
Dla porozumienia 
i odrod.zenia 
narodowego 

19 bm., w sobotę I sekretarz KC 
PZPR gen. armii Wojciech Jaruzelski 
spotkał s ię z przewodn iczącym Zarzą­
du PAX Zenonem Komenderem, który 
na t le. obecnej sytuacji społeczno-poli­
tyczne1 i gospodarcze j kraju przedstawi! 
aktualne zadania polityczne, społeczno­
-g_ospadorcze i organizacy jne, jakie re­
al,zuie bądź podejmuje w najbliższym 
czasie ruch społeczny katolików PAX. 

In auguracja 

Dni 'Morza w Gdyni 

Podczas spotkania omówiono doś­
wiadczenia , propozycJe wynikające z 

(Dokończenie no str. 2) 

W sobotę 19 bm. w Teatrze Muzy­
cznym w Gdyni uroczysty kon­
cert zainaugurował, tak Jak 

pierwsze przed 50 Jaty, tym razem ju­
bileuszowe obchody Dni Morza w na­
szym kraju. Uczestniczyli w tym przed­
stawiciele przedsiębiorstw gospodrKi 
morskiej Wybrzeża. 

Na koncert przybyli: c~łonek Biura 
Politycznego KC PZPR Jan Łabęcki, I 
sekretarz KW PZPR Stanisław Bejger, 

Sprawy Libanu tematem rozmów w Białym Domu 

Strzał i plomocjo 
Dz;ś rano - pisze agencja UPI -

is!n,ały nadal poważne obawy, że doj 
dz1e . do krwawej bitwy o Bejrut, mi­
mo ze w sobotę i w• niedzielę było w 
rejonie Bejrutu stosunkowo spokojnie. 

Wczoraj tuż przed północą artyle­
ria izraelska rozpoczęła ostrzeliwan ie 
południowych przedm ieść stolicy Liba 
nu. Wzrosty możliwości wznowienia za 
c:ętych walk. Izraelski atak artyleryjs 
ki spowodował liczne pożary w pob li­
żu centrum Bejrutu. 

Wczoraj odbyło się w pałacu pre­
zydenckim pod Bejrutem pierwsze po 
siedzenie 7-osobowego libańskiego ko 
m1tetu ocalenia n<Jrodowego, powoła­
nego przed tygodniem przez prezyden 
ta Libanu Eliasa Sarkisa. Trwo!o ono 
3 i pól godziny Nie ogłoszono żadne 
go komunikatu. 

Premie r Libanu Szalik Wazzan w 
rozmowie z dziennikarzami· stwierdził 
jedyn:e, że atmosfera obrad była zna 
kom:ta , doda!, że głównym zadaniem 
komitetu będzie zapewnienie zakończe 
nia izraelskiej okupacji południowego 
Libanu. 

kierownik Urzędu Gospodarki Morskiej 
minister Józef Korzonek, wojewodo 
gdański, gen. bryg, Mieczysław Cygan 
oraz przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Lech Bednarski. 
Obecni byli: konsul generalny ZSRR, 
minister pełnomocny Lew Wachromie­
jew i konsul NRD - Artur Domzol. 

Zebrani przed koncertem wysłucha-

oko licznościowego przemówienia 
podkreślającego naszą obecność i do­
konania na morzu wygłoszonego przez 
I · sekretarza KW PZPR Stanisławo Bej 
gero. W części artystycznej wy~tąpil i : 
zespól dziecięco-młodz ieżowy „Varso­
wia" z Warszawy oraz artyści Teatru 
Muzycznego w Gdyni. 

Tego samego dnia w godzinach po­
południowych w Stoczni Gdańskiej im. 
Lenino odbyło się podniesien ie ban­
dery no siódmym z ser11 statku typu 
ro-ro o nośności 17,4 tys. ton. Jedno­
stce budowanej dla Związku Radziec­
kiego nadano imię „Piotr Maszerow". 
W ceremonii podniesienia bandery u­
czestniczyło najbliższa rodzina patrona 

COokcr•1t>niP. no str. 2) 

4 lipca bandera 
na „ Darze Młodzieży" 

W Wyższej Szkole Morskiej w Gdy­
ni w sobotę odbyło s ię kolejne pasie· 
dzenie Komitetu Wykonawczego budo­
wy „Daru Młodzieży". Przewodn iczył 
prof. dr kpt. ż.w. Daniel Dudo. 

Dotychczas zebrano na konto fun­
duszu budowy żaglowca 208 mln z! 
133 tys. dolarów USA. Aby statek ca!-

(Dokońnenie na s!r. 2) 
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Posiedzenie 
Biura Politycznego 
KC PZPR 

Biuro Polityqne KC PZPR zapozna­
ło się z oceną działalności środkó.v 
masowej informacj' i propagandy. 
Stwierdzono, że praso, roaio i telewi­
zja realizują zadania programowe na­
kreślone przez part ię po 13 grudnia 
1981 r. Podkreślono, że jest to dzia­
ła l ność trudno, odpowiedzia lna, nasta­
wiano no pozyskanie społecznego zau 
fonia. Jest 1o zarazem walka z dywer­
sją wroga, który wykorzystuje cięiką 
sytuację spateczno-gospodarczą nasze­
go kraju dla sian ia zamętu i niepo­
koju. 
Podkreślono, że trzeba więcej uwa­

gi poświęcić skuteczności oddziaływa­
nia, co wiąże s i ę -z operatywnośc,ą i 
rzetelnośc ią informacji, przekonującą 
argumenlacją, szybkim reagowaniem 

(Dokończenie no sir, 2) 

GDAŃSK 

Jeśli.nic • ·nie stanie na przeszkodzie 

W czwar e w o osi 
zamelduje się pierwsz Francuz 

Nie kr~eil IDU 
P RASA francuska zamieszcza co­

raz więcej materiałów przed za• 
powiedzianym na najb liższy 

czwartek wspólnym francusko-radziec­
kim lotem kosmicznym, Jeśll wszystko 
pójdzie dobrze, tegoi dnia o 18.30 
pierwszy Francuz, 43-letni podputko· 
wnik lotnictwo Jean Loup Chretien 
wzleci w przestrzeń kosmiczną z dwa-

ma kosmonautami radzieckimi na po­
kładzie statku „Sojuz-16" , który połą­
czy s i ę z laboratorium kosmiczny,n 
,.Solut-7". 

J Kandydat no francuskiego kosmonau 
t ę został wybrany spośród grupy pi lo­
tów wojskowych: kryteria ich doboru 
przypom inają bowiem warunki stawia­
ne kosmonautom. Kiedy zaczęta pla­
nować wspólny Io!, francuski ośrodek 
badań kosmicznych (CNES) otrzymał 
400 zgłoszeń. W drodze kolejnych eli­
m inacji wyselekcjonowano dziesiątkę 
kandydatów, a wśród niej były także 
osoby cywilne i kobiety. Ostatecznie 
ostali się piloci lotnictwa myśliwskie­
go, gdyż - jak informował CNES -
najtrudnie jsza jest selekcja na zacho­
wanie prawidłowych reakcji fizjologi· 
cznych w przestrzeni kosmicznej spraw 
dzana no wirówce. Osoby nie treno­
wane nie potrafiq nie poddawać się 
zawrotom głowy. • 

w głowie 
Główny kandydat oraz jego dubler 

Patrick Baudry rozpoczęl i ad jesieni 
1980 r. intensywne przygotowania w 
Miasteczku Gwiezdnym pod Moskwą. 
Specjal iści - cytowani przez francu­
skie żródło - podkreślają, że trening 
kosmonautów radzieckich · jest jeszcze 
intensywniejszy, niż ten, który NASA 
narzuca astronautom amerykańskim: 
przygotowania teoretyczne trwają cały 
rok. Kosmonauci poznają dokładnie 

statek „Sojuz" i to nawet ci, których 
obowiązki nie przewidują jego pilo• 
!owania. Gdyby jednak zaszła loka ko­
nieczność, Francuz byłby w stanie sta­
tek ów prowadzić. 

Prezes f rancuskiego ośrodka badań 
kosmicznych, prof. Hubert Curian v,, 
wywiadach prasowych podkreśla, że 
wspólny lol jest nie pierwszym, o ko­
lejnym etapem współpracy obu pań• 
siw, trwające j już 15 lat. 

PAP , 

Jutro finał MTP 

Nr 120 (7791) Poniedziałek, 21 czerwca 1982 r. Cena 5 zł Redio bejruckie poinformowało, że 
przewodniczący Organizocj! Wyzwole­
nia Pa lestyny Joser Arafat spotkał się 

wczoraj z szefem wywiadu wojskowe­
go armii l i bańskiej Johnny Abdo. Raz 
g!ośn10 podoła, że na spotkaniu lym, 
drugim w c 'ągu 2 dni, dyskutowano 
nad możliwością powierzenia armii li­
bańskiej sprawy bezpieczeństwa Bejru 
!u. 

Agresja izraelska na Liban i jej sl<ut 
ki, w tym jej wpływ na stosunki izraels 
ko-amerykańsk i e będą jednym z głów 
nych l ematów dz isiejszych rozmów w 
Waszyngtonie prezydenta USA Ronal­
da Reagana z premierem Izraela Me­
nachemem Beginem, 

Energetyka 
- zakończono 

uczonvch 
.,/ . 

w oczach 
kolejną ekspertyzę 

' 

PAP no o niem -.. 
•• 

Tradycyjnie od wie'u już lol, wiosną I C te Ho 54 MTP rozstrzygnięto konkurs o Złoty MedQI S4 MTP. Wyróżniono 23 
produkty 16 inwestycyjnych i 7 konsum p~jnych. Nz.: zloty medal: - stereofo­
niczny zestaw muzyczny typu Mini Li ne klasy Hl-Fi produkcji Zakładów Ra• 

organizują goprowcy ćwicrnnio mające Jak lnformuic d\"i:urnv synoptyk 
I d k J ' ' h • · ł ,!(dvi,skicf(o Inslvtntu :\le.teorolo,::11 I 

na _ ~e U os ono en,e swoi_c umieJę,- C,o uo,1ark1 Wod'lrJ. jutro zachmur,e-
nosc1. W tym roku rotown,cy z grupy nic bPdzic umiarkowane, lokalnie wzra 
podhalo1iskiej z Rab~i przeprowodzP_i / "_tajace z mo,Jiwością przelotnych o_ pa­
takie zajecio w Dolinie Koscie:iskiej '"' ,._ Rar.o m,c •~ami m~la Temperatu-

• . · . ra rano o.1 8 s1- C do 12 st. C_ ,v ciągu 
Nz .• zrazcl w szelkach Gramm•n.:-,.rr.i. 'r n:a N s bi. c do 2,) st. c 

O D lat niedostatki energetyczne 
są jednym z głównych hamul­
ców rozwoju polskie j gospodar­

ki. Czy musi - czy musiało tak być? 
W lipcu 1978 r. prz.ed~tow:ono człon-

A miało być tak pięknie ... 

e li s biało-cierwonych 
gróZDe w skutkach 

Jeśliby wierzyć ostatnim doniesie- ra w drużynie biało-czerwonych przypo 
niem, jakie agencje przynoszą z poi- mina katastroficzny krajobraz bo bi• 
sk1ego obozu w La Corunie, atmosfe• lwie. Boniek zawodzi jako lider, lwa'1 

Polska - Kamerun 0:0 w La Coru nie. Nz.: otok Andrzeja Pałasza , leży 
Efrem Mbom. • CAF - Adom Hawalej - Telefoto 

Ze znaku Bliźniąt w znak Raka 

O godz. 18.23 zaczyna się lato 

kontuzjowany, a pozostal i napastnic"{ 
nie są w formi e. Ciekawe, kiedy tę 
formę mają mieć? I kto ma w końcu 
strzelić te bramki? Fakty zapisane w 
tabel i grupy pierwszej są proste. Pe­
ruwiańczykom wystarczy remis do a­
wansu, Polacy muszą wygrać! 

Znacznie lepsze nastroj e panują w 
ekipie naszych rywali. Trener Tim ze 
zwykłą mu pewnością siebie, mówi o 
tym jak pokona Polaków. Bezbramko­
wy remis Polski z Kamerunem to wy­
nik korzystny dla Peru. Nie sposób nie 
skorzystać z ła skawości losu. Jeden z 
czołowych zawodników peruwiańskich 
Cubillos twierdzi, że dopiero w drug;ej 
rundzie jego d1Użyna pokaże swą kla ­
sę i możliwości. Ano zobaczymy. 

(Więcej o Mundialu piszemy na str. 

6). ACH 
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SPIUI 
ZŁODZIEJA WYSTRASZYŁO 
... CHRAPANIE DOZOR<;ZYNI 

Złodziej, który wtomał się do Od­
działu Juda stycznego Muzeum Histo-
rycznego miasta Krakowa w Starej 
Bożnicy, mia! zamiar ukraść obok dro­
gocennych sreber - co 'mu się zre­
sztą udało - również milionowej war­
tości obrazy pędzla Gotlieba i Orki­
sza. 35-letniego wielokrotnego recydy­
wistę i mistrza w swoim łachu spło­
szyło - jak oświadczył po areszt-0-
wan,u - okropnie głośne chrapanie 
dozorczyni muzeum pogrążonej w głę­
bokim śnie. 

Ot i wyłoni! się problem czy owq 

kom ówczesnego kierownictwa pań­
stwowego obszerną ekspertyzę Polsk iej 
Akademii Nauk, będącą owocem wie ­
loletn ich studiów w kwestiach gospo­
darki surowcowej i ener~!y:mej kru­
ju. Dokument ten !... nie wzięty pod 
uwagę - wskazywol, po raz pierwszy 
bodaj tak dobitnie, na wicie nie zna­
nych lub nie uznawanych faklów: ol­
brzymią materio!ochłanność i związa­
ną z tym energochłonność polskiej 
gospodarki, na rujnują cy wręcz n,edo-1 
rozwój energetyki, na błędne i nieee 
lewe decyzje inwestycyjne. W eksper­
tyzie sprzed 4 lot przewidywano spo­
dek eksportu węgla - wskazując na 
konieczność zastąpienia eksportu su­
rowców - eksportem produktów prze­
mysłowych. Podstawową tezą tamtego 
opracowania było, iż Polska staje się 
krajem deficytowym w paliwa i ener­
gię. Bicie no alarm miało konkre tne 
podstawy: w latach 1960-1977 krajo­
wy przemysł pal iw i eneTgii znajdował 
się na równi pochylej pod względe'Tl 
udziału w całości naszej gospodarki 
(np. w dziedzinie inwestycji - sp<Jdek 
z 30,6 do 19,6 proc.). Równocześnie 
zapotrzebowanie na energi ę pierwotną 

w Polsce wzrosło w tym czasie dwJ­
krotnie. 

Kryzys en::rgetyczny w Polsce da­
wał o sobie znać no długo przed u­
jawnieniem się kryzysu ogól110!JOSpo• 
ciorczego. Wśród jego najważniejszych 
przyczyn sp~cialiki w~kazujq wspom-

niane iu:I: dysproporcja w rozwoju e­
nergochłonnego przemysłu I bazy pali­
wowo-energetycznej, brok perspek\y-

(Dokończenie na str. 2) 

diowych Dioro, 

Dz; ś przedostaln i dzień Międzynaro- , 
dowych Targów Poznańskich. Jak sir; 
przewiduje dziś przybędą no tereny tar 
11owe dalsze de!egacje handlowe z za­
granicy celem przeprowaoze11ia raz 
mów gospodarczych; podp·sane będą 
takie nowe umowy eksportowo-impor­
towe i kooperacyjne, gdyż w dalszym 
c iągu nie słabn ie tempo targowych 
transakcji. 

I znowu egzaminy do szkół średnich 

Dziś pisemny 
z języka polskiego 
W RÓCIL1$MY więc do pomysłu n~ do szkół średnich. Egzaminy, a nie 

sprzed Io!. Dzisiaj bowiem raz- konkurs świadectw, który dotychczas 
poczynają s ię egzaminy wstęp- decydował o przyjęciu kandydata do 

55 E##!łMIN .... 11 szkoły ponadpodstawowej. Nauczycie-
lom towarzyszyło bowiem przekonon ie, 
wynikłe z obserwacji, że nie zawsze 
wiedza ucznia szkoły podstawowej 
szła w parze z ocenami no świ:i· 
dectwie. 

W naszym województwie rozpoczy­
nające się dzisiaj emocje, towarzyszą­
ce absolwentom szkół pods!awowy::h 
przy przystępowaniu do _ prac pise:n­
nych, nie są takim szokiem, W ubie­
głym roku bowiem właśn ie u nas ku­
rator oświaty i wychowan ia podpis-:i! 
lokalną decyzję o wprowadzeniu egza 
minów. Można by powiedz,eć, że po 
tylu lotach przerwy, by! to n:ejako 
eksperyment, który oceniony został po­
zytywnie. Okazało s ię bowien,, że 

czwórkowicze z jednych szkół, gdz e 
nauczyciel był bardziej surowy zdawali 
lepiej od piątkowiczów z innych szkół. 
Przyjmowani więc byli ci, którzy wy­
kaza li się wiedzq i umiejetnościam 
na egzaminie. 

Na polach Opolszczyzny trwają prace przy uprawach buraków. Korzysta• 
jąc z każdego słonecznego dnia pieli się je i pnerywa. Są to najcięższe 
i bodaj najżmudniejsze proce polowa, tym bardziej, że na leżą do nielicznych 
nie zmechanizowanych. Nz.: przerywa nie buraków na polu Grzegorza Ciecho­
wicza z Wójcic. • CAF - Krzysztof świderski 

W całym kraju do egzaminów przy­
stępuje ponad 400 tys. młodzieży. 
Dzisiaj rano rozpoczął się egzamin pi 
semny z języka polskiego, w dniu na­
stępnym przewidziany jest pisemny z 
matematyki. O terminie egzaminu ust­
nego, związanego z k ierunkiem nauki 

(Dokończenie na str. 2) 

Na razie dentyści nie ~ostaną (niestety) bez pracy 
• 

matoł 
•• Dziś 21 czerwcć a godz. 18.23 czasu 

środkowoeuropejsk 1ego (o o godz. 
19.23 obow1qzujqcego u nos w okresie 
letnim czasu wschodnioeurope jskiego) 
Słońce przejdzie ze znaku Bli źniąt w 
znak Raka i rozpocznie się astrono­
m iczne lato. W Polsce lolo kalenda­
rzowe nie pokrywa się z tzw. lotem 
klimatycznym, które zaczyna się w 
momencie, kiedy średnie temperatury 
dobowe zaczynają przekraczać 15 st. 
C. Lato klimatyczne pojawia się w 
Polsce już w końcu maja i w począt­
koch czerwca. 

w typowo ciepłym miesiącu jak czer­
w iec, mogą w pierwszym dniu lato 
występować różne typy pogody i spo­
re różnice temperatur. Nalewano w 
pierwszym dniu lata upały - zdarza­
ły s,ię tez chłody. Najcieplejszy począ­
tek lata by! w 1917 roku, kiedy w 
Warszawie termometry wskazywały 
35,4 st. ró wnież wysokie temperatury 
przekraczające 30 st. notowano w ró ż­
nych częściach kraju 21 czerwca 1954 
r. Wyjątkowo chłodny począ:ek lota 
miał miejsce w Worszaw:e w 1953 r., 
kiedy notowano temperaturę 17,9 st. 
W 1974 r. w Suwałkach 22 czerwca 
termometry wskazywały zaledwie 14,4 
st. W Suwałkach najwyższa tempera­
tura początku lata została zanotowana 
22 czerwca 1969 r., kiedy termometry 
ws:rnzywo!y 29,7 · st. 

dozorczyn ię ukarać czy też negro- d k h 
;~;:;;:ii~i;Li;i;;,;;:.:;;:~:;

1 
~ zapowie Z ońca próc nicy 

Czerwiec jest w naszym klimacie 
najcieplejszym obok li pca mie s iącem 
roku. Obserwacje meteorologiczne pr?• 
wodzone na ziem iach polsk eh od kon­
ca XVIII wieku wskazują, że nawet 

Do mieszkonio Jana T. zapukało -4 
nieznajomych mężc-zyzn . Gdy gospo­
darz otworzył drzwi, panowie przeds!a 
wił ' się jako mil'cjanci i stwierdzil"1, że 

(Dokończenie "° str. 2) 

P ODCZAS obrad Kongresu Po­
rodo"\tolog ii, jaki n:edawno od­
byt s i ę w Nicei, brytyjski uczo-

ny przedstawi! wynik, swych badań, 
które mają wszelkie szanse zrewo· 
lucjonizowania leczniclwo stomotolo-

g,cznego w okresie najbliższych la!. 
Badacz ten, prof. Thomas Lehner ..:.. 
wynalazł szczepionkę całkowicie zabe 
zpieczajqcą przed plagą próchn icy, 
alokującej zwłoszczo dzieci i mło­
dzież. 

Według orzeczenia specjal istów, 
szczepionka jest pierwszym w pełni 
skutecznym środkiem on!ypróchnico­
wym, nie posiadającym ubocznego 

(Dokończenie no str. 2) 

CAF - Staszyszyn - Telefoto 

Rzecznik prasowy rządu PRL: 

Ingerencja USA 
godzi w naszą 

,. ,. 

suwerennosc 
Rzecznik prasowy rządu, odpow 10-

dając no liczne pytania, wyjaśn ia c ha 
rakter zaostrze,1 a s ię stosun1<u cło 
PRL ze strony administracj i Stanów 
Zjednoczonych. Nawiązuje on do oś­
w iadczeń prezydenta R. Reagana z 
13 czerwca br. w którym próbuje on 
pouczać władze polskie o tym jaką 
mają prowadzić pol'tykę wewnętrzną 
oraz do jego innych wystąpień na te 

(Dokończenie no str. 2) , 

NOWI WICEMINISTROWIE 
BUDOWNICTWA 

Prezes Rady Ministrów na wn;o. 
sek min:stro budownictwo i prze­
mysłu mater i ałów budowlanych od 
wołał mgr. Wito!do Dąbrowskiego 
i mgr. Zc!zislawa Gre!ę ze stano­
wisk podsekretarzy stanu w tym m 
nisterstwe. Jednocześnie prezes Ra· 
dy Ministró w powołał no stanow·s• 
ko podsekretarzy stanu w Minis!er­
stwie Budownictwa i Przemysłu Mo 
te riatów Budowlanych Stanisławo 
Pajewskiego mgr. •nż. Janusza 
Prokopiaka. 

PRZERWA W PROCESIE 
M. SZCZEPAŃSKIEGO 

W toczącym s ię r;irzed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie proce­
s·e Macieja Szczepańskiego , 1n· 
nych byłych członków kierownictwa 
K-• m·tetu ds. Radia i Telewizji za· 
kończyli składanie wyjaśn ień oskar­
żeni. 

Obecnie sąd zarządzi! przerwę 
do 30 czerwca, kiedy to rozpoczną 
zeznawać świadkowie, których ma 
być kilkuset. 

JUŻ ZŁAPANI 

Jak poinformowało Biuro Krymi­
nalne Komendy Głównej MO, Z'J• 
trzymany został ostatn· z przestę­
pców zbiegłych 5 września 1981 r. 
z aresztu śledczego w Bydgoszczy. 
Łącznie zbiegło wówczas - jak już 
podawaliśmy - 206 przestępców 
krym:nalnych, w tym 36 groźnych 
recydywistów, karanych za zabój­
s!wc, napady rabunkowe, zgwałce· 
nia, przesiępstwa przy użyciu · b,on 
i czyny o charakterze chuligań­
skim. KomEnda Główna MO dzięku 
je wszystk·m obywatelom. którzy u­
dzielili pomocy w ujęci u zbiegłych 

. przestępców. 
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120 I t salllorządu 
Przywalić Niemenowi! 

·-·-·-·-·-·-·-•-fl 
P ODCZAS majowych wystę­

pów Czesławo Niemena w 
Sztokholmie grupki awanturni 

ków, mieniących się członkami „So­
lidarności", zorgonizowoly przed ~o 
lą koncertową kocią muzykę - w 
języku wielkiej polityki zwaną, ,.d"'­
monstrocją". Chodziło o to, że zna ­
ny nie tylko w kroju artysto ośmie­
lił się swego czasu wystąpić przed 

·-·-·-·-·-·-·-·-•-· 
w telewizji poparłeś stan woienny 
Jaruzelskiego", N iemen na to, że 
on przecież zaprezentował wówczas 
muzykę litu rgiczną i powiedział na 
jej temat ki l ka zda ń. No przyktad -
o związanej z n ią miłości b liźniego . 
W ywiadowco sprawnie puści ł mimo 
uszu to wyjaśnienie, jako że w za­
nadrzu p rzygotowane miał nastę­
p ne ,,stosawn e", pytanie: Czy 
wiesz, co to j est Ruch Młode; Pol­
ski?" ... Niemen nie wiedział. Tu 
wywiadowco już nie miał wątpli­
wości, co za ziółko ten cały Nie­
men. Tym bard ziej, że - wypomniał: 
- ,,kiedyś napisałeś jakiś hymn ... " 
Piosenkarz przyznał się bez bicia, 
że, ow:;zem, napisał był hymn na 
f e, tiwol w Hawanie - no moty­
wach poezji N orwida i Różewicza . 
Czy to grzech? Grzech! Bo - podsu 
mowa! nasz dzielny wywiado-,'l'ca -
.,władza porNoiila ci zrobić korie­
,~. a ty odpłacasz jej za to, np, pi­
sząc hymny Cl'f występując po t 3 

7rudnia w telewizji". 

uszq b C• przy d aln e Trwają "::r:::A 68o~~~Ś:li:dz:::~o::::~~:~f::nc~ T:r:::.E.:Ę .. ~~OSiP- któ-
rych w ub. sobotę wystąpił przewodniczący polsk,eJ delegoC)1 min. Anton, 
Rojkiew,cz. . . · t · t I - w interes ie nojżywotn'ejszych interesow społeczens wo ! pens _wa po~ 
skiego _ powiedział m.in. leży uczynienie ws_~ystk1ego, oby JOk n• Jszyb_c:ei 
oczyścić: międzynarodową atmosferę i powroc ,c do normalneJ, ale zero.em 

• kamerami Telewizji Polskiej, co 
jest - rzecz oczywista - dro,istwem 
najgorszego gatunku. W sumie, wo 
bee sukcesu, jaki w Szwecj i odniosl 
Niemen, incydent nie wa rt wzmian­
ki, gdyby nie pouczająco lekcja po­
litycznego gangsterstwo, jaką dolo 
przy okazji amerykańsko radiosta­
cja dywersyjna o na zwie „Wolno 
Europo". 

Przedstawiciel tej rozgłośni nacią 
gnął o:tyste no wywiad. Jest to for 
ma uprawiona zazwyczaj przez 
dziennikarzy, tymczasem Niemena 
dopadł prokurator, sędzio i kat w 
jednej osobie. Wszechstronny ten 
człowiek zapowiedział na wstępie 
emitowanego w RWE „wywiadu", 
że w Sztokholmie rozrzucono ulotki 
wzywające do bojkotu występów 
polskiego piosenkarza, Za moment 
bez zająknienia, podsumował, ie 
miał oto miejsce... ,.bojkot jego 

• występów". Ale to mote piwo w 
I porównaniu z dalej zaprezentowa­

nymi ,,talentami „wolnego Europej­
czyka ... 

Chytrze zapytał więc pono Cz"'s­
lawa, czy wie, dlaczego jego wys­
tęp wszystkich poruszył. Może spo­
wodowała to popularność artysty? 
Nic z tych rzeczy; wywiadowco pod­
powiada: bo „występując w Polsce 

O sobliwy ten „wywiad" obfito-
wał w sporo jeszcze tokicfi kwiat-
ków. Cel tych wolnoeuropejskich 
wysiłków określił choć elegancko 
i mimochodem sam Czesław 
Niemen. 

,.Cho dzi o to , żeby mi przywa­
lić". I dalej: ,,jest to sprawo bar­
dzo 3prytnych manipulacji". Czyich? 
- chciał wiedzieć specjalny wys­
lan,,ik RWE. .,Nie wiem Cl'fich 
odparł wymijająco indagowany 
ole czuję ta". 

My takie czujemy; pachnie no 
odległość ... 

TOMASZ PERSIDOK 

S AMORZĄD wiejski, którego insty 
tucjonalnym wyrazem są Kółko 
Rolnicze świętu je swoje 120-le­

cie. Święiuje w tym sensie, że na tle 
wspomnień o przeszłości odradza swe­
Je znaczenie w teraźniejszym dążeniu 
do wszechstronnego rozwoju wsi. 

swe, E 

Biuro Polityczne 
(Dokońcren,e ze str. 1) 

no sprawy społeczne i jednostkowe, 
obiektywnym prezentowaniem opinii 
publicznei spraw najważniejszych dla 
kraju i spoteczeństwa. 

Stwierdzono, że należy ulepszać ist­
niejący model prasy, radio i telewizJi, 
większą uwagę zwrócić na różnorod­
ność treści i form ich oddzioływon,o, 
umacn iać prasę terenową, której zn:i­
czenie i rolo wydatnie wzrosły. Uspraw 
nien,o wymaga kolportaż, głównie w 
odniesieniu do czytelnika wiejskiego. 

Biuro Polityczne zapoznało się ie 
zm;onomi, które dokonują się obecnie 
na rynku wydawniczym , czytelniczym. 

Biuro Polityczne za;:iozndo się z pro 
j",ldcm ustawy „Prawo o prasie" który 
:-Jednie z uchwałą IX Zjazdu PZPR 
został przygotowany przez komisję ko­
dyfikacyjną rzqdu. Slwicrc!zono, że ten 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-

I ważny dckument winien być: poddany I pod szeroką konsultację społeczną . 

PAP 
i& Dt& @361#9 MIM%AA awa •••• -I a Mors 
W sobotę 19 bm. bandero Ligi Mor­

skiej uroczyście wciągana roz 
do roku w Swięto Morza zało­

potało w otoczen,u gali banderowej 
na maszcie Portu Drzewnego w siedzi­
bie Jacht Klubu „Elano" w Toruniu. 

NtJ ś:epej odnodze Wisły, przez 24 
goc1,ziny ~ilkunostu samotnych żegla­
rzy· ścigało się no „Omegach" o pu­
chc.t prezesa toruńskiego okręgu LM. 
W ii;ęknym ob'ekcie żeglarskim „'Ela­
ny" odbyło s:ę kolejne, już trzecie 
posie\izenie plenarne Zarządu Głów­
nego Ligi Morskiej . .Jednym z uroczys­
tych runktów obrad była wstąpienie 
ZbiDrONe do Ligi Morskiej Jacht Klubu 
„E!::ma" skupiającego blisko 500 człon 
ków i sympatyków, którzy moją do 
swojej dyspozycji 100 sportowych ża­
glówek i jachtów. Jest to już trzeci 
największy ośrodek żeglarski no śród­
lądziu - po Świeciu n. Wisłą i Sos­
nowcu nad jeziorem Stawik, który 
zgtos,t ak::es działania pod banderą 
do;:iiero od roku organ 1zującej się li­
g,. 

Na posiedzeniu w Toruniu prezes 
qdyńsk:e;io oddz atu LM dr Ellgiuu: SI• 
tek przypcmniat historię sprzed SO Io• 
ty, kiedy to w marcu 1932 r. na po­
s iedzen,u podobnego zarządu ówczes­
nej Ligi Morskiej i Kolonialnej gdynia­
n ,n Andrzej Wachowiak rzucił pomysł 
zorganizowania Swięło Morza. 31 lipca 
owego roku zjechało do Gdyni, do· 
c,ero co rozwijającego działal-nośc: 
jeszcze budowanego portu i miasta, 
ok. 100 tys. entuzjastów z cołego kra­
,J zafascynowanych morzem. I tok 
< <; wszystko zaczęło. 

Te9oroczne, mimo jubileuszu, w 
zw:ązku z trudną sytuacją gospoda:­
r,o-srołec:zną kiOju św,ęluj~my wyjąt­
kowo skromn:i>, 

Działacze L:Qi Morskiej w całym 
kraiu przygotowali wiele najprzeroi­
ntejszych rmprez propagujących wśród 
młodzieży i dorosłych sprawy morskie. 
Poza Wybrzeżem, koncerty z okazji 
Dni Morza odbędą się m.in. w Łodzi 
i Poznaniu, wielkie festyny wodne no 
Witle w Warszawie i w Swieciu oraz· 
na jeziorze Kiekrz pod Poznaniem. Na 
trasie Góro Kalwario - Warszawa od­
będą s ę regaty o puchar przewodni­
czącego Krajowego Komitetu Dni Mo­
rza a w Kiekrzu m.in. wyścigi senio­
rrow no „Optym,stoch" i turniej „kopij 
,- ;ków" no kajakach. 

Inauguracja 
Dni Morza 

(Ookoni;zenra le st,. 1) 

W Poznoniu zorganizowano wystawę 
i aukcję ksiqżek Jerzego Portka, w 
Gdyni w Klubie Stoczniowcó w „Fre­
g ato" czynna je~t wystawa cokumen­
tów i pamiątek dawnej ligi oraz wy­
stawa modeli okrętów Stanisława Kat­
zera. Wczoraj w Wyszkowie (woj. os­
trolęd<ie) odbyt się paradny morski 
pochód, a dziś w Warszawre pod Gro­
bem Nieznanego Zołnierzo po złożeniu 
kwiatów przez delegacje Ligi Morskiej i 
Klubu Ma tek Chrzestnych statków, kon­
certować będzie pierwsza orkiestro LM 
z Wysrkowa •• Nad jeziorem Stawik w 
Sosnowcu zorganizowano 3-dniowy zlot 
szkolny wodniaków. W Warszawie, w 
Poznaniu i w Gdyni 23 bm. odbędzie 
się puszczanie sobótkowych wianków. 
W Gdyni imprezę no Skwerze Kościusz 
ki przewidziono 23 bm. a godzinie 11, 
no którą zaproszona jest młodzież 
szkolna. 

Działacze ligi Morskiej obchody ak­
ceniują również trwałymi przedsięwzię­
ciami. W Wyszkowie podczas wczoraj­
szych uroczystości jedną z nowych ulic 
nazwano imieniem kontradmirała Wło­
dzimierza Steyera, w Łodzi rozpoczęto 
zbiórkę na powiększenie funduszu of ,a 
rowonego przez pisarza kpt. ż.w. Ko-
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rola Olgierda Borchordla no budowę 
w Gdyni pomnika wiceadmirolo Wło­
dzimierza Porębskiego - inicjoloro m. 
in. zorganizowon:o stowarzyszenia sym 
patyków idei morskich, które obecnie 
nazywa się Ligą Morską. W jego war­
szawskim m:eszkoniu zebranie w tej 
sprawie odbyło się 1 pażdzierniko 
1918 r. Działacze LM w Swieciu wy­
stqp:li o nadanie miejscowej Szkole 
Podstawowej nr 7, mies1.czącej- się w 
gmachu b. Szkoły Specjalistów Mor­
skich (lala 1920-28) imienia wiceodmi 
rolo. Ponadto członkowie ligi roz­
poczynają akcję zbiórki no Fundusz 
Budowy Pomnika Marynarzy poległych 
w li wojnie światowej, a okręg v1ar­
szawski LM funduje nowemu żaglow­
cowi Marynarki Wojennej „Iskra li" 
dzwon okrętowy. 

No zakcńczen :e jeszcze jedna wia­
domość. W Torun u no wokuu,ce miej-
sce pierwszego wiceprezesa Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej zarząd 
wybrał spośród swego grono - kmdr. 
Eugeniusza Koczorowskiego z Gdyni, 
prezesa gdańskiego oddziału Klubu 
Marynistów. 

(wś) 

ft?SifłWE i#Mtl:Nt 

Nocne strzały w Gdyni - Orłowie 

Jak w klasycznym kryminale 
wrócił na miejsce zbrodni 
W czworikową noc, 17 czerwca w 

s•pokojnej cichej gdyńskiej drn~lni­
cy - Orłowo rozległo s,ę 6 strzałów. 
No szczęśc\e nikt nie został ronny. 
Tej nocy funkcjonariusze komisor'otu 
IV MO w Gdyni zlo-poli grożnega 
przestępcę ... 

tokżit użyć gazu obezwładniającego 
flOChodzenia zagranicznego. Wtedy 
włośnie oddano strzały ostrzegawcze. 

Przeitępcq okazał się 17-lelni J, 
B., ucie kinier z zakładu poprawcze­
go, mienkoniec woj, olsztyńskiego. 
W śledztwie okazało się, iż jest on 
„autorem" kilkudi,ies'ięciu włamari na 
lerenie Olsztyna, Elbląga, Malborka, 
Kwidzyna. Od czasu do czasu wyru­
szał na eskapady do Trójmiasto. Mi­
mo kr.lku włomori w Sopocie i w 
Gdoris•ku miejscem szczególnie „ulu­
bionym" byto Gdynia. Przestępco oce 
nio, ie ~obył łup w wysokości po­
nad 2 mln zł! 19 CZP.rwca br. proku­
rator rejonowy w Gdyni zostosowoł 
w stosul"kU do J, B, tirodek zopobie­
qowczy w postaci tymczasowego oresz 
tc,wonio. Trwa inlensywn& śledzlwo. 

D.J. 

Zorganizowane w Zukowie spotka­
nie przedstaw:cieli gminnych zwią­
zków KR i rod spółdzielc;;:ych z przed• 
stowicielami wojewódzkich władz poli­
tycznych i administracyjnych było po­
święcane rozważaniu najbardziej istot­
nych problemów, od których zależy 
poziom produkcji rolnej i życia rol­
ników. 

Wdrażanie nowego systemu ekono­
micznego w Spółdzielniach Kółek Rol­
niczych i przedsiQb.orstwoch obsługu­
jących wieś nie prz~biego bezboleśnie. 
Utrzymanie się „na powierzchni" bez 
dotacji, które przez tyle lot były przy­
krywką dla rozrzutnośc i tudzież mar­
notrawstwo, wymaga istnej rewo!ucji w 
sposobie myślenia i wartościowania. 
Tym więi(sza rola samorządu wiejsk,~­
go w pilnowaniu, by przcmiar.y obec­
nej doby nie dezorganizowały toku 
prodt1kcj1 żywności. 

Przede wszystkim zaznaczono, że 
prown!? gwarancje ochrony indywidu­
alnych gospodarstw w socjalistycz­
nym system·,e społeczno-gospodorczym 
kraju nie oznaczają zgody na tolerowo 
nie włodarzenia ziemią bez rezultatów 
oczekiwanych przez państwo i naród'. 
Gospodarstwo mogą mieć nawet do 100 
ho pod warunkiem jednak, że będą przy 
nosiły określone korzyści w postu:· 
plonów roślinnych i hodowP. Co 'JO 
tego nie może być: żadnych „ole" ... 

Spółdzie:nie Kółek Rolniczych, jeśli 
mcją egzystować, muszą się ok::izcć 
przydatne nie ty;ko w bezpośredn'ch 
procesach agrotechnicznych lecz także 
- i to we wzrastającym stopniu - w 
świadczeniu usług budowlanych, tron­
sporiowych, worsztatowych. 

Niektóre warsztaty SKR mojq już wy 
rob:oną markę w określonej specjo!'­
zocji. Np. w Cedrach Wielk,ch produ­
kuje s ę brony i kultywatory, w Skor­
czu - suszarnie do nasion roślin droo­
nonosiennycfi, w Subkowach i Zblc w'e 
- m:eszalnie - rozdrabniacze pasz, 
w .2:u<.ow'e regeneruje się opony r no­
prow·o siln iki elektryczne, w Tczewie 
wykonuje się tunele foliowe, regeneru­
je chtodn'ce i koła do c:ągn,ków „OT". 
Podobnych in'cjotyw można znależć 
znacznie więcej. 
Rzeczą samorządu wiejskiego jest 

sygnol:zowonie w porę o ujemnych 
zjawiskach - marnotrawstwie, niespra 
wiedliwosc· spctecz'.lej, różnych non­
sensach. Ważne ··v tym zbliże­
nie się do Urzędu Gminy i, z kolei r . 
spektowan:e przez 1 , ., ... ,znych uwag 
działaczy i ogn w s:in.orz:idowych. 

Dużo faklów przytoczonych na żu­
kowskim spotkaniu dowiodło, że moz­
na by rugować niegospodarność w o­
parciu o głosy rozsądku, byle ·z tym 
n,e zwlekano w niEskończoncść. 

Oto kwestia wykorzystywania dz·.e• 
s'ątkąw tysięcy Lirów mleko, dostar­
czanego w saboty i niedziele, o nie 
przerobionego w le dni w mleczar­
nioch na określone produkty ... N'e do­
chodzące do skutku, a tak potrzebne 
przebudowanie młynQ w Chmielonku ... 
Liczne anomalia melioroc'yjne ... Odkła­
dane z roku na rok, a koniDczne u­
twardzenie 3,5 km drogi w Gdyn;-W;­
czl.nie ... Bezowocne starania gminy Żu 
kawo o suszarnię ziemniaków ... Wyeli• 
minowon,e z kredytowania budown:ct­
wo mieszkaniowego dla rolników ... 
N'euwzgiędn enie dostatecznego przy­
działu środków higieny osobistej dla 
hodowców... Brak warsztatu wuIkoni­
zc<:yjnego w Pucku i konieczność d:>· 
jeżdżenia, a także czekania przez wie­
le tygodni no tę usługę -w Wejhero-
w.e .. , , 

Smutne, że te i wiele innych• spraw, 
zgłoszonych w trakcie żukowsk:ej noro 
dy wypadło roztrząsać oż no szczeblu 
wojewodzk :m. Zwłaszcza - mające -· -Węgierscy goście 

u marynarzy 
W u,b. sobotę i nied,ielę w Mary­

narce Wojennej przebywała grupa 
przedstawicieli organiz.acji młodzie­
żo,wej Węgiernkiej Armii Ludcwej 
której przewodniczył mjr_ Tibor Sza 
bo. Węgierscy goście zwiedzili o­
k.ręty bojowe i szkolne . . ekspoz,yeję 
u.z.brojenia i broni morskiej ora.z 
Wyższą Szkolę Marynarki Wojen 
nei, za,poz.nając -~ię z_ historia i osią 
gni~ciami polskich marynarzy, Pod­
rza.s spotkania z aktywem zs:vrp 
:S,farynarki Wojennej mówiouo o 
formach i metodach pracy młodzie 
żowej_ ;\,1ło<l.zież węgierska zwiedzi­
ła także Trójmiasto i Wester'p!atte 
gdzie u stóp pomnika :dożyła hold 
bohaterskim obrońcom. 

(d,i) 

statku - Piotra Moszerowa byłego 
· rkretorza KC KPZR Białorusi tragi­
cznie zmartego przed 3 laty. 

Z gośćmi radzieckim, 18 bm. spotkał 
~•ę sekretarz KW PZPR - Andrzej 
Karnobol, Podczas spotkania w idó 
rym uczestniczyli żona, córka i br:it 
zmarłego generał major Paweł Ma­
szcro-ł oraz rodeo ambasady ZSRR w 
Worszowie Mieczysław Sienkiewicz i 
przedstow:ciel wydziału zagranicznego 
Jerzy Smoliński przypomniano dzieje 
wybitnego działacza politycznego Kro­
ju Rad Piotra, Moszerowo. W czos,e 
wojny był on· dowódcą Komsomol­
sl.:.irgo Oddziału, dostał się do niew()li 
i został wraz z jeńcami wywieziony do 
Rzeszy. Ucieka jednak z transportu i wra­
ca do rodzinnej miejscowokl Rosony, 
gdzie zakłada podziemną orgonizcr­
cję walczącą z Niemcami. Jest ranny. 
Po wojnie przechodzi na coraz wyższe 
szcrnble dz'ołolności w Komsomole a 
następnie KPZR. Byt z-,.s!ępcą człon­
ka Biura Politycznego KC KPZR, I se­
kretarzem KC Białorusi, deputowanym 
do Rady Najwyższej i członkiem Pre­
zydium Rady Najwyższej. Był odrnaczo 
ny m. in. s,edmiokrotn,e Orderem Le­
nira. 

W ostatnim czasie w Gdyn; zoob 
serwowano szereg poważnych prze­
stępstw kryminalnych, .zczególnie na­
padów rabunkowych i' włam:iń. Pro· 
wadzący śledztwo s1wierdz li, że są 
one dziełem tego samego sprawcy, 
charakteryzującego się wyjątkową 
brutalnością Młody mężczyzna czę ­
sto terroryzował swoje ofiary przy 
pomocy niebezp,ecznych norzędz.i. I 
tok w nocy z 4 na 5 kwietnia br. do 
jednego z: qdyńskich przedszkoli wło· 
mal się bondyla i grożą<; użyciem 
noża i toporko 20.tądoł iydonio od 
mieszkającej tam kobiety wortoś­
ei.owyct, przedmiotów, W ten 5posób 
zdobył ró.inego rodzaju biżuterię i pie 
niądze o wartości ok. 200 tys. zł. 

Pojawił się w Gdy1'ii jeszcze raz. 3 
czerwca br. ok. godziny 2, działając 
w len sam ipos6b dokonał nopodu 
rabunkowego na kobietę somotn,e 

Znów egzaminy 
mieszkojącq w will przy ul. Korze-
niow5kiego. Łupem jego padły przed­
mioty o wartości 300 tys. zł. W dzie· 
sięć dni później po włoman:u się o 
godz. 2.30 w nocy do mieszkania 
Leszka S. przestępca zabrał z kuch­
ni nóż, którym sterroryzował domow­
ni·ków, a następnie po spenetrowa­
niu mieszkania zabrał biżuterię i inne 
,przedmioty o wartości ok. 100 tys. 
tł. . 

- Metoda wszędzie było tal<o sa­
ma - mówi nom zastępco komen­
danta MO w Gdyni, mir Hieronim 
Brzozowiec. - Zauważyliśmy ponad­
lo, ż"' sprawca „lubił" wracać: na 
miejsce przestępstwa. Widzieliśmy, 
iż pojawił się w przedszkolu, o w jed­
nym z obrabowanych wcześniej mie­
szkań wybito szybę. To sprow,to, że 
w kilku miejscach w Gdyni zorga­
nizowoUmy ZCKodzki. 

W czwartek w Orłowie no przestęp 
cę ezekolo trzech milicjantów. Gdy 
młody cztowiek soostrzegl funkciona­
riuszy wycinane,! nM. 7o:itr~ował sto 
jącego nojb!iżej mi1:c;cnta. Usiłował 

(Ookończen~ H str. 1) 

zadecyduje szkoł o. Egzamin ustny 
z określonego przedmiotu będzie miał 
na celu zorientowonre się w przygo­
towaniu i predyspozycjach kandydata 
do obranego kierunku nauki. W zofe· 
żnoś.ci więc od profilu klasy, do jakiej 
uczeń zam,~za uczęszczać, będzie się 
on musiał wykazać wiedzą na p rzy­
kład z matematyki i elementami fizy­
ki, biologii i elementom, chemii, hi­
storii, języka polskiego I języków ob· 
cych. 

Takie ustawienie egzaminów ustnych 
ma także istotne znaczenie w szko­
łach zawodowych, w klórych kadrze 
pedagogicznej zależy przede wszyst­
kim no odpowiednim doborze kandy­
datów, w zależności od typów i kie­
runków kształcenia fachowego. A za­
wodów mamy około 150. Nieslely, nie 
wszystkie z nich cieszcN,się populorno­
ściq wśród młodzieży. Zazwyczaj wia­
doma, jak,e „że!azn~" ~zko!y bedo 
oblegane. I w nich prawdopodobnie 

ocena wiadomości kandydoto bedz,e 
znacznie surowsza niż w pozostałych. 

Co decydować będzie o przyjęciu 
kandydata do szkoły ponadpodstawo­
wej? Zdany egzamin pisemny i ustny, 
oceno z przedmiotu, uznanego przez 
donq szkołę za kierunkowy, średnio 
ocen na końcowym swiadectwie szko­
ły. Brane sq pod uwagę preferencje. 
Dotyczą one m. in. kandydatów - lau 
realów konkursów przedmiotowych 
szczebla wojewódzkiego, obsolwentóN 
wyróżnianych świadectwem i odznaką 
„Srebrna tarczo", czy „Złoto tarczo z 
laurem", także kandydatów z pewnym, 
wadami słuchu czy wzroku z potwier­
dzonym orzeczeniem kwalifikacyjnym. 

No zakończenie - ponieważ w ca­
łym kroju szkoły podstawowe opuści 
ok. 460 tys. uczniów, przygotowon_o 
dla nich około 500 tys. miejsc w różne 
go typach szkołach ponadpodstawo­
wych. Czyli - każdy będzie m'oł mo­
il1wość podięcio dalszt!j nauk i. 

zim 

już dawną przeszłość: mogłyby n,ewą­
tpl,wie zom,enić się w czyn przy odpo­
w:edniej uporczywości starań w skal' 
mikrorejonów. I o to właśnie chodz·, 
by działacze samorządowi no ws, z 
większą stanowczością śledzili stosu­
nek do inicjatyw, :eh reol'zację i zdo­
bywali sojuszników do ucieleśnien·o 
dobrych pomysłów. 

Kółko Rolnicze Koła Gospodyń 
W•ejsk:ch moją - jak podkreślona 
dużo osiągn:ęć. Wcrto je utrwal ć w 
kronikach i warto w b:eżącym roku 
jubileuszowym znależć toki kierunek 
dział □n.o, by doorowadził do zbierania 
zostużonych laurów w dz,s:ejszej i ju­
trzejszej rzeczywistości. 

Pomn:kowym sposobem uczczen o 
jub'leuszu będz'e wybudowanie s:ma­
to:ium d'o dz,eci rolników w Rabce. 
W całym kroju trwa zbiórko datków 
no ten cel. (W.Il.) 

WWNW, ,,MMS&thti-ZLWWWW 

Dla porozumienia 
(Dokończ:en,e ze et, 1) 

dz,ato Iności katolików świeckich no 
rzecz umocnienia połriotycznego ruchu 
porozum,enio i odrodzenia narodowe­
go, jak również w krajowym, europej­
skim i światowym ruchu obrońców po­
koju. W pracach tych coraz szerszy 
jest udziel młodych działaczy PAX. 

Również w sobotę Wojciech Jaruzel­
ski przy jął prezesa Zarządu Głównego 
Chrześcijańsk•ego Stowarzyszenia Spo­
łeczne-go, członka Rody Państwo Ka­
zimierza Morawskiego. 

Prezes ChSS przedstawił realizowane 
cele stowarzyszenia oraz treści jego 
społeczno-politycznej dz'otalności. 

W trakc;e spctkon1a stw;erdzono, że 
ChSS - angażując swych członków 
i syrrpolyków do aktywnego uczest­
n:ctwo w życiu publ:cznym - czy~nie 
przyczyn ,o się do budowania porozu-
m•enio odrodzen,a narodowego. 

PAP 

i równoprawnej współpracy międzynarodowe_J·. . • . , . Mówiąc O problematyce młodz:eży_ ,:n-in. RaJk 1ewcz stw ,erdził, ze no po,sk,rn 
rynku pracy, mimo znanych trudnosc,, osiągamy pełn.e zatrudnienie wszyst­
kich młodych ludzi. Przedstawiciel Polski omowd dale) szeroko oce~y doty­
czące spraw polskich wyrażone przez d.eleg?cJe zachodnie na fo~~m kon­
ferencji. Podkreślił intencje tych wystąpIen I po_dz1ękował ty~ d_.egoton:, 
którzy oficjalnie lub w kuluarach de monstr~walr , wyk.ozywał, zrozum1en1e 
i dobrą wolę w stosunku do narodu i panstwo polsk,ego. _Wyrnz,ł nato­
miast ubolewanie jednostronnośc;ą n ektórych ac.en,_ co przeiaw·oło się. ~ 
wypowiedziach nielicznej wprawdzie, ole krzykl1weJ grupy przedstow!c1el1 
niektórych państw kaoitalistycznych. ., . . 

- .,Nie ma w MOP sprawy pol.skiej - . po"."iedzia! min ... R• tl(1ew1~z -:: 
jest na•omia;t kwestio przestrzegon,o obow1ązkow ~o.ns)ytucJ1 ' KonMencp 
MOP. Jeśli organizacji groz_iłob.Y utrato . w,arygodnosc, 1 un,werso1,z;11u ze 
wszystkimi tego konsekwenciom,,_ rząd moJ będzie zmu~~ony do rozpo.rzenia 
sprawy dalszej obecności Polsk r w dz,ałolnosc, MOP . 

ESKALACJA SAN KCJI G O SPODARCZYCH USA 

Prezydent USA R. Reagan powołując się na obowiazyw011ie nadoi stanu 
wojennego w Polsce rozszerzył zakaz sprzedozy do ZŚRR . sprzętu przydat­
nego do budowy ga.:ociągu. Zakaz dotyczy, pozo ob?w,ązującym dotychczas 
eksportem sprzętu produkowanego w USA, rown ,ez wytwarzanego w_ za­
granicznych filiach firm amerykański.eh i produkowanego za_ gmn ,cą no licen­
cji amerykańskiej. Nowa decyzjo Reagana dotknęła bolesnie ok. 20 firm 
amerykańskich (dwie największe wystąpiły o cofn,ę_cie zakazu), a takze 
przedsiębiorstwo RFN, Anglii i Francji, które zaongazowone sq w budową 
gazociągu ZSRR - Europo zachodnia. 

PATR IARCHA PIM EN NIE OTRZY MAŁ WIZY DO USA 

Stany Zjednoczone odmówiły udzielen:a wizy wjazdowej do USA p~triar~. 
sze Moskwy i Wszechrusi Pimenowi, który miał wystopi ć no spec1olne1 sesji 
ro~brojeniowej Zgromadzenia Ogólnego ONZ. N e jest to odosobn,ony przy­
padek: no sesję ONZ nie mogło przybyć ponad 300 osób. 

PENTAG ON MA !'RZYGOTOWAĆ SIŁY DYWERSYJNE 

Woshingtori Pasł" w obszernej informacji pisze o przygotowaniach Pen­
to~'onu do sformowan o sił dywersyjnych przygotowanych do prowodzen:c 
działań na terenie krojów socjalistycznych. Plonuje się, że oddziały takich 
sł stacjonowałyby na terenie Europy, przechodząc odpow:ednie szko'enie -
naukę języków krajów, w których miałyby działać, taktykę sabotażu itp. Jcs.t 
to jeszcze jeden element gigantycznych zbrojeń prowadzonych przez_ adm.'n,­
s!rację Reagana no wszystkich odcinkach, w tym I na odc nku szp,egos.wc 
i dywersti. 

WYŻSZE GRZYW N Y 

Od 8 bm. obowrązujq znacz'l'e wyższe grzywny przewidziane w kodeks e 
wykroczeń i niektórych us:owach szczegółowych. Pułap grzywien podwyz­
szony zostcł czterokrotnie. Obecnie kole-gia orzekają grzywny w wysokości 
do 20 tys. zł. 

Nareszcie i u nas - papierosy bez kartek Ingerencja USA 
„Raj" dla palacz 
do końca czerwca 

(Dokończenie ze str. 1) 

moly polsk ,e - podczas pod·óży do 
Europy zachodniej oraz na Il spec· 
;alr>eJ sesji ONZ ds. rozbrojenia. 

Prezydent Recgon przemow·a tok, 
jakby to on ponosoł od pow edziolnośc 
za p•zyszlosć państwo polsk ego 
los Polaków, wypowiada s:ę JOk 

Już w ubi~')'Ym tygodniu toczyły {tym razem już skonsolidowan, w pa nauczyciel narodu ' rządu polsk E'go, się • w Urzc;dz,e Wojewódzk'rn w glądoch - w obu grupach) twierdza wys:aw iając mu stop:1ie Ze sprawc­Gdańsku zożarle dyskusje: wyslorczy bowiem, żP trzeba się Lczyc z du- won,o. JeS t la uzurpacja rzadko w 
czy nie wystarczy? Nacisk op,- żym wykupem, zwłaszcza „Corme- S!asunkach międzynaro:!wych, godzą-
nii publicznej był jednak ogrom- nów". Ne ma już bowiem pmklycz- co w polską suwerenność, urożaJO('a 

O cóż chodziło? Pawroco- n e bezkortkowych dotychczas papie dumę Poloków Prezydent USA zac'ię ny. co Poloków do łomonio prawo, pnd-jący z wojaży do in?1ych województw, rasów z importu, a m eslęczny przy· burza przeciwko władzom naszego 
zwłaszcza. do_ dst,olicy, m eszkbar\cy na- ds',zoiorcłzan. o!Ncgaotowmym,ast pazlacczohmw·,1ąn ewpwroy: państwa. szego woIewo z wa - z c urzc,nIP.m 
ko,nentowali fe~! sprzedaży w nich wodzen,o zmiennika za wyroby tyto Prezydent USA nie ukrywa! w swy.., droższych pop.erosów krajowych niowe - w,na, które można kupić ośw'odc 7eniu zodowole-, 0 z Irgo, ze (głównie „Cormeriów" i „Ze! rów") - tylko 1 •wyłączne na papierosy w!aś- amerykańsk e restrykc;e u_e...,..r,e w •v 
bez kartek Nawet ci, którzy na co n:e - n:e zawsze mogą oni Lczyć waią na polską go5 pcxiorkę Gros dz.eń po „dymko" nie sięgają no pomoc rodziny i znajamvch, któ· cogląd . że czym gorzej zyJe s O Pc­
dzwonil' do na;, pytając gdzie ,ma rzy od tytan.owego nałogu s ę ustrze lokom 'yrn le-pieJ z pur~•u w·dz '\ C' żródlo ta tyton owa... dyskrymirocJa gli. ol celów polityki amervko:'>•k,e j JE' no-

czcśnie mówi o m •łcś:, do Pol ~, województwa gdańskiego_ I 4łif0ł,' ~ 1 il . iAIE-&§LJA J& nosieqo narodu. 
Przel.czono więc przy wspótudz o- o USA, będąc światowym moco 

le handlujących wyrobom i tytoniowy- s łrze·g a n o stwern, ponoszą h:stcryczna. od pow --mi przedsiębiorstw, i!e jest zapo~ów dz : atność za pokój, klóry jest nIn i 
i na jak długo ,eh wys'orczy. Argu- dz elny i za życie wszystkie~ m SZ· 
menty handlowców „zza lody", tzn. (Dokończen ie ze str. l) końców qlohu, Dz cłan ia WRON 
tych sprzedających papierosy były rządu pol~k ego stużq ty,n w1csn e 
bowiem nastE;pujące: puś_cć: bez kor. w'czneąo plonu w dziedz,nie energe- miedzynarodowvm celom, g"yz z 1ie­
tek, bo są zapasy, za kler~ (JO~O za! tyki, niewłaściwą i przestarzołq struk- rzaią do stobl 'zc-wan•o st('<u,..'<cw w 
... nodm,erne) bank .. ~arze odsetko- 1 turę pozyskiwon,a energii pierwotnej~ Polsce, do zaoob eże1io r E"i:'ezni"'Z"~ 
mi. Tond!owcy „zzn biurko_", czyi; c, preferująco węg et kamienny', opożn,e- 'lwu jakim, q•ozdaby św: a u ,eh dcf­
rozdz,ela1ący . - oponow?,11: pusc,my n e inwestycji energetycznvch . niedo· sza des!aoil,zac1a. 
!n raz sprzedaz na zyw,ol o za me- . . . · 1 ----::;-::;-;:;.,..,;.;;~;:;:;;;::;;;;;;;;;;;;.,.,.;;,;,.;..,;. ~ • 1 " 1 ' t rnzwo1 przernysłow towarzyszących, n-'~~,,. _, ,.,,_ •--"''fi·•'• s:ąc n,e wys.arczy owaru nowe ro • • • • • t k' • d · koclkowe pctrzEby. pozn,e

1
n,e ;ozwot _energe y I jQ rokweI, 

o · · k końcu podJ'ęto, na ,mpor n,s Ie1 JO .osc, opora lury e:e tro-ecyzJę, Ja ą w I hn' · · · leży chyba uznać za ostrożny kom- ee . :czneJ, pogarszaJącą s,ę spro-
prom s. A więc: będrie można kupo· wnos.c wytworzan o energii elektry-
wot bu kartek papierosy morki cznej. . 
,,Carmen", ,.Zefir" i „AB" _ a le tył To tvlko niektore z długiej lisly blę­
ko do końca czerwca br. Hondlowcy dów._ Jakie są perspektywy ich prze-

rwyc,ężenia i nadrob;enio? Czy teraz 
- wobec wszyslk ich trudności, jak ie 

Rewolucja 
w stomatologii 

(Dokończenie ze str. 1) 

szkod'lwego działan;o_ Jak oświadczył 
prof, Lehner, k1óry opracował szcze· 
pionkę wroi z zespołem badaczy z 
londyriskiego Guy's Hosp,tal, ekspe­
rymenty prowadzone n• mołpoch wyko 
2ały uodporniające <iz;ałonie szcze­
piook1 w okres,e dwóch la!. Działo­
nie szczepieri jest natychmiastowe co 
pozwoli na wyeliminowon e. w w;eIu 
wypadkach długotrwałego i żmudnego 
leczenia. 

Doniosły krok w dz'edzinie immu­
nologi, dentystycznej wymagać będzie 
- zdan,em ekspertów - wprowodze 
n·o w elu modyfikacJi w strukturze stu 
diów no wydziałach stomatologii. 90 
procent mieszkańców krojów uprzemy 
slow:onych, dotkniętych próchnicą 1 
innymi schorzen,omi zębów stenowi 
dotychczas armię potencjalnych poc­
je-ntów gabinetów , dentystycznych. 
Czy wobec tok potężnej broni, jaką 
stanowić mogą szczepienia ochronne, 
pole działania lekarzy-dentystów n·e 
ulegnie gwottownemu zowęhn iu? 
Obawy te rozwiane zasiały przez sa­
mego wynalazcę szczepionki, który 
podkreślił, że upłynie jeszcze co noj 
mn:ej pięć lat do chwili upowszech 
nienia ;iowego leku, który musi być 
jeszcze przez dł·uższy czas testowany. 

Co więcej - stwierdził on 
szczepionka nie jest skuteczna prze­
c:wko próchnicy korzeni zębów oni 
też przyzęb'.cy, często występującej 
u ludzi starszych. Ponadto, jok wyka­
zały doświodcienio no małpach, 
przy pomocy szczeoień nie da się 
usuwać w'elu innych schcrzeri z~bów 
- no pr,ykf(ld często spotyko-,ego 
zapalenia dziąseł. 

przeżywo nasz kraj - morny szansę 
wydobycie s:e z energetycznego „doł­
ka" by nie pog!ebiał on innych kłopo ­
tów naszej 9ospodarki? Odpowiedzi -,o 
le pytania próbuje udzielić kolejna eks 
pertyzo, przygotowol'la w Komitec,e 
Problemów Energetyki PAN, zatytuło­
wana 11 Energetyko w okresie kryzysu" 
Ten obszerny b'isko 200-s!ro:>icowy do­
kument ma zostać poddany końcowej 
ocenie uczonych - człorków Prezy-
dium PAN. PAP 

' .. .... • ... . .., 

10 śmiertelnych· ofiar 
tąpnięcia 

w kop. ,, Dymitrow" 
Jak .nformuJe rv~cznik prasowy Mi­

n,sterstwa Górn'ctwo i Energetyki w 
p,ątek 18 bm. w Kopalni Węgla Ko­
m,ennego „Dym1trow" w Bytomiu w 
chodniku mat1>(alowo - wentylacyj• 
nym na głębokości 800 m, nastąp ło 
tąpnięcie, które spowodowało uszko-
dzenie i zn:szczenie obudowy wyro-
bisk górniczych no dłu9ości ponad 100 
m oraz odcięcie załog · . 

W rejonie tąpnięcia zagrożonych by­
ło 19 górników. W wyniku nrtychmia­
stowej akcji wyprowadzonych rnsłało 
9 górników .. Górn;cy: Czesław Trawiń­
ski, Wiesław Pietrzak, Piotr Krus, Ja­
nusz Tomczyk, Zenon Demeniuk, Jerzy 
AnC:rzejok, Henryk F!ls oraz sztygar 
Jon Swoboda - ponieśli śm ,erć, 

W nocy z rnboty na niedzi1c:ę wy­
dobyto ostatnią dz,es,ątq ofiarę tra­
g,cznego tąpn·ęcio. Jest nią górnik 
Hieronim Wojtkowiak. Akcję ratunkową 
w kopalni „Dymiirow" zakoriczono 
wczoraj o godz. 1.30. 

PAP 

4 lipca bandera 
(Ookończen,e ze str. 1) 

kow:c,e spłacić trzeba jeszcze ,400 mir 
zł. Na tę k wolę zociągn,ęly zasta" 
kredyt bankowy no okres 2 lot. W 'y n 
celu d:o koordynoc,i zbió•ki podI~•0 
decyzję o powołan iu biura społecz,,,,. 
go Komitetu Budowy ,Daru Młorlz e­
ży" oroz powołano p;ezyd· JM Kom 
!etu Wykcnawczego. JeJo dz oła 1 nns: 
usprown, decyzje w sprawach f:no„so­
wych. 

W m,er.,u budown:czych fr2g'lty 
.,Dor Młodzieży" l<.ierown k zoktad•, 
„C" Stcczn , Gdańsk eJ rn. Ler na Jon 
Lockowski po nforrnował o kc'lccwy,.,., 
stad u-n zaawan~owa-, o rebe' wy1oec 
żen:owych na iregac n po rn," c'-i 
morsk,ch i chęc przekazania sta"K, 
i1>szcze w •vm mes ocu cr'TI• torow 
Wyiszf'j Szkole Morskiej w Gdyr. U­
roczyste podn ,es en e bar c ,,y ~a 
„Darze Młodz'eży" 1"10 nas'ap ć 4 'p 
co przy Skwerze Ko(c JSZk w Ge,y 

Po raz ostotn, w obrado< fi Kol"' 
Wykonowczeqo brał udz . ał ~no r· n 

wodn 1czący Tadeusz Fiszboch. Pe-
cie procy poza Gdańsk.em uni"i' z v n 
mu dalsze kontynuowon·e procy w 
komdecie. Prz~dslaw r Ic I"! WSM ~ o 
dz ekowoli T. Flszbochow M w· k 

wkład procy w dz,eło powst'lri o re -
stępcy „Daru Pomorza''. Wręczono ,,iu 
medal r,amiątkowy, który otrzyn"al 
naibordziej zasłużen i przy hudow• żn• 
glowco, oraz medal Społeczneqo Kl'lrr 
tetu Budowy „Daru Młodz eży". 

(wś) 

Sprawy i sprawki 
(Dokończenie re str 1) 

muszą przeprowadzić rewizję, gdyż Jar'\ 
T. handluje wódką Protestującemu go 
spodorzow, jeden 1. rzekomych mili 
ciantow wykręci ł ręce, pozostali zaś 
splądrowoI· m eszkan,e. Po.n,ewoi wód 
ki n,e znaleźli - skradł, więc zega,e'< 
1 ... ko~tkę R, ·h ka. Jon T. ocenił s'"1lv I na o~oło 1300 zł Sledztwo w tej s~r" 
w,e trwa. 
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ML·ODYM ave ••• \.. 

1 Trudny krok w suinodziel li osc li 

W woj. gdańskim mieszka 484 tys. osób w wieku od 15 do 35 : 
i : 

lat. Tym przedziałem wieku określa się ludzi młodych. Stanowią : 

wśród kandydatów b lisko 25 tys. mło 
dych mołżelistw. 

no mówić o oszczędzaniu, odkładaniu 
na własne mieszkanie. Jedynym roz­
wiązaniem pozostaje kredyt. 

oni ponad jedną trzecią ogólnej liczby mieszkańców naszego i 
j województwa. Chociaiby z uwagi na takie proporcje - na!e- I 
I ;;ge n e ralnie zająć się rozpoznaniem skali problemów mło- I 
: : 

Jeśli wskaźniki procentowego udziału 
młodych małżeństw w przydz ielaniu 
mieszkań nie ulegną zmianie, wów­
czas w 1990 roku liczbo młodych ro­
dzin bez własnego mieszkania sięgnie 
ok. 17 tys. 

Dziecko 

In minus 
Podjęcie kredytu MM automatycznie 

no progu źyciowego startu zapewnia 
kartą budżetu rodziny po stronie z na 
pisem „in minus". W 1981 roku w woj. 
gdańskim na ten krok zdecydowało 

się prawie 6 tys. młodych małżeństw. 
Łącznie mają do spłacenia 281 596 iy,. 
zł z czego w 64 proc. za meble, 12 
proc. za sprzęt gospodarstwo domo­
wego, 8 proc. - telewizory, 5 proc. -
radio. 

dych, podjąć działania zaradcze. Tym zagadnieniom poświę- i Wytrwali obdarzeni pierwszym, prze 
ważnie nie plonowanyn_, dzieckiem, sio 
ją się jeszcze bardziej dorośli gdyż roz 
goryczeni. Dziecko umacnia więzi ro­
dzinne, stawiając przed młodymi -
prawie bezradnymi ludźmi - masę do 
tychczas zupełnie obcych kłopotów. 
Swym istnieniem jeszcze bardziej pod 
kreśla niezbędność własnego mieszka 
nio j•JŻ nie dlo małżeństwo, lecz dla 
podstawowej komórki społecznej. 

cone było estatnie - relacjonowane w „Wieczorze" - plenum 

KW PZPR w Gdańsku. 

. : : : 
! 
i 

l : 
Był to pierwszy krok m. in. na drodze do skomasowania da- i 

nych i infoimacji o sytuacji społecznej młodzieży. Dotychczas ! 
---------- --------·-·---· ------- . Gdy nie mo s;ę własnego mieszka­

nia, gdy nie można mieszkać u rodzi 
ców, trzeba zdecydować się no Wf­
najęcie pokoju. Ceny są bardzo wy­
sokie i nielicznych tylko stać no wy­
najęcie samodzielnego mieszkania. 
Srednio opłaiy za wynajęcie mieszka­
nia pochłaniają od 3 do 5 iys. zł z bu 
dżetu młodego małżeństwo. Budżet ten 
jest przec ież znaczn ie mniejszy od trn 
dżetu rodzin, których członkow i e osiąg 

nęli już większy staż rnwodowy a eo 
;:o tym idzie proporcjonalnie większe 
zarobki. 

W splocie kredytów pomoga]ą za­
kłady pracy. Problem polega jedn'lk 
no tym, że sporo przedsiębiorstw ma­
jąc zbyt małe fundusze socjalne nie 
może pomóc wszystkim rodzinom, kló 
re powinny otrzymać tokie wsparcie. 

Orlowska przystań. I nikt, nawet Urząd Statystyczny, nie dokonał bad::iń, czy eksper- I 
: 

Fot. M. Zarzecki tyz pozwalających objąć obraz uwarunkowań nauki, pracy i ! 
i 

a ryg o dna nieżycz ~wość\::::,:o::;:::h~ lud,; mlody,h, Ni~·::.~::~:;~::~ o:":.~:~. ~ie 

In plus 

ŁUGOLET!'<I prncownik 
i ~lużonv kombatant 
II ·wojny św,atowej pa:1 
Brunon D. przyszedł do 
redakcJi ,.:Wieczoru" je­
dyn e po to bx upewnić 
s.e kto ma rację. O:-i 
czy obecny jego zakład 
pracy? W ubiegłym ro· 
ku zwolnił się z pracy 
w poprzednim zakładzie 
w drodze porozumienia 
:-tro:1 1 za.stał zatrudnio­
r y na terenie Gdań.sk::! 
w Ploc;.;::m Przedsiębio­

S\~·oje orawa i v.-'e że może <locho- by już w pierwszym dniu pracy 
Pod skrzydłami ma własnego mieszkania. Przeważnie 

1 g;iieżdżą się u rodziców. Co najmniej 
40 prac. młodych małżeństw jest stole 
wspierane finansowo przez rodziców. 

Oszczedzać? 

Przytoczone powyżej dane, fakty i su 
gestie sq niepełne lecz wymown<i. 
Przedstawiają zasodnir::ze barwy obro­
w. Brak im całej gamy tonów i pót­
cieni. Trudno więc pokusić s ię o peł­

ną ocenę. Dobrze się jednak składa, 
ze dostrzeżono ten właśnie problem tc, 
kim jaki jest on w istocie. Pierwszy 
krok no drodze całościowego noświet• 
lenia problemów młodzieży noszega 
regionu zainicjowany przez plenum KW 
PZPR z pewnością zapoczątkuje dalsze 
działonie. 

r~twie Robót l\lo.st-Owych. Przerwa 
w '!>racy nie przekraczała trzech 
m:es:ęcy. Za ub:egły rok urlop S\,,Ój 
wvkorzystal u po,przedn'.ego praco­
d.iwcy. z.a b:eżący 1982 r. otrzymał 
urlop \,ypoczsnirnwy w ub:egłym 
miesiącu. Ktoś w kadrach do,,zedl 
i!Klnak do wniosku. że za bieżacy 
Tok urlop mu jeszcze nie przysłu­
~uje. gdyż w nowym zakładzie pra­
cy nie orzepracował całego roku. 
Urlop wypoczynkowy z.'nieniono 
w:ec pracownikowi na urlop bez­
płatny, w~trzymano wypłatę wyna­
~rodzenia i p. Brunon D. pozostał 
w ten spo.,ób bez środków do życia. 

Racja 
w:-iika. 

leżała po Etron'e praco-

Wyd3wać by się mogło, te p,, wi­
z.,·cie w redakcji ~prawa zostanie 
załatwiona od rę.-;:1. a prc1cownik 
otrzvma nalezne mu wyr.agrodz.e:iie. 
D,.:al kadr tego prz.eds,ęb.orstwa 

Orl:az.ał się jednak nieprzejednany. 
Zażądał od swego pracownika. aby 
dostarczvł on pisemne potwi<c>rdze­
nie informacji na ten temat Otrzy­
ma! je a 1e i to na nic się zdało. 
Wysłano go ienrze raz do „Wieczo­
ru·•. abv redakria powofała się na 
odoo,vicdnie przepi~y kodeksu pra­
cv. N:e oomogła jed:1aa: szcz~i:i:ólowa 
op'nia Prawna wvdana p17.ez nas 
w omawianej epraw:e. Kadry orze­
kły beza.oelacvin'e. że skoro z po­
t)rzedn'€'.l!O zakładu ornr~· praco­
wnik ów prze.,zedl dCJ nowego n:e 
ria za~s!!lz'e porozumienia międ.zy 
7.akladami. w no,,·vm zakładzie pra­
r~· nabędzie pra;.vo do urlopu wy­
poczvnkowee:o dopiero po roku pra­
cy. Błędne koło z.ostało zamknięte. 

Oczywiście p. Brunon D. zna 

dzić zapłaty wynagrodzen;a za otrzymać urlop za rok bieżący. 
urlo:, v.·~·;:,,oczy:,.kowy w pa.stępowa­
niu rozjemczvm, ale komisje rozje­
mci.e .są zawalone sprawami, Epór 
ootrwa mie.;;iącami a on nie ma z 
czego żyć. Prosi więc redakcję o 
1c terwencję. 

Wszystko jest w miarę dobrze co czasu 
gdy młodzież znajduje się pod skrzyd!o­
mi rodziców i nauczycieli. W naszym 
ustroju każdy ma dostęp do wiedzy, 
szerokie możliwości nauki i zdobycia 
zawodu. Uczniom i studentom, których 
rodziny nie mogą zapewnić wszystkich 
potrzeb bytowych, przyznawane są sty 
pendio lub inne formy pomocy ma­
terialnej. W tym okresie większość 
,.problemów" dotyczy posiadania k'e­
szonkowego, kwestii mody, spędzania 
wolnego czasu, Wkrótce jednak ustę­
pują one poważniejszym dylematom. 

W rrp-śl • art 15S kodek.su pracy 
.. Pracownik l17yskufo prawo do ple· 
rwsze-go urlopu z uply"·e-m roku 
pracy, a prawo do drup;iego i dal­
szych urlopów w każd:l'm nastę­
pnJ·m roku kale-ndarzowym". Unra­
W"li?n:e do u,lopu wv-poczynko,.:•c;:o 
przysiu~uie oraco\,·n kO\.Vi niezależ­
r,;e od rcdwiu um0v;y o nracę oraz 
n:ew!eż 1 · e od te~o czy p~aca J<>.st 
\v,·~co~:vv.•,2~1a v; o:. ~:1>·m. czv też n;e .. 
,,elnvm wvmi,·rz.e cza.<;U pracy. Je­
d~·'lie ck re.su pracv sez.onowej nie 
wlicza sie. w r:izic oodj~c'a pracy 
nie,ezonowei. do okre.,u pracy od 
któreg1J 2"a'1le~v prawo do urlopu wy 
ooczynkoweg.J. 

Kodeks n:e u w leżnia po,m;tania 
prawa do p:envszego urlopu wyoo­

czynkowe.~o od rz.eczywi.stel!o św:ad 
rzenia pracy orzcz. cal_v okres ro­

czny ani od nie,prz~rw~n„r:o r<'C'Z!H'· 
~o zatrudn:cnia w jednym Bkfarl,:;,, 
pracy. oon:ewa± wyma!!an_,, i"dno­
rocz.nv oi{~e, 'l'.'ra<'.Y moi.e ohej:nn­
wać zatrudn:en'.e w ro~nyrh n ,fa. 
dach pracv, a taki-~ z.atnidnicnie w 
celu przy!!clowan;a zawodo•;ve~a 

lub w celu na·..1ki w.wadu. jeże 

nrzer,vy w zatrudnte:i·u n:e :;;cl 

dlużs,:,e niż 3 miesiące (art. 156 § 

1 ko) i pc,przedni stosunek pracy 

w poprzednim zakladc.:e prac:v nie 
bvl rozwiazan:v t>':'7."'7. p,:ic<1wn:Jr:a 
za w:vpo;.viedzenie:n aJ':)o prz~z za­
kład 

,v:ny DraCO\\"'TI!ka !ub t€± :i:~ ,,;,';:!B.::::l 

na skut<'k DOrzucen:a prncy (ar•. 
157 § l i 2 kp). 

Te -podstawowe unormowania pra 
wa pracy powinien znać ka.tdy, po­
rzatkuia~y nawet pracownik działu 
Kadr, tvm bardziej i:€ obowiązujący 
k:>deks utrzymał (:t pewny:n uści­
śleniem) od dawna obowiąz.ującą w 
pol•kim prawie pracy zasadę, w 
myśl 'której pra\\:o do pierwszego 
urlopu nabywa się z u;::!y;vem ro­
ku pracy, zaś do następnego i dal­
.•zych urlo-pćw w za~adzle z dniem 
1 stycmia. jako prawo do urlopu 
za now;s·. ro1,poczęty rok kalenda-
rzo~'Y· 

U.stawodawca nasz orzewidzia! 
możl:w('~Ć naru::zenia prZ~z n=e1~t6-
rvcil pracodawców oraw pracowni-

Kini zostać? 

czych. to:eż w koddcsie pr;:cv usta- W miarę dojrzewania no pierwszy 
r.ć'w:ony wst~ł odrebny dŻial pt. p:on wychodzi pytonie kim zostać r,a 
.. Odpovriedzblność n wykrocz<'nia resztę źyc,a! Zdobycie zawodu, ukoń­
r>rTedwko prawom pracownika". czenie studiów niestety nie zawsze do 
Intenv~TJiuiąc w tej s-orawie przy-1 ją możliwości zatrudnienia w wybro­
D'Jmni„ć tr~e-ba -oraco"'.·nikom działu nej dziedz~nie. P?nad(o czło_wiek z _dyplo 
kad, P!ockiegCJ Pr;.eci.qęb;orstwa Ro mem w k1eszen1 chciałby Jak no1szyb­
b6t J\.!o~tow:vc~ treśt art. 282 § 1 ciej się usamodzielnić. Dość ma dolo 
z tE~O dz:alu: · rowonio, upominania, pouczania. Chce 

sam decydować i sarn odpowiadać 
Kto, wl:>rew o'!:lou:iqz~:ou:i: I przed życiem i sobą. 
- r.ic W!JP'flcr'./ w u.~tn!o,:ym ter- . . . . 

m.ir.;r! v·u1'r<'.'"!1CT.7enia zrt nrace lub Po~p,ech_ do ~omodz1eln~sc1. częsio 
in"ZeQ-J lwiadcu·-!a przyslurn.tjqcego ,·· okupiony Jest konsebve_nc1om1 błęd­
_r,~rrc.,, ,,,:;,-r- 1,•i albo uprawnionemu nych, gor~cych_ posunięc. Wielu _mło­
r-~lo••··,rn·i ro·'~',:, orncown!ka, · tcy- d_ych ludzi wy.b1era drogę ustow1,;:n10 
sok.o.6,, teoo ttv.,...,arodzerr.i,, htb śu•;q lf!aę na dorobk1ew1_czosiw_o. Nie _chcę n, 
(łl'~,.~fo !v·:"":'.-:::rirnie obni-:a o,bo kogo osądz_ać on, gon1c. Stw,7rdzom 
cfo1<or"' be-· ., t . ; t . tylko foki, ze np. by uszczeln,oc okno 
· · ·" e -.,o~s au;r.,e no rccEn nie trzeba kończyć studiów. 

- nic t cl:::ie!-r pr11slugujacego 
p,-aco,rn·1<nwi 1•r!or'l, wypoc::11:1':o- Nie moi.no jednok pominąć fok!•J, 
tl'c!a0 lub be::-,;od~tawr.;,. obniż2 wy-, ze - co wynika z zestawienia podaży 
-rriar tego v~louu... podlega kar::a i popytu na absolwentów uczelni i 
gr~yu:ny do 5000 zt. szkół - w tym roku wystąpi niedobór 

800 miejsc pracy dio · absolwentow 
'.\',·nada jeszci.e dod2ć. że niema- szkół średnich i 500 miejsc dla absol-

;ol'!l('sc ele-mentarnvch nrzeui.'.'ÓW wen!ów uczelni. 

1'.>!'a\\"'l nr;icv r:e zwaln'a nracoda-1 

,vcv 0d cdpow'edzialn0ści karnej zc1 R b ? 
wvkroc1.enia przeciwko prawom pra azeffi czy 0 80 Il0 • 
co'Arnika. 

.,-------. ----- M,łość i rozsądek nie zawsze chadza 
Gdyb:v zate-m nas7, Czytelnik rl)".- Z ~ ją w parze. Ludzie spod m1anown1ka 

wiąz.ał umowe o pracę na zasad;:;e \ Mar·1an Podno'reczny ' .,mł?dzież" zawarli w ub. roku ':i _woj. 
porozum,enia stron nawet w g!·udn::.i . \I . '.I . \ I gdonsk1m ponad 11 tys. matzenstw. 
ub. roku. a oracę rozpacza! w no- ' .,; ~ Inaczej mówiąc 22 tys. młodych osób 
wvm z.akładz:e 1 ;;t,Tznia br. mógł- ----~---- zdecydowało się wieść życie we dwo 

., 

Ponad dwie irzecie małżeństw bory 
ko się z mieszkaniami i trudnośc iami 
rodzinnymi. Niektóre ul egają rozbiciu. 
Wybierają łatwiejsze życie - jak się 
okazuje w ich przypadku - w poje­
dynkę. 

Tylko w latach 1976-80 aż 9,5 tys. 
rodzin nie otrzymało oczekiwanych w 
spółdzielczych kolejkach mieszkań. W 
tym czasie zaledwie 8 proc. wybud.,­
wonych mieszkań przekazano młodym 
małżeństwom. Obecnie szacunkowo 
można przyjąć, że około 60 proc. ogól 
nych potrzeb mieszkaniowych stano­
wią potrzeby ludzi młodych. 

Z chwilą przyjścia no świat dzieckc, 
- sytuacja finansowo młodej rodziny 
znaczni;? s:ę rogorszo. Łogodz~ ją nie­
co płatne ur:opy wychowawcze, Coraz 
więcej kobiet decyduje się jedr:ak no 
kontynuowanie pracy, pow ierzając dz1e 
ci opiece żłobków i pm:id~zko:r. Wo­
bec wzrostu kosztów utrzymania nale­
ży liczyć się z tym, że coroz mniej 
osób będzie w pełnym wymiar;e ko­
rzysloć z urlopu wychowawczego. 

Dziecko nie może obejść się bez 
niezbędnych przedmiotóvł np. wózka, 
Solidny wózek kaszluje 4-5 tys. zł i 
pochlania jedną pensję. Tymczasem 
rodzin z dochodem powyżej 5 tys. zł 
nc, osobę jest zaledwie 6 proc., około 
20 proc. dysponuje dochodami w gra­
nicach 2,5 tys. zł na osobą, a 40 proc. 
posiada po 3-4 tys. zł. miesięcznie 
no jednego członka rodziny. 

W ślad za nim musi po1sc dalsze 
rozpoznawanie problemów młodej ga 
nerocji, konkretna decyzjo oparło o 
realne możliwości. Pierwszym tego sym­
ptomem są nowe umowy o budownic­
twie poironackim świadczące, że syJut:1 
cję młodych można uczynić li:ejszq, 
Nie wszystko jednak udo się zmienić 
od razu. Pozo szczerymi chęciami irze 
ba też przede wszystkim możliwości o 
także rozsądku i rozwagi, by nie sklo• 
dać nikomu obietnic bez pokrycia. 

-
Przy takich dochodach, gdy płaci 

się za wynajem mieszkania - nie moż 

• er -
~ l Andrzej Łukaszewski l 

-I 
I, 
I 
I 

N IEKTóRZY z moich znajo­
mych uwaźają, że Słowom:r 
Mrożek pisze wc1ąi: jedną 1 

i~ samą sztukę , w której le same 
przesłania moralne, etyczne, filozo­
f;czne wyraża tylko innymi środka: 
mi scenicznymi. Skojarzenie tak :e 
wywołać mógł fakt, że odkrycia tt2· 
go ·au!cra dokcnywa!y się· zawsze w 
kręgu powtorrnjqcych się symboli. 
Jest również cechą szczegó:ną, ż2 
droma!urgio Mrożka wyrosło z tea­
irzyków studenckie!) polowy lat 
p ęćdz:esią\ych i temu modelow: 
pozostała wierna. Co jeszcze? W u­
iworch Mrożka pojaw:ają s ę często 
postacie o jednorodnym rodowo­
dzie - ot choćby „polski kmiotek" 
□śmieszony w „Weselu w Atom -
cach" czy „lnóyku", a pojawiający 
s:ę równ:eż w sztuce ,,Votzlav" -
jednym z ostatn ·ch utworów, prezen 
!cwanym właśnie no scenie Teat ru 
Komera•nego w Sopoc ie. 

„Vatzlavu 

I 
Z szacunkiem potraktować lrze­

ba generalny kierunek lei iwór­
czości , stawiający sob·e za cel od­
mito1ogizowanie rzeczywistośc, ale 
przy tej okazji Mrożek posługuJe 
się rekwizytami reprezen1ującym , 
humor anachron·c:my, humor min:o-

nej epok. Mrożek często wraca do 
takich wzorów, wyciągniętych z po­
żółkłych ze starości zeszytów szkol­
nych i kalendarzy, do czego na pe­
wno skłan;a fakt b liskiego związku 
tej twórczości z polskim jej rodo­
wodem, ale równocieśn:e dość luź­
nym związkiem z noszą rzeczywisioś 
cią. · 

J E!!ZY Dąbkowski i Wojciech 
Koczonowski • wymodelowar 
postacie „polskich km;otków" 

zgodnie z tradycją. Rzeczywiście -
przy ich pierwszym pojawieniu s ię 
na scen·e, rozbudzil i śmiech i przy­
pomnieli ów archa:czny wzorzec hu 
moru, ole przy dziesiątym ich poja­
w,en,u się na scenie - sala już 
się nie śmiała. 

Tytułowy Vatzlav, zagrany przez 
Jer;_ego K1szkisa, był post•c iq z in­
nej sztuk. Przypominał bardz1eJ 
wolterowskiego Kondyda, tylko że 
całość spektaklu starannila? dy-
.s!ansowało się od wzorców 
czerpanych z epoki osw1ece-

-- -- ---••t•-· Zacząłem omaw1an1e premiery 
.,Vatzlovo" od tych dwóch postoc, 
bo w ich wymodelowaniu zawiera 
się ! okże część prawdy o łdopotoch 
inscenizacji spektcklu pr7ez reży­

sero Mcrce!o Kochof.czyko, który 
bez zastrzeżeń zaimponował mi tyl­
ko jako scenograf. 

nia. Rewelacyjna okazała s ią 
(i to grająca w nagłym zostępsiw e 
z powodu choroby Teresy lżew· 

skiej) Krystyno lubieńska - dobre 
aktorka, rozum ' ejąca całą złożo­
ność ideową postaci Hrabiny Nie­
toperzowej i metaforykę utworu. 
Trafnie zinterpretował rolę Józia 
- Jerzy Nowacki. ~Jatorni• st trud­
no uwierzyć, że Hrabio Nieio­
perz, przedstawiony przez Lecha 
Grzmocińskiego, mógłby zostać u­
tohamiony z „kapitalistą na ploka· 
lach propagandowych z wczesnego 
okresu rewolucji rosyjsk iej" - jak 
sob;e tego życzył Mrożel<. A przc­
c,eż Grzmocińsk i aktor świetny. 
Nie aktor w ięc zawiódł, ale chyb0 
atom;zacjo całej warstwy retleksyi­
nej, zagubien ie idei tyleż meryto­
rycznej co formalnej utworu. 

Qazełoch ukazało dz:eli się, czy' brat pod uwagę targ- c,e do Komendy MO zgłosił się pra­
s:ę zdjęcie dziew- n1ęc,e s,ę dziecka na życie, bo kry- cown1k MPO z informacją o znolezie­
czynki pod zna- minalis!yka odnotowało i iokie przy. niu no jednym ze sm1etników „podej-
m1ennym tytułem; pod ki; Jednakże wywiady w szkole i rzonych" poniofe ików, które odpowia-
,.Kto widział?". opinio babci raczej nie doły przesła- · doły ooisowi obuwia Bożenk i D. Roz-
Tak, to był jeszcze nek do sądu, by dziewczynka znajdo- poznała je bez wątpliwości babcia, 
Jeden lakoniczny wola się w depresji. Złej opinii o ro- gdyż pochodziły z zagranicznej pa• 
komunikat Komen- dzinie D. nie wydały przesłuchiwane czki, podobnie jak i reszta ubrania 
dy MO, jakie nie- osoby, które ją bliżej znały. Ostolecz- dziewczynki. 
stety co pewien nie po przeanalizowaniu zebranych Z kolei ten ślad zodecydowoł o 
czas pojawiają się dotąd moter1atów., kapitan zaczął skła skoncentrowaniu służby operacyjnej w 
w prosie o zaginię- n1oć się do wersji, jaką przywiodły tym rejon ie, chociot kapitan~ zdawał 
ciu różnych osób. mu no myśl płeć i wiek zaginionej: sob;e ~prawe z lego, że pantofelki 
Ludzie interesują mogła pość ofiarą jakiegoś zboczeń- mogły być tylko tutaj podrzucone dla 
się iokimi sprawo- ca lub człowieka niepoczytalnego. zmylenia poszukiwań. 

mi I nieraz już pomogli w wyjośnie-

Zachowywało się spokojnie i 
wydawało s ię zainteresowano kocia­
kiem - zeznowoł dolej świadek. -
A ten mężczyzno mówił coś w tym 
rodzaju, że kotek płacze, bo chce do 
mamusi i trzeba go odnieść. A ona, 
niby ta dziewczynka, ma mu pomóc. 
Doktodnie nie słyszałem, ale wie pan, 
jak to s ię mówi dzieciakom. 

B YŁO Io kolejne ogniwo w spra­
wie Bożenki. A zoraz przybyło 

jeszcze jedno, urupeiniojące śle­
dztwo. Do komendy zgłosiła się ko­
bieto, która wracało ze spaceru nad 

ruu kryminGlnych zagadek. K_opita~ 
W rski zdecydował się więc rown1ez 
nc skorzystan:e z tego sposobu i !~­
raz. Podjęte dotąd milicyjne czynnos­
c, w związku z zoginięciem Bożenki 
O. nie dały bowiem żadnego punktu 
zaczepienia. Przyglądając się zdjęciu 
kapitan Wirski zostonawioł się w ęc, 
jaki skutek przyniesie jego opubl·ko-

KuliG o,oe1•fieJi X " , 
won;e. 

Ucieczko dziewczynki w iym przypod 
ku raczej nie wchodziła w rachubę. 
z jej charakterystyki wynikało bowiem, 
że była spokojna, n ieśrn rola i zdyscy~ 
plinowono, nic nie robiła bez pozwo­
len:a. Czyżby więc zoistnioł ja_kiś po­
wód; oby obecnie postąpiło inacze1? 
Może stosunki rodzinne dz1ewczynk1t 

P RZED irzemo laty stracił_a _ ma_­
tkę, o wkrótce po JeJ sm1erc1, 
ojciec sprowadził do domu ma­

cochę. Nowa żono, kobieto _młodo, 
znacznie poprawiło swą sytuac\ę _ me:· 
!erialnq przez ten związek, . gayz OJ· 
ciec Bożenki był już człow1ek1e-m usta_­
bilizowonym życiowo. Zrozum,ole_ tez, 
że pragnęła mieć własne dz1ec1. Po 
urodzeniu bliżniaków miało dość 
zajęcia i pasierbico, która za-

Dziewczynka z fotografii 
Przemawiały za tym poniekąd oko­
liczności zaginięcia Bożenki. 

- Była uczynna, lubiła mi we wszy­
stkim pomagać. Chodziło do szkoły 
no drugą zmianę, więc z rano zabra­
łam ją no rynek - kapitan sięgnął do 
zoproiokotowonych zeznań bobci Bo­
żenki. - Zajęto zok.upami przy stra­
ganach, straciłam ją z oczu. Zaraz 
jednak zaczęłam poszukiwania, ole 
!lok toki panował, że trudno było się 
przepchać między łudź-mi, dostrzec w 
nim małą. Wszędzie pytałam o nią, 
ale nic to nie dało. Szukaliśmy jej 
polem wszyscy ... 

Wykryto m. in. pijoeką melinę, do- rzeką i widziała dziew<:zynkę, podob­
godnie zlokol1zowaną w Z!!Spole pod- ną do tej z fotografii w gazecie. Upe­
wórzy, prze? które można było sobie ,wn1la się, gdy pokazano jej inne zdję­
skrócic drogę m iędzy dwiema ulicami. c ie Bożenki D., że to wiośnie byic, 
Zatrzymano tu k ilku złodziei oraz pa- ono. Szła z mężczy.zną, klórego opis 
serów, o także osoby poszukiwane miał już kop iion, i niosła kotka. 
przez MO. I chociaż przesłuchiwanym 
nie zdołano udowodnić jakiegoś z.wią­
zku z zaginięciem Bożenki O., Io jed· 
nak operacja posunęło sprawę na­
przód. 

- Po zakupieniu alkoholu gral iśmy 
w karły na łowce. Pogodo była do· 
bra i na świeżym powietrzu przyjem­
niej, niż w domu - rozwlekle przy­
pominał sobie jeden z zatrzymanych, 
wypylywony o dziewczynkę z fotogra­
fii. - I wtedy chyba widziałem ją z 
takim !ocelem, dość młodym, choć 
mógł być jej ojcem. Mia! na sobie 
kombinezon i monterską iorbę. Pro­
wadził dziewczynkę za rękę, o drugą 
przyciskał do iiebie kociaka, który 
cholernie piszczot i dlatego zwróciłem 
no 1o uwagę. 

Sporządzona podobizna tego osob­
nika miało posłużyć funkcjonariuszom 
do jego odnalezienia. W dwa dni póź­
niej zatrzymano podejrzanego; którym 
okazał s,ę Stanisław M. Mieszkał w 
mieście od nfedowno, był samotny. 
Pracował dorywczo jako hydraul ik. Za­
chowywał się pewnie i iwierdzil, że 
jesl ofiarą pomyłki, bo nigdy z żadną 
dziewczynką ni& chodził. Rewizja 
mieszkaniowa u niego nie ujawniła 
nic podejrzanego. Tylko że mia! jed­
nak dwa kociaki... Poszlak przeciwko 
Stanis!awowi M. przysporzyło opil'lia 
zebrano o nim w pop'rzednim miejscu 
zomieszk011 io i wyciąg I rejes!ru sko­
zonych. Był katany za czyny nierząd­
ne wobeii nieletnich, 

dzącq sprzed kilku dnL Twierdzi!, że 
bronił swoje kotki przed psem, który 
ga przy tym ugryzł. Jednakże lekarze 
medycyny sądowej stw ierdzili, że rana 
pochodzi od zębów osoby małoletniej. 
Z ko lei na ubrani·u Stan isława M., pod­
danym badaniom laboratoryjnym w 
Komendzie MO, ujawniono spierane 
ślady ludzkiej krwi. Uzyskane wyniki 
utwierdziły kapitana Wirskiego, że ma 
w ręku właściwego podejrzanego. 
Broki• jednak konkretnego dowodu 
jego winy. 

I teraz, gdy kopiian obmyślał jak 
go zdobyć, jeszcze raz otrzy­
ma{ pomoc. Zo!elelonowol pe-

wien emeryt, lokator domu, jak wy­
nikało z numeru, znajdującego s ię w 
pobl iżu miejsca zamieszkan ia Stani­
sława M. Tłumaczy! się, że przekazuje 
informację z opóźnieniem, lecz dlate­
go, że zas!cmowi ał sie i waha!, czy 
ma ona sens. M ianowicie schodząc do 
piwnicy o świcie po sprzęt wędkarski 
natkną! się no hydraulika rozrabiojlJ• 
cego eemenl, który wyjaśni! mu, że 
chce pilnie zakończyć robotę. Podana 
przet świadka dola zbiegało s ię z 
dniem za-ginięcia Bożenki D. 

Oczywiście kopiiona Wirskiego za­
interesował ów gorliwy pracownik. W 
administracji budynków dowiedzj_oł 
sie, że był nim Stanisław M., któremu 
wobec broku własnych fachowców, ad­
ministracjo zleciła wymianę węzła ka­
nalizacyjnego, Wymagało Io m. in. 
wykopu, a póżn ;ej ruzupełnienia PO· 
sodzki. 

Kapitan w:rski polec ił rozkuć świe­
ży beton. Pod nim znaleziono owinięle 
w koc zwłoki Bożenki D. No ich widok 
Stanisław M. domot szoku, lecz na­
stępnego dnia opisał, jak podstępnie, 

posługując sie kołkiem, zwabił dziew­
czynkę do mieszkon ;o, bo mu się 
bordzo podobało... Twierdz ił, że nie 
wie co robił w seksualnej eulorii. Kie­
dy zaś zorientował się, źe ofiaro 
jego praktyk nie daje znaku życ ia, w 
nocy zan iósł jq do piwnicy, gdzie 
zbiegiem okolicznośc i miał jut goto­
wy grób, 

częła już chodzić do szkoły, mog(a 
stanowić pewien bolas!. Zwłaszcza, ze 
ojciec zaktywizował się zawodowo, 
aby powiększonej rodzinie z. bordz1eJ 
wymagającą żoną zapewn1c lepsze 
warunki materialne. Dlatego tez Bo­
żenko częściej przebywała u swej ba­
bci, niż w domu. A kio moze prze• 
widzieć, do czego jest zdolne dz1ec_ko 
wrażliwe, wytrącone z p~łni. rodzin­
nego życia, z poczuciem ze Jest nie· 
potrzebne i nie kochane? , 

W tej sytuacji kapitan sięgnął po 
konsultację specjalistów od spraw ~e­
dagogiki i psychologii, oby wypowie-

Dziewczynka jak na swój wiek nie 
była wcale molo. Sądząc z opisu i licz 
nych fo!ogrofii, wyglądało raczej no 
bardziej dorosłą. Długie jasno włosy 
i warkocze z kokarakami, dziś niezbyt 
modne, .,ciuchowe" ubranie i sor1;a 
urodo dziewczynki powinny były zwra­
cić czyjąś uwagę. I no to liczył ka­
piian, który chciał_ przynoimniej ui;to­
lić kierunek, w Jak,m oddal1!0 się, 
ewentualnie z kim! 

I oto wkrótce mógł odnotować 
pierwszy efekt . zamieszczonego 
w prasie komunikatu. M1onow1-

- Czy mężczyzna i dziewczynko ,oz 
mow;oli ze sobqt - kopiłem wypyty­
wał o isioine dla siebie szczegóły. -
Czy wyglądało na to, że szto z przy­
musul 

Władysław Gabicz ! 
\ 

Wobee tego kopiton zdecydował się l 
na oględzH"ly le-k-a!'skie Stanisława M. 
Wykazały one na jego c iele zadropa-
n10 i niewielką ranę 110 ręce, pacho- ,_,.._, ___ ,.._,_...,.._,~ ..... -------•""•-•""•--""~,.. 
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Mrożek . nap isał we wstępie do 
.,Valzlava" k'lka rod - jak ma wy­
glądać scena i sama akcjo oroz 
scharakteryzował wysiępujące po­
stacie. Zalecił tom, aby aktorzy nie 
„weieloli" się w grane posiacie, nie 
„przeżywali" ich dramatu, nie us 1ło 
woli wydobywać „g!ębi " ole zocho· 
wali się jak ktoś, kto podjął się tył 
ko scenicznego przedstawien ia po· 
staci. Tak więc „miejscem akcji ma 
być: tylko scena", Równocześnie je­
dna•k Mrożek z::iznaczył, że wymaga 
ne jest oponowanie przez aktora 
przestueni sceny, granie „szerzej, 
donioślej i wyraźniej", bez „pasaży, 
przejść i niuamów". 

No przykład obaj kmiotkowie (o­
statni raz wrócę do lego tematu) 
Maciej i Przepiórka mieli 
rzeczywiśc ie zaprezentować „chłop­
ków - roztropków", ale, co podkreś 
l;ł autor, ,.unikając ich k• ryk• tu ral­
ności, przesady w s tronę błazeń­
stwa i clownady".· W spektaklu so­
pockim ogólnie zwyc iężyła atmos­
fera błazeństwa i c lownady, m imo 
że niekiórzy aktorzy występujący w 
innych rolach pozostali w iern i za le­
ceniom Mroż:ka. 

S UBTELNA nić anegdoty łączą 
co poszczególne wejście i 
zejścia aktorów no scenę · 

ze sceny - została dość szybko 
zerwana. Otrzyma liśmy w sumie 
składankę estradową, złożoną z 
„numerów", w których były również 
.,momenly" - do siriptizu Justyny, 
córki Geniusza (Beoto Poźniak) włą 
cznie - pos iadającej wprawdz ie 
wszyslk'e walory dobrej aktorki, zna 
komicie radzącej sobie z trudnymi 
zadaniami, jakie sta'>'✓-o przed akio 
rami szlu:ko, ale bezradnej w tej 
wiośnie scenie. Bezradnej - do• 
dam. żeby było dowcipniej - mi­
mo fizycznych predyspozycji ... Sirip 
lizu r11e nauczy no pewno ani 
PWSTFiTV w Łodzi, ani pon Marcel 
Kochańczyk ... A w efekc ie wycho­
dzi ta, co wyszło no premierze ... 

G ENIUSZ - . ucharakteryzowa­
ny no kogoś jakby Marksa w 
średnim wieku lub starego 

Einste ;na - nie uzyskał także je­
dnol1!ega konturu postaci, jak tego 
żąda! Mrożek. Stanisław Dąbrowski 
zagrał tę rolę borćlzo ostrożn ie, z 
ca!yrn bagażem „niuansów", przeo 
którymi przestrzegał Mrożek. Może 
wtaśnie dlatego, że chc iał zagrać 

kogoś innego, a nie r,o prostu ano­
nimowego Gen iusza, którego osobc 
wość miało ukształtować s ię dopie­
ro w re fleksyjnym jej cdczytan1u 
prrnz widza. Warto może skończyć 
z tezą, że potencjalny w idz ieatrol­
ny został wyedukowany wyłącznie 

no programach „Studio 2" i irzeba 
mu stale wyjośniać jak nazywa się 
stol ica Norwegii, albo przez jak, 
'kraj płynie Brahmaputra. 

W innych rolach zobaczyliimy 
Wojciech• Osełko (Rozbilek i Bar­
bar), Jano Twardowskiego (Lokaj i 
Przewodnik), i P.y:;zordo Jośniewi­
czo (Edypus). Muzykę skomponował 
Janusz Hojdun, a nad plastyką ru• 
chu czuwat Zygmunt Kamiński. 

Zaponowoła ostatnio modo no 
Mrożka. W ciągu kilku tygodni za­
prezentowano kolejno w Gdyni, 
Gdańsku i Sopocie trzy spektakle 
tego autora. ,.Votzlava" nie można 

zaliczyć do rzędu najlepszych i zno 
czących utworów Mrożka, ole jest 
Io dzieło na pewno ciekawe, zawie 
rojące wiele refleksyjnych przęsłmi 

i nie pozbawione !a-k charakterysty­
cznego dla Mrożka nastroju szcze­
gólnej poetyki. Niewiele tej reflek-

syjności i lej poetyki 
nom sop~cka premiero. 

przekaza:o 

! Sławomir Sierecki l 
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T O już proszę państwa od dziś! 
· Niestety, przez 25 dni będzie­
my musieli obywać się bez 

cieplej wody. Przerwa będzie nieco 
dluż;;z.a niż zapowiadaliśmy dwa ty­
godnie temu i potrwa w c7.asie: 21 
czerwca od godz. 7 rano do 15 li­
pca godz. 15, a nie 10 lipca. Z tym, 
że od 10 lipca planowane jest suk­
cesywne włączanie ciepłej wody w 
poszczególnych osiedlach, a więc do 
niektórych dotrze ona jeszcze przed 
15. 

Tak długa przerwa, n; którą nie, 
odmiennie co roku zżymają się 
mieszka11cy Trójmiasta i dziennika­
rze, jest konieczna nie ze względów 
konserwacyjnych, a w związku z 
pracami remontowo-instalacyjnymi. 

niecznie przed zimą wymienić. Spo­
wodować to może, iż w niektórych 
rejonach miasta prace konserwacyj­
no-remontowe przedłużą się. Ale -
jak zapewnił dyr. Tomasz Kuplicki 
- OPEC gdyński dołoży wszelkich 
starań, aby przerwę sk1ócić do mi­
nimum. Może być więc tak, że tu 
czy tam kłopoty z gorącą wodą 
dzięki skorodowanym rurom prze 
ciągną się poza zapowiedziany. ter­
min, a znów gdzie indziej zakoń­
czą się jeszcze przed 15. 

J 
Nie pozostaje nam nic innego jak 

życzyć naszym Czytelnikom wyro­
zumiałości i chyba możemy, zarów­
no OPEC jak i my, na tę wyrozu­
miałość liczyć, bo przecież od te­
go, jak zostanie przeprowadzony 
remont letni, zależeć będzie~ ,,spra­
wowanie się'' sieci zimową porą. 
Więc lepiej teraz myć się w zim­
nej wodzie. niż szczękać zębami w 
grudniu. 

r.k. 
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W sobotę i niedzielę na drogach 
noszego województwa wydarzyło się 
8 wypadków drogowych i 3 kolizje. 
11 osób zostało rannych. Według in­
formacji podanych przez oficera dy­
żurnego KW MO w Gdańsku funkcjo­
nariusze Milicji Obywatelskiej zatrzy­
moli no drogach, oż 12 pijanych kie­
rowców. Oto wypadki, w których br::i­
ly udz i ał osoby znajdujące się pod 
wpływem alkoholu. 

UDERZYŁ W SŁUP 

Na skrzyżowaniu al. Zwycięs1wa i 

.... EH#it?f:1S DVH&f.ł♦ M:S&iiió&iłW-zR•HEfiMW➔A·:+ iW¾JifĘWF#M#SłiMWYWXM ?5 
Aby wykonać rutynowy przegląd 

D ~icci poł;1cz.ony z bieżącą konser­
wacją i drobnymi naprawami pęk­
nieć, r7.eczywiście wystarczyłby ty. 
dzień. jak za dawnych lat bywało. 
Ale obecnie trójmiej.;ka sieć cie­
pkiwnicza to już nie to, co pned 
laty. Poza tvm przybywa ciągle no­
\Vych ob'ektów i osiedli, które trze­
ba przyłączać do sieci. 

I Te;;; I: 

ut. Szyprów w Gdyni ,,Fiat 1260" Gm~ 
6038, kierowany przez Kazimierzo K. 
znajdującego się pod wpływem alko­
holu, zahaczy! o krawężnik, zjechał 
w bok i uderzył w slup trakcji 1rolej­
busowej. Ronny kierowca pozostał na 
obserwacji w Szpitalu Morsk im w 
Gdyni. 

NIETRZEŻWY PIESZY , 

Lato ~e -: 1 •• W Gdyni na rogu ulic Władysława 
• \ IV i Czołgistów no jezdnię wszedł na-. , d ~ . e z!· Lwią c1:-:;~ć czasu i najwięcej ro­

bocizny poch loną prace remontowe, 
o których już szczegółowo pisal:śmy 
- a także, zrobien:e tzw. wcinek. 

: Mężczyźni przestali zban·iać sny ów człowiek czym prędzejj gie · Bolesław T., który znojdował się 
: hciat. Swiat przesłonięty lacia- czmychnął. • w stanie wskazującym na spożycie al-
: tą piłką stano,l na głowie. Naj- W telewizyjnym okienku, i koholu. Pieszy został potrącony przez 
!-ważniejszym meblem w każdym dziennikarz O niezwykle skupio-: ,.Fiola 125p" GKB-5028, kierowanego 
i domu jest teleu;izor. nym spojrzeniu, pastwił się pub-: przez Jano M. i odniósł ciężk:e obra-
i U sąsiada z góry lisy na fer- Licznie nad Edytq Wojtczak, wy-:· żenio ciała. 

S OPOT pełni m, in. rolę wy­
poczynkowego centrum Trój­
miasta. Gros odwiedzającyd1 

Wvbrzeż.e turystów i wczasowiczów 
;jeo\li nie zamieszkuje w Sopocie, 
to przynajmniej go odwiedza. Zna­
cznie podrożały opłaty za wczasy, 
Niestety, nie wszystkie rodziny stać 
będzie na wyjazd. \Vie!e dzieci po­
zostać będzie musiało w murach 
miasta. Będzie im tym bardziej 
przykro, że wokół nich zaroi się od 
rówieśników. którzy na wakacje 
przyjadą właśnie do „perły Bałty­

ku''. 

Tymi wszystkimi, którzy z róż­
nyC'h powodów nie wyjadą na wa­
kacje, jak co roku zaopicku.ią się 
m. in. )1iejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji, To\rn.rzystwo Przy.iaciól 
Dzieci, Wydział Oświaty i Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki UM 
oraz ZSMP i ZHP. 

Jeszcze w kwietniu m. in. z 
przedstawicielami tych ogniw utwo­
rzono społeczną komisję do .spraw 
d1ieci i młodzieży, która wystąp:la 
do władz o przyznanie 350 tys. zł 
na organizację wakacji dla dzieci 
pozos tającyeh w mieście. 

«ii w -4Mii&i,- &JP! 

200 modeli z 

Rodzice, którzy zglo.szą swe po­
ciechy do .:\1OSiR na 3-tygodniowe 
turnu:<y, zapewnią im wiele cieka­
wych zajęć, zabaw i wycieczek. Il'I. 
in. w planie każdego turnusu są 

wycieczki autokarowe - co drugi 
dzie11 - do Fromborka, Malborka 
o·raz po interesujących zakąt:rnch 
Trójmiasta. Pojezierza Kaszub•;kie­
go i Półwyspu Helsk:ego. W pro­
gramie są także rejsy statkami b\a­
lej floty oraz nauirn jazdy konnej 
i przejażdżki bryczkami. Po\1adto 
dzieci odwiedzać będą muzea 
poszerzając w ten sposób zasób 
swej wiedzy o historii i przrrodzie. 

Wiele cz,irn zajmą zajęcia spor­
towe. Odbędą się turnieje piłk: ncż­
nej, siatkowej, kometki, tenisa oraz 
festyny. W filii MDK przy ul. A;-­
mii Czerwonej 82 czynna będzie 
także wypoiyczaln ia sprzętu ~porto­
\\"ego or az do gier towarzyskich. 
Wszy3tkie zajęcia odbywać się bę­
dą w godz. 10-16 i zaw.,ze pod 
opieką imtruktorów. Odpłatność 1.a 
turnus, \\·ynikająca m. in. z. obo­
wiązku ubezpieczenia dziecka \VY­

nosi!a w ub. roku ok. 100 zł. W tym 
roku będzie ona prawdopodobnie 
nieco w~·ższa. 

IE HMMdfS M1łW 

29 cl1orąg"ri 

Modelarskie ·mistrzost a . . 

pod znakiem lilijki 
Pisaliśmy niedawno o dorocznych za 

wodach „Młodzi modelorze na start'' 
~a lotnisku Aerok lubu Gdańskiego w 
Pruszczu Gdońsk;m, Równocześ n: e prze 
prowadzone zostały e liminacje w kcn 
kurencjach modelarskich Harce rskich 
Manewrów Techniczno - Obronnych. 

Entuzjastów małego lotnictwa zoin­
teres,uje zapewne, że ogólnopalsk:e 1-a 
wody modeli latających pod znakiem 
lilijki rozegrane zostaną właśnie na 
9dańskim Wybrzeżu - w dniach 1- 3 
lipca. 

Uczestnicy zam i eszkają na teren 'e 
Trójmiejskiego Parku Krajobrazowego 
- w stanicy ,,Morena " przy Ja śkowej 

YMHA WA tr:-w& i -WMMi 

Zostawiono w taxi 
17 bm, o godz. 10 na wysokości 

ZNTK w Gdańsku- Przeróbce wsiadło 
do błękitnej taksówki pani, która wy 
siadając przed budynk·em „Lotu'' w 
Gdańsku zostawiła w samochod zie 
brązową t_orbę z nie wykończoną dom 
ską garsonką oraz leg itymację ubez­
pieczeniową na nazwisko Romualdo 
Podgórska. Wl aścic,e lka bardzo se rde-
czn ie prosi o zwrot zguby. z1m -Sezonowe autobusy 
dalekobieżn:0 

Zgodnie z decyzją Ministra Komuni 
kacj1 Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa uruchamia na okres sezonu, 
tj. od 28 czerwca do 31 sierpnia 1982 
r., nast ę,pujące dalekobieżne polącze 
nia autobusowe: 

8 Gdańsk - Koszalin - Koło ­
brzeg - Swinoujście o godz. 7.25 z 
Gdańska i o godz. 9.30 ze Swinouj-

Dolinie we Wrzeszczu. Tu 1 lipca c 
godz. 15.30 nastąpi otwarcie imprezy. 
W drugim driu od g• di. 9 do 18 no 
lotnisku AG w Pruszczu rozgrywa:1e bę 
dą zawody. Rywaliza cja obejmuje trzy 
katego rie modeli : szybowce, rakiety 
czasowe na spadochrnnie oraz modele 
akrobacyjne no uwięzi - w dwóch gru 
pach wiekowych: uczniów szkół podsta 
wowych i śred11ich. Trzeci dzier\ przez­
naczony jest no doko11czenie el,minocii, 
i zwiedzanie Trójm·iasta, a głównie 
Gdańska. W sobotę 3 lipca o godz. 
15.30 ponownie uroczyste spotkanie w 
bazie ,.Moreny". Tu nostąpi podsumo­
wan ·e wspólzowadnictwo, wreczen1e 
modeli dla mistrzów i pucharów ·dla te 
spotów. 

Jako pierwsza akces zgłosiła Chorą­
giew Koszalil\ska. W sumie zapowie­
dziano pokaz blisko 200 modeli i 29 
województw. 

Na gdańskich zawoda ch chorągwia ­
nych wspólzowodnictwo toczyło się mię 
dzy dwoma hufcami, a w zasadzie made 
larniomi w Domu Harcerza i no Zaspie. 
Nagrodą dla wszystkich były loty pa sa 
żers kie , ufundowane dla uczestników 
przez Aeroklub Gdański. Wkrótce naj­
lepsi z województwa zmierzą się z ry­
walami z innych reg·onów, a najgroź ­
nie jsi zapewne będą ci z południa kra 
ju, gdzie działają lotnicze drużyny z 
trndycjami. 

Przygotowaniami do zowodów kieru­
je zosluż□ny popularyzator lotnictwa 
wśród gda,\skich harcerzy - harcmistrz 
Polski Ludowej Tadeusz Wójcik. 

·(łm) 
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Przenieść przystanek 
Do agromn 2go c1,1enturza Komunal­

nego przy ul. Łastowickiej można dp­
jechoć autobusami linii 175 i 155. 
Autobusy te jadą dalej do Łosiowie. 
Cmentarz mi eśc i się na górze, zaś 
przysionek ulokowano no dole. Cora_z 
więce j osób korzysta z komun;kac Ji 
autobusowej i coraz więcej osób (w ścia. e Gdańsk - Iłowa - Płock 

godz. , 9.00 i 14.00 z Gdańsko i 
godz. 7.15 i 12.15 z Płocka. 

o tym wiele ludzi starszych) musi poko-
o nywać duże wz,niesienie. Stąd propo­

zyc jo - warto przeni eść przy sionek. 
(di) • El,bląg - Ostróda - Mławo 

Warszawa o god z. 5.45 z Elbląga i o 
13.00 z Wo~szowy. 

• Gdańsk - Elbląg - Olszlyn -
Ostrołęka - Łomżo - Białystok o 
godz. 9,20 z Gdańska i o godz. 5.40 
z Bia łegostoku. 

O Piotrków Tryb. - Łódź - Toruń 
- Gdańsk - Gdynio - Władysła­
wowo o godz. 7.00 z Piotrkowo i a 
godz. 10.20 z W!adysłowowo e Krynico Morska - Elbląg 
Ostróda - Worszowo o godz. 9.00 z 
Krynicy Morskiej i o godz. 9.00 z War 
sza wy. 

Informacji dot kursowonio ww. ou­
lobusów udzielają dyżurni ruchu na 
dworcach outobusowych w miejsco­
wościach przez które autobusy te prze 
Jeżdżoją. 

#MASY 

SKM inaczej 
26 i 27 czerwca br. w godz .. od 8.10 

do 24.00 ruc h pociągów SKM ad sta­
c ji Gdynia Gł. Osobowo do Wejhe­
rowa i odwrotnie odbywać się będzie 
w imienioriym rozkładzie jazdy. 

W sobotę 26 bm. w godz. 13.00 do 
19.00 pociągi trakcji elektrycznej nie 
będą kursowały n(J odc inku Gdynia 
Gł. Osobowa - Gdynio Chylonia i 
obowiqzywoc': będzie koniecmość prze 
siadania się posożerów do pociągu 
trakcji spalinowej no stacjach Gdy~ia 
Gł, Osob. i Gdynio Chylonio. 

l\lOS:R zajmie się ta.kże dziećmi, 
które przyjadą do Sopotu na kolo­
nie. Będzie dla nich organizować 
spartakiady i wycieczki oraz inne 
rozrywki, zależnie od życzenia opie­
kunów. Te usługi będą w pełni 
odpłatne. ; 

Przeprowadzono już wstępne roz­
mmvy z KMS, które niedawno re­
aktywowało swą działalność, na te­
mat zorganizowania atrakcyjnych 
imprez dla o,;ób dorosłych przyjeż­
dżających do Sopotu na wczasy. 

Tym oto sposobem. jeśli w.,zyst­
kie zam:erzenia i plany się powio­
dą, sopockie dzieci nic będą się nu­
dzić nawet nie t::lko podczas desz­
czu. choć lepiej żcb'y zbyt dużo go 
nie było. 

Luk. 

Gda11ski OPEC na spotkaniu 4 
czerwca br. zobowiązał in\\'e,torów 
i wykonawców, któ-rzy te wcinki 
będą robić, do dotrzymania termi­
nów zakończenia prac. Ustalono je 
na 5 l'pca. Mamy nadzieję, że przed 
sięb;orstwa te uporają się na czas 
z postawionymi przed nimi zada­
niam:. 

Jeśli chodzi o parę technoiogicz­
ną o wszystkich ciśnieniach, to -
uwaga odbiorcy przemysłowi -
przerwa w JeJ dostawie będzie 
trwała od dz:ś do 2 lipca, godz. 12. 

W gdyńskim OPEC przerwa kon­
serwacyjna i problemy - takie sa­
me. Też generalny prze~ląd .sieci, 
remonty węzłów cieplnych i arma­
tury, wykonywanie wcinek. , 
Przerwę w do.stawie c:epłej wo­

dy poprzedzą próby ciśnieniowe. Do 
imtalacji będzie tłoczona woda, 
pod znacznie w'ększym ciśnieniem. 
po to by... pękły sieci najbardziej 
skorodowane, te, które trzeba ko-

: mie ogryzają sobie nawzajem dziwiajqc co chwila: ,.Naprawde,: 
: ogony z głodu. Sąsiad zamiast. pani Edyto, panią nie interesufe: 
: im kas::y „zadawać'' - wysia- Piłka nożna?", ,,naprawdę pani: 
: duje dołek w kanapie srojqcej się tym nie pasjonuje?", ,,bardzo: 
: napr::-eciwko zeleu:izora. się dziu:ię, jak można ... ", ,,prze-: 

eieź to ... " i 1ak dalej i tak dalej: 
: Sa~iadka z do'u płaczac opo- • • w t11m stylu. : 
: wiada sąsiadce z dru.gieg·o pięt- • 
• Cóż, parę rzeczy, które męż- : 
: ra: - Przychodzę do domu, a czyznom nie mieszczą si" w glo-: i tu czarno od dymu. Zag1qdam ~ 

-wach, znajduje doskonałe miej- i : do pokoju - siedzi jedenaście 
i chcopa i kopci. Cala drużyna sce w 9łowach damskich, : 

„WARSZAWA" W ROWIE 

Wczoraj w Zblewie Krzysztof K., kie 
rując „Warszawą-combi" GDP-4571, 
nie zachowoł należytej ostrożności i 
wpadł do rowu. Pasażerowie - Mar­
cin K., Krystyna D. i Barbara S. zo­
stali ranni. Według wstepnych ustaleń 
wszyscy jadący „ Warszawą" byli nie­
trzeźwi. 

NA ZAKRĘCIE W DRZEWO 
: zurzędniczałych sportowców. Męski świat oszalał. Kto.~ po-: 
! Wszyscy ja/, -na komendę ra:! wiedzia! o nas, że m(;żczyźni sq: W Trzepowie gm. Przywidz, nie-
: po raz przykładają papierosy do jak duże dzieci. No i dobrze,: 1rzeżwy Jerzy B. prowadząc „Fiata'' 
: u.st i ciqgnq. Tak się denerundq duża bużka, óle: :::: GDX-31-91 nie zochowol nalPiytej o-

. • strożności na zakręcia drogi I uderzył i i r>rzezyu:ajq, Co gorętsza akcja, samochodem w drzewo. Kierowca do-
: to następny papieros. Wyszłam ANATOL : 
: ::: domu bo m-0ź powiedział że znal ogólnych obrażeń ciota. . 
: . , . ' . ••••••••-.. ••••••• .. •••• ......... • .. •••• ... •••••••••••• (dJ) : im pr~:eszkad:::am. To WS?:ystko. 
: prze:: ten kolorowy tel.e1.rizor. A: ! -•-•-•-•-•--•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•• 
: tak się z niego cieszyłam. Scho-: \ ! 

: dzq się V'SZyscy znajomi męża,! I ! s k· a n· da I ob rz ~ i bo u, kolorze lepiej oglądać. : I a l 
• • I • 
: Poc::ekalam, aż sąsiadkę przy-: 11 
: ho!U;bi sąsi?dka, porwałam su·oje: i i 
: papierosy i pognałam czym prę-: 

ma AAMWR, MR AF WIM &i?b 
: c1.::ej na dót, na mecz w kolorze ... : 

&&W • • 
: W kolejce nieomal doszło do i 

;eh występach 
: Iinczu. W porze pou:rotów z : 
: pracy jakiś starszy facet zupy-i 
: wł głośno: ,,a ten z 2 na ple-: i cach, to ja.k się nazywa?". Wa- : 
: gon zamarł. Oburzone pełne po-: 

Wlodz,mierz Z. zam. 
w Elblągu liczący o­
becnie 19 lot na mo­
cy wyroku sądowego, 

jeszcze jako n;ele:n:, 
został umieszczony w 
zakładzie popraw­
czym no terenie woj. 
elbląsk:ego. Pewnej 
nocy wroz z koleżka, 

młodszym od siebie 
P,otrem K. uciekł. Po 

dróż do Gdyni, gdzie znaleźli schro- i gardy spojrzenia u•bi!y sie w: 
n cnie u kolegów Piotra K. na W ito- : ::irofaM sztuki piłkarskiej, :vie-: 
minie, I tutaj nie próżnowali - wy- : ':róre r~ce same ::aczęly się pod-: 
chodząc w eczoromi do miasta szu- I : nasić. No. szczeście faceta nie: 
kol; okazji. Pierwszą z nich znoleż!: ' : ti:yr:uco710 w biegu, .4.lwrl7t ! I 
już po poru dn:och pobytu w Gdyni.

1 
: 'l~ ?r"'.anc;l na Zasp'e i r..;e8:c:r;-: / 

M,anowicie wieczorpm upatrzył; s'e- : : 
dzącego no łowce w pobliżu Klubu ............................. - ••-.......... .. 

Marynarki Wojennej n;etrzcżwego .._ 

byt no wolności uciekin erzy z popra 
wczoka zaczęli od włamania do pry­
watnego sklepu odzieżowo-galante­
ryjnego w Elblągu. Wybili szybę i da 
stali się do wnętrza, skąd zabrali u­
brania oraz obuwie wartości ok. 21 
tys. zł. Część tego łupu zo1rzymali so­
bie, a część sprzedali, zoś pieniądze 

przeznaczyli mjn. na wódkę. 

Starczyło również gotówki na po-

Konkurs na piosenkę 
Wojewódzki Ośrodek Ku ltury w 

Gdo1isku oraz ZG Zrzeszenia Kaszub­
sko- Pomorsk;ega oglosza czwarty kon 
kurs no piosenkę z tekstem koszub­
skim 1,..b koc ,ewskim. Warunkiem u­
czestniclwa jest nadesłanie n'e publi 
kowanych tekstów piosenek w trzech 
egzemplarzach wraz z nutami, wska­
zane jest nadesłanie utworów nagra­
nych na taśmie magnetofonowej, Ilość 
nodsy!anych prac jest n ie ogr an :cze no, 
tematyko piosenek Jest dowolna, wy­
klucza się tłumaczenie tekstów pol­
skich na gworę kaszubską lub kocie­
wską. Prace opatrzone godłem nale­
ży przesyłać- w terminie do 13 listo­
pada br. pod adresem Wojewódzki 
Ośrodek Kultury ul. Korzenna 33 35 
Gdańsk 80-851 z dopiskiem na ko­
perciP. ,.Konkurs na piosenkę'', Naj­
lepsze proce otrzymoją nagrody: I -
10000 zl, - 11 - 8 OOO zł, Ili - 6 OOO zł 
oraz trzy wyróżnienia po 2 OOO zł. 

zim. 

mężczyznę Bez trudu okradli go, za­
bierając zegorek i portfel. Po wyję­
ciu gotówki wyrzucili go wraz z do­
kumentami. _ Porzucony portfel został 
odnaleziony i zwrócony poszkodowa­
nemu. Za skradz;one i uzyskane ze 
~przedaży zegarka p:en iądze koledzy 
znowu urządzili sobie popijawę. Przy 
okazji jednak pokłócili się ze sobą i 
dokonując podziału reszty łupu r• zsta 
li się. Piotr K. wród do domu wy­
wołując konslernację rodziców. Maika 
chłopca zdecydowała się na odw;ezie ­
nie go do zokłodu poprawczego. 

Tymczasem Włodzimierz 2. buszo­
wał po Gdyn, dolej, co pewien czas 
włamując się do zoparkowanych na 
ulicy samochodów Wykrada! z nich 
co się dolo m.in, akumulatory, zapa­
sowe kola i radio. Do czterech sa­
mochodów dostał s,ę po wybiciu 
szyb, o dwa otworzy! przy pomocy do 
pasowanych kluczy i też ogołocił. 
Wlodz;m erz Z. przeniósł się także do 
Gdańska, gdzie włamał się do baru -
rożna. Nie obłowił się !utaj zbylnio, 
gdyż zabrał jedynie rod,o i porę dro 
biozgów. 

Meldunki o włamaniach zaczęły na­
pływać do milicji, klóra wszczęła e­
nergiczne działania i w końcu położy 
ło kres gościnnym występom wlamy­
woczo z Elbląga. Włodzimierz Z. zo ­
stał aresztowany i zo siedem prze· 
stępstw, potroktowo.nych jaka czyn 
ciągły, bo dokonanych w okresie je­
dnego miesiąca, otrzymał karę 3 lat 
pozbawienia wolności i 30 tys. zł ąrzy 
wny_ Sprawa nieletniego Piotra K. ze 
sta ła wyadrębn,ona do oddziefnego 
rozpatrzenia przez właściwy sąd. 

(g) 

lnlaypi• 

Dymisja w stosunku pracy 
Franciszek B. Gdańsk pyta: -

Jestem kierownikiem wydziału w 
jednym z gdańskich przedsiębiorstw. 
Ponieważ między mną a mo­
im bezpośrednim zwierzchnikiem -
zostępcą dyrektora - doszło da 
ró żnicy zdań podałem się do 
dymisji, rezygnując z dotychczaso• 
wego stanowiska. Dyrektor na~zel ­
ny nie przyjął mojej dyr „sji stwier 
dzając, że nie ma dla jej udziele­
nia podstaw prawnych. Czy mia, 
Iem prawo w takiej sytuacji po­
dać się da dymisji? 

- Kodeks pracy nie przewiduje 
rozwiązania stosunku pracy, czy 
też zmiany warunków pracy lub 
płacy na podstawie „dymisji", 
względnie rezygnacji pracownika. 
W tej sytuacji „podanie się do 
dymisji", względnie rezygnacja, mo­
że być traktowana wyłącznie jako 

prośba o zmianę warunków płacy 

i zatrudnienia na innym stanowis­
ku. 

Zmiano toi<.a może nastąpić 
wówczas, jeżeli pracodawca uw­
lzględni toki wniosek. W przeciw­
nym razie strony sq związane na­
dol umową o pracą na warun­
kach w niej przewidzianych, chyba 
że z pisma o rezygnacji pracowni­
ka ze stanowisko wynika „dymi­
sja" zamiast wypowiedzenie umo­
wy o pracę. 

Stosownie do tr eści art. 69 ko­
deksu pracy, w myśl którego do 
stosunku pracy na podstawie po­
wołania stosuje się przepisy do­
tyczące umowy o pracę na czas 
nieokreślony - należy analogicz­
nie oceniać rezygnację ze slanowi­
ska procowni4:o, zatrudnionego na 
podstawie powołoofa. Podgór. 

Bank Rezerw 

,,~!.~!,!8.~~!?,,~h I i,}:,:~:: , ~;::0
, J::",::::~';i 

i Izolacyjnych „Malmor" w Gdońsku I I brzeżowych płytach, w ub. roku i 
dysponuje '(łolnym; wczasami: · I i to nieroz. Jedyne, ca się zm:e -

. i n a, to ton naszych publ;kacji. Jest 
e W Wiśle od 2-15 lipca po- :oraz bordz'ej a:orm1styczny. 

kóJ 2-osobowy i od 17-30 s.erpnio 
pokój 3-osobowy. 

e W Szklarskiej Porębie od 16 do j 
29 iipca - pokój 2-csobowy. 

e W Zakopanem od 1 do 14 sier 
pnia - pokój 2-oscbowy. 

Nadto przez coły sezon zopraszo 
c~ętnych wczasowy ośrodek zoklodo· 
wy w Łapinie (za Kolbudami) położo­
ny nad jeziorem. 

Bliższych informocji udziela sekcja 
socja lna przE>dsiębiorstwa „Molmor" 
ul. Marynarki Polskiej 59 tel. 43- 12-71 
lub 43-12-81 wew. 377. R.K. 

Psie sprawy 
10 bm. w Zaborni przybłąka! się 

wilczur mości czarnej podpalanej. 
Wiadomość: Z• bornia ul. Olchowa 
2.'1 _ Pa upływie dwóch tygodni pies 
będzie uważany za własność tymcza-
sowego opiekuna. s. l-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

Od .redakcji 
Kamila U. Gdańsk: Jol< już inlor­

mowa1iśmy wszelkie pytania doty­
czące wyprawek z darów zagra­
nicznych dla niemowląt trzeba k:e­
rować nie da nas lecz pod adre­
pieki Zdrowotnej nad Matką i Dziec 
kiem w Gdańsku-Oliwie, przy ul. 
Palonki nr tel. 52- 47-41 . 

Elżbieta W. Gdańsk: Zakład 
pracy może potrącić z wynagro­
dzenia pracownika nie spłaconą -
w związku z jego śmiercią - część 
pożyczki, jeżeli pobierając ją 
wy1azil on na piśmie zgodę no 
potrącenie w przypodku ustania 
stosunkll procy. 

Walerian D. Gdynia: Pracodaw­
ca, który wypowiedział warunki" 
procy lub płacy, jest obowiązany 

wydać pracownikowi na jego wnic 
sek opiriię o pracy. 

Lucjan O. Sopot: Pracownika 
przywróconego do pracy prawo­
mocnym orzeczeniem komisji od­
woławczej zckład pracy jest obo­
wiązany zatrudnić na dotychczaso­
wym stanowisku z riie mniejszym 
wynagrodzeniem. 

Bernard z. Gdańsk: Samodziel­
ne stanowiska głównego specjalis­
ly do określonych spraw jest „cizie 
łem procy" w rozumieniu cri. 43 
kodeksu procy. 

Wiesław R. Gdańsk: Ojcu dziec­
ko nie przysługuje w żadym przy­
padl<u urlop macierzyński, może 
pon natomiast, Jeśli żono wyraz , 
zgodę, skarzys'tać z urlopu wy­
chowawczego, 

Słuszna· 

propozycja 
- Proponuję, aby śmietniki prze 

kształcić w posegregowane skła­
dowisko surowców wtórnych, któ­
re mogą być wykorzystane z "du­
żą korzyścią - pisze W. Kromar­
czyk z Gdańska (adres znany re­
dakcji), uzosodnia1ąc tę potrzebę 

względami gospodarności. Jej prze 
c1wieństwem jest rozrz'l!ność, a su 
rawce wtórne - to, wbrew poza· 
ram, rzecz dużej wagi i wartości. 

Czytelnik apeluje, by nasza re­
dakcja propagowała tę formę wal 
ki z marnotrawstwem. Otóż propa­
gujemy ją gorliwie, jednakże tech• 
niczne przeprowadzanie zbiórki 
odpadków użylkowych wciąż ku­
leje. 

Chodz o kanał Mollowy i ka­
m·enne murki na Długim Pobrze­
żu w Gdońsku obuctov, JJQce balu ­
stradę. Ulegają one syslt•ma'ycznej 
dewcstaCJ.. Doslown:e z mes ąca 
no m:es,ąc konstrukcja popada w 

coraz większą 

niej świadczą 

,J 

ru nę. Nojwymow­
o tym idjęc. a. 

To pierws ze przedslaw•a niby 
taki n1egrożny w;doi<. Ot, parę me­
trów kam;en11ej obudowy odpadło 
i n,e ma. Została dziura z wido­
kiem na Motławę, ole ... 

Zdjęcie drugie pokazuje jak wy­
gląda druga strono med,h, . Gdy 
s ,ę stan e tu ż przy bolus •ac.ze , 
spojrzy w dól... 

Ruino! Zie umocowanp płyty do 
wno już zakończyły swó żywot w 
odmętach Motławy. A z p;,wr"J~C 1q 
n, ejedna jeszcze odi ee i. To ty L o 
kwestio czasu. z pozbow:onego 
płyt lrogmentu muru zw sa - tak 
sobie po prostu - • na przewo­
dac.h elektrycz~ycr, jarzeniówko, 
sluząco n,egdys do ,luininowan ·o 

• deptaku. 

Już nie będę pawtor;:ać, że nie ­
chlujstwo, nieestetycznie, brzydka. 
Powiedzmy, że są to sprawy dru­
goplanowe. Ale przecież Pobrzeże 
jok soma nazwa wskazuje, Dług e: 
wybudowano kosztem dużych na­
kładów finansowych i sil ludzkich. 
Zużyto mnóstwo drog'eg o i pięk­
nego materiału. I teraz nikogo to 
szczególnie nie boli, nikomu si!) 
serce nie ściska na widok zn isz­
czeń. Przecież maluczko o Pobrz"­
że zostanie doprowodzdn.,, do rui­
ny i jego uporządkowanie - no 
które znów zużyje się dużo sił. 
pieniędzy i mater,alów - trzeba 
będzie zacząć ad początku. 

r.k. 

Fot. M. Zar,:ecki 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

'·""' 
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~~r 120 (7791) 

Kto się nie zgłosi 
ten nie będzie jeździł 

We'.okrotn1P spotykamy się z uwa­
gami no teMot stanu taksówek miejs­
k;ch. F:zo Ji<c1 ,q to uwagi pochlebne ... 
Natomiast czc;sto posażerow,e zastana 
w-ajq s,ę, czy Ktoś w ogóle ,n1eresu­
;e s ~. w )'-'< en warunkach podróżu­
jemy. 

0KJ7L,e się, ze • K. Włośnie zakoń­
czył s ę prz o ąG gc .iń,k c h ta~sówek, 
ktorerr pe.I arc wały cz dw,e i"ls y­
lJCJC, "'.Jan, Ka Dctegat 1ir a Zr: 2sze­
nio Pryw• l'l go Hor d'u I Usług oraz 
Wydz 01 l<'cr1 „ K • C', Urze;du M1ejsk1e 
go. Celern oył0 sprnwdzen1e nie tylko 
stJnu tec>ir 1 ... ~n~ąo wozów, wyposaże 
n o w ezb ir y osprzęt, o 1e również 
e,lelyK. 

przez kontrolujących usterek i broków. 
Wśród uchybień, jakie właściciele 
taksówek popełn'oją, najczęściej stw1er 
dzono: brak ewidencyjnych numerów 
wewnętrznych, niewłaściwe ich zomo­
cowon;e na słupku drzwiowym, nie 
odpowi::idające przepisom boczne nu­
mery ew:dencyjne, nieestetyczny wyg­
lqd ogólny pojazdu. Z pun~lu widze­
nia p::isażero odwróc11iby:;my tę wyli­
czankę i zaczęli od kot'1c •. Korzysta­
jącym z usług to:;i mn,ej dokuczcją 
porządkowe uchyb,enio - c'otyczące 
numerów, bardziej raz, brud I n,echluj 
stwo. 

682 taksówki nie zgłosiły s:ę do o­
bow.ą~kowego przegi-1du. Jedynie 200 
kierowców usprowiedl.w:ło swą n eo-

W wyr> Ku przE'glądu słwie•dzono, że becność. 
zdecydowo;,a w1ę<,ZC'Ść: loi<sówek zos Ci, którzy nie zgłosili swo'ch pojaz­
tało przygo'owon'l do n,ego w no!e- dów do przeglądu i ni.e usprow,ed'iwi 
z)'tym ,lor, 11 J. "lnak ponad 230 po- 11 tego faktu - zostaną zgodnie z re­
jozdow odc;'ono „do poprawki", do gulam,nern ukarani. 
z11kwido.v,;ir.;a zak west;onowonych Z legorocrnego przeg lqdu zwolnie-_____ l ni są jedyn:e c1 taksówkarze, którzy 
••-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-· z2zwoler.io na wykonywanie tego za­

jąc;□ uzys~ali w lym roku. 
Jak W·doć: sprawo wyglą'io poważ­

nie i okczuje s:ę ie są nawet jakieś 
rygo•y. Oby obow:qzyw:cły one r:•zez 
12 mies:ęcy, a n ie tylko raz w roku. 

A.L. 

• w:w+ 

WIECZóR WYBRZEZA 

Co zob,aczymy 
T eotrze l'elewizji? w 

SROD najwortcśc:o 
wszych pozycj:, ja­
k:e oleruje widzom 
mały ekran, znaj­
dowały s 1ę zawsze 
realizac1e Tea'.ru 
Telewizji - 1 Io 
n,ezoleżn·e od trud 
nośc1 j ogran ~zeń, 
no j'..:k e mog , być 
w ro_żny_ch o:-,_ecc,ch 
rioraz.eni reo1:za10-
rzy. M,ejmy nadze 
ję, że podcbnie bq 
dz'e teraz, cho-

c1aż ki kulygodn ,awa zimowo p:zerwa 
produkcyina zm miła w . rezu<tacie • re~ 
pertuor, a może i profil, telew1zy1nej 
sceny 

Jed'lokże, według inlormccj, uzyska 
nych od dyrektora Tea'.ru Telewizji Ja 
na Pawł:r Gow~;ka, b~d; ~my no·)'Ji r.10 

gli in'eresująco spędzać po:i•edziolko 
we wieczory. P•zede wszystkim udało 
s ę wr~szcie zr 0 o! zować pomysł, któ 
ry od k1'ku sezonów r>1e móg_ł s:ę prze 
b'ć przez bariery oszcze:Jnosc; 1 ogra 
n;czen produkcyinych: pomy,ł preze:i 
towania telewizyjnej widowni no;cie­
kawszych przedstawień żywego teatru 

z ccłega kroju, tak, oby powsloł ob,az 
możliw e wszechstronny i prcwdziwy. 
To wie,ka szanso dla zaproszonych te 
otrów - stwcrzo ona możiiwo$ć zoist­
n_ienio przed w·downią w1elomilionowq. 
Mag!:śmy w tym cyklu obe1rzeć już re 
al zc~ję z B:a!egostoku - w:oow 1~ko 
„To lc.;ki wiek" Nort1 ida, a ta,że „Lek 
komys.ną siostrę" Perzyńsk eqo (z ,Lu­
b„na) i „Chorego z uro,enia" Mailera 
(z Radomio). Teatr Poniedziałkowy za 
prosi nos niebcwen' no inr.e spektakle 
z t~-:;o cy~lu. Będą to m.,n. ,.Pierwszy 
Lz!c1l wo~noSci'' Kruczkowsk:ego, ,,Pan 
JowiG:tki" Fredry, ,,'l:.-:,r.ł:i:i,1i:," S!on:m­
ski2r;o, ,,s.;uga dwóch panów" Goldo­
n ero 

Ócz,w,śc,e, oprócz przcn;esioń będą 
ró·Nn eż • 'Y'Jino'ne reo 'izccje_ telewizyj 
ne. W s\uC:ioch przygctawuje s·E; 
,.lnlermecia'' Cerva.-,tesc. ,.Dragę d::, 
Cz'.lrno·asu" Mal iszewskiego, .,Wszyscy 
z"°~!o'i r.np"'!c--'ni~c;" I c:.~1 .;._ ·.-·, JO, ,,,;J „ 

hrię o Jllr.0siku" Przcrwy-Tsl·na era z 
n1uzykq Szymcr,owskicga. Ponadto po 
wstaje pół~oku1nr:'n~clny ~p0 ~t::!<I o J,3 
nusz~ Korr?cku - ,,1..:~·z:·'J ::.! z r.:ku 
1942", cutorstwa i reżyss,rii Kazimierza 
Karabasza. Jest to najważn , e1sze przed 
s;ewziecie Teolru Te!ewizji osta·tnich 
miesięcy. 

&EN- HABł? Te!ew:zyj;1a scena nie za-pomina ró 
" ,r III wn:eż o poezji. Obrk zbioru wierszy Wf t t\ om wojennych nojwyb:tniejszych poelów . Dr e,lif[\/ r u c~_ I~ O. s Cs ao!sk ,ch ni, .,Swrt, miio<r ;'' VI r:t. . J I ! . I S. Szlachtyczo (OTV Łódź\ ;::środek 

krokowski przygolowu1e poezje K 1eme'1 
NA WTO'.tEK - 22 czerwca 

BARAU (21 111-20 IV) b , ~ sa Jonicki~go ,.Poeta l~ureotus" wg , 
t!I C m o ai:I I~ a sce:iniusza z. Sliwowej, w reż. $. Z:1 n[l O Z n a "l · · jąr:z~cw~xiego, a tek że wybcr wierszy . . vlł ~= . i.. Fro:ic:;zko Dionizego Kn'ozn r,(" 'N~ 

I Upały w tym roku nos ni-eco za- ste rękawy), _dołem - klosze,, _u:da_- iufr~:ż::~~t· - w tym samym ukłcdz·e 
skoczyły, bo zaczęły < ę jak gdyby do~e spo.dn1ce,. albo - fc,bcnk1. Pamiqtaimy rówr "' n !ym, że liczl"e n:ec-o p•7 ed ter'T1:nem. S;:,owodowoło to Kczdo m

1
cze byc z 1r.~€j tkan ny -:- scoktckle oczekują dopiero no premie 

Do'sze '°'·z~c qgan e i odsuwanie 
term l" J sw'l.C7 planów urlopowych 

• moz ,~ ,a c, ze ~palą no panew­! ce A ,zkoc'o by b1,·ł~. 
I BYK (21 IV-2 t V) · b I k orys'yczr e ra·mon1zowac re. N:edawno miel,śmy okazje obej-socra kłooo\ów ze s'<ompletowon.em Y e o, , • •: . ·: " · , . · . . 

1 

lelniej garderoby. w ~~lepac~ ,.upo- Mo:Jre sq ,01 e sc:qgn1ę,te szeroK1m rzeć znakom:ią insc2nizccję ,.Irydiona" lewe::" coś nowego z konfekcJi udo'o posk'em. Ali, do tego ,rzebo m_ieć: Kros:ńsk:eqo dokonaną przez J. Engler 
· •~1·ę1 T• '< son,o m""no Jest !uzna la. Wkró'c8 zopornc,rnv sie też z ło-się tyl,ko n'elicznym. W I-ei sytuacji '·"1 · -J k 1 

i Skoncc,1t• J, s q no sprJl.W1e, któ­
j re o w;Jok polT'yślnego za koń­
• czr:, o. Zajnu ic ,·q wszystkim ! ~ar z, mozesz przeoczyć: 1o, co 
I wazne. 
jBLIZNIĘTA (22. V-21 VI) 
• Mo.: 'SZ l:c zyc no miło nie spo­
i eza k<, • r or ,Jwc,, o e I kłopoty do 
• mow , z k 'YIT'1 dosc trudno bę-

pozostaje jedna rado: zajrzeć do formo, wywodząca s;ę z „ oszu k'm, prz~d;\owien ia n1i )a:c:: ·.,Nie-Bosko 

I d b . 1 h dzi•dYa" Komedia", ,. 0 o'icjc-" Mro,kc, .,Dz'eń I :,,i,asnej gar ero Y 1. z op• rzanyc jeqo powrotu" Małkowskie;. .,Fałszywa :uz rzeci.y wyczorowoc nową kreoc,e. - A dżinsy~ 
? • rno,iP'1" Go•kieqo, .,K'Jrloflany kró:" 1 Może z dwóch zrob:ć: jedl"q, Moze __ To już. ,.klasy:<0'' W tym się pe • · · · · do Lc".p'ono, .,Siary porlle"' Bie~ •csrn, cos zwęzc, cos posze•zyc, cos - p·ostu c'lc:iz,' ,.2yj i p~r.-ir!-,i" p~,.., Jt nc. ,.O .. "' Wił ~ 

dz e C. 
RAK (22. Vl-22. VII) 

d'1;. - sto·Nem Lmodni~? I jesz.cze je-d:10 isto::io inforrn~cj,:. k Ot 'l " s k · K ·1 'JCego, ., ~ o ze sp,ra, ., ro w _ Jok 1o zrobić? z py'o,iiem dyd,:,kt J'ZY MO~Y każ□ r.sm chodzić na ~nfie" .I. M. Rymki~"' n~ .,11, ~·: -dl I 
,~'Tl z·,vrócd smy się do pani Zof:i i)J.:isk'ch obca ·ach! Syg:calizowano \o Giocondy" Hux:eya, ,.DłCJ;;ie pożegna • Sprudin , - zastępcy dyre~.tora do ,u; od dowr.a i cż dz:w, czern'I w na- n;c" Chond'ero _D:wlrn i z·•~"o~rr",n- I Ob(cny partner to '1 e kandyd il 

ro c!Jzszą rr(tę Jest, podobn.e 
jok T-1 ,.,1,uchowy I uparty. Chyba, 
że zrr ,e-., _,e craraktery. 

Sl'..>r • N artystycznych Łódzk ego Domu s:yc'l sk'e;;acr, j::.~:, V✓ ogóle jak'ś ny'' Bratnego. ;,iniodan'e" R. M. Groń 
Mody „Te!,rr:eno" l~uc k dc-mski se pojawia - to mus:. skiego, ,.Listy z r·i!nrb..,ru" Rec'<lris~ e 

byc r.o d·c. !)~In e wysok ej _ szp•lce., Na-_ I go_, ... Noc sylw. estrowa" Krzywosze:,,-
l~W (23. Vll-22 VIII) 

Po pierwsze wypada stwier- r<"'szc:e w ee moda obuwnicza 1dz e w sk;eqa czy „Sadzone mu było wyb1e-
dz1ć:, że obecna modo jEsl ogromnie 1x1rze z w·1qodo. A w oqó!e co!• mo- r:it" Auderskiej. THr,c tod1ka dmucha,i,a na 

z'r1rE; po baw a C ę w etu wz,u­
szen i rr,yJ r,nr ,c. A ko,1c1nc. 
C oz.a CZf'KO w zos E;'.JU ręki. 

łaskawa dla nos, jako że n'e ma da j?st jak to s,ę mówi „na luzie". , N,:i okres wa~ocj Tea'r Telew:zji 
sz:y,.,nych kanonów. Jesl libera'na, A 'wr~~ajoc do pytan,a, jak „umod- przygotowuje przypomn,en,e nc1:elniej A że faworyiu,e wsze 1k ego rodzojCJ r.'ć" coś z pos'adonej dcmsk 'ej go~- szych spektakli ostotr,ich lat, nc:;iro-1 •nczen'o d'łlćch, czy naw 0 t kilku 1~• 3 ,0 1::,y, by wyn!odrło jak mcdel z k-::,. dzonych „Złotym, Srczupckami" pod-PAN;~A (23 VIU-22. IX) 

Ne !""' 'i 1 

' 
w c-Jornośc , ole n,e ta­
o l KUJ s' Twoje czar­
n ~ ~ 'w1ud11 s ę V/ a­
'i'I ~ Z'{,'- 'Tlne. 

nin prz,•ri.'"<1 są Jak rojhc•dz;ej lnk~,1 „lc·o 82", p'.llecić można doszy- czas dorocznych festiwali widowisk 
no czo~ e. ce fa'b• 'I, żabotu, koro~kowego kał- telewizyjnych w Ol~c!yn;e, Bnr!q 

W l!WO n·srz,, lamówek, wypustek itp. mod- to: .,V/:e !k1 człowiek" Morgana, ,,Mój 
scharakłeryzowot i,cb detali. Do suk'e,ki. w k-otkę mo- p•ekny dz'(?ri urodz'n" W'\t«k'ej, ,,Rewi 

- Jak można 
1C' r t 

IAC,A (23 łX-23 X) 
B •z~ trz "o 7f'l „ ć swoje po-

mocin1 sy'wct~ę? 
- Nastooi'o gene.•alne odieśr e od 

wos'· < 1, szczu~tych Io "1, Ws1y~lko_ 
; •~• o~, zprne. t.-1,ekkie Ln,e, op.tyczr.e 
posz-e·zer· .e góme1 port i (np. but.o-

" a "P zrob'ć k<:irczek i jedno c,y zor" Gcgo:a, ,.Zego·ek'' S2aniowsk e­
< ' 1<0 fo'bo"l z mcle6"Jlu q/ad'<'ego. Jest go, ,.W• ,,zcwia"lko'' vVysp;ańsk eg.-, i 

S'l, n E' z,r i...s, C •ę <Io lcqa 
•,. rzeczyw:scie bardzo wic'le m :ejsc: _Porajy" P.ato.c:~:ego. 
d ,:i twórczej inwencji. Miejmy więc nadzieję, że atrakcj, n e '. L . V zys'k0 ws,azu e no \o. , 

P v. 1 r, Io no korzysć. I !RENA BECK zabraknie. 
SK0l!PION (21 X-22 XI) i 

Rozn o1,o p.::::, C,ę czeka w gro- i 
n e b, sk•t..h o ob n „ tęcz e nole­
zoło do ,rzy;0n'"1yc1. Poc-•f'sz• Joce 

- ------& .. 
i jest t l, ŻC' W)'Jriśri, c,na w ele n:e-
• u rr •1rn n. ! S'Rl[ t'_C (23 XI-~ 1 , XIIJ 
I ·Ny•._. n r 1 swe, TU portne-

o ręki czy do o 9 • 1 r'.:"'NI W <q:• ? 1 c.:ny, a zcraz .... r, 
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KROTCE wakacje, perso-
nelowi służb socjalnych 
s wieją skron,e. Do oo-
ległej. bajkowej prze-
szłok1 no:eżq czasy, k,e­
dy jedyną troską było wy 

donie pien,ędzy w porę. Kryzys po­
łożył ciężką łapę no funduszu socJOl­
nyrn, co przy znacznym wzroście kosz­
tów związanych z wypoczynkiem, le­
czeniem, rehabilitacją, dato elekt pu­
stej kosy. W w:elu dużych zakładach 
kwotę niezbędną do utrzyma,iio tych 
świadczeń opiekuńczych na poprzed­
nim poziomie określa się w milionach 
złotych. Jak więc rodzą sobie nojzo­
rodniejs1? 

Do połowy roku fundusz socjalny 
tworzy S'G jeszcze w formie kilkupro­
centowego odp su od funduszu plac. 
Nowo ustawo o finansowaniu przed­
s·ębiorstw ustanawia inny mechanizm, 
W drug:ej połowie roku środki no te 
cele wyliczone zostaną w wyniku prze-

mnożen:a połowy najniższej płacy 
przez liczbę zatrudn onych. Wprawdzie 
fundusz tak ;iczany będzie 'N skali 
gospodarki wyższy niż dotycl1czos, lecz 
nie znoczy to, że udo się sfinanso­
wać: potrzeby w dawnej skali. 

Jako jedynie racjonalny sposób 1:­
nonsowania zakładowej dzialolnośc1 
socjalnej pozostaje własny, wypraco­
wany zysk. Wprawdzie obecnie, w po­
łowie roku wsze'k,e spekulacje na te­
mat zysku przypom;noją dzielen;e skó­
ry no n iedźwiedziu, nie ma innego 
wyjścia, niż ostrożna ocena własnych 
możliwośc1 - i przymiarko do ko ż­
d ej sytuacji. 
Państwo, pojmowane jako zespół 

ITTslytucji opiekuńczych, znolazio się w 
ciągu kilkunosu ubiegłych m es1ęcy 
pod przemożną presją ograniczani• 
spożycia indywidualnego na rzecz roz­
budowy form zbiorowych. Nostqpilo 
duże spłaszczenie płac. Wielka część ,~--___,,.._.._...,,....__..__~~------------....,...,.,...,..~~--- .,..._,,,,.._,. 

\ a:jl' c2k>w\-,k• - koncepcje r<>-

~l ~'lll;=, .... ,-,w.~· -~O RVUIIJD , UJIIU ::~:~:~!~::::triri~::~n:m. 
- 17.00 - Pilkar•k·l' l',Ilstrzostwa 

iwl ata Francja Kuwejt 
19 IO - Dooranoc 
JY.20 - Rolnić7..- rozmowy 
li :!O - Dz,ennik 

\ 
zanck:,, eskadra (ju1:) od l. 12, g 20.15 - Uc'.opy 82 - (:I) \1:JVSTA~!\/V 16 13 Io W45 - Piłkarski• M!otno,;twa "· SOl;OT B 'l.ł.'fYK - Zemsta po ~wiata HondurH Irlandta \ Jal:,ch (kanad). I(. 15, 17, 19; PO- Pin 

\ l,!, \'\ ;,;. z \Kć..'l.l)Y ,\RT) STS 1.O'.':L\ - Czas Apokalips>" (USA) 23 lS - Dz1"1'l-n'.k l CZ'\c. ,,,-tr, ,l Piwr.a F-6if'l, ina- od 1 ta g . Hi. 19. ~3.31 - :Melodie na óo'branoc lant o ~1 lgnrz,tt;- Ha<ińs,.iej - (;I)y:,.;J,.\ <::n•n\llF~Clf: WAR-
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~ GUA:<iSK sRuD\-UESUE l.E:SI.'1 RADIO PROPONUJE 2/ór3~
1

Splewa Jeav Połomski 
GRAIJ. - Czas .\pol<ał1psy (USA) PO'irnD7.!At.FK - Il nerwu - DVŻU RY Oil I 18 g, 16, 19, SITD} JSE 
ZAh.. - O jccłen most za daleko i.'i.OS Komentarz sportowy. 
(~SAJ od l. 151 g, 16. 1!:ł, HR_l:~ li.l0 Przedstawiam-y:. z~spół 
K \RZ _ Powrót ,1ec-hagodz1i_h Termit" aud. :\f. Ros1nsk1e~o. 

Oslre dytury pełnią: Oddział 

dobr jest dzie1oro w sposób mniej 
w;ęcej równy Re~ordowo zw.ększyły 
się (o 150 m1l.ordów z! w zeszłym ro­
ku) wydot~i no oświatę, ochronę zdro­
wia, ubezp eczenia. Pojawiło sie nawa, 
powszechna lorma św;odczeń soo-
łecznych: rekompensaty, · · 

W tej sytuacj, w ielce interesującym 
testem będzie opinio le. lkudziesięciu 
tysic:cy zespołów pracowniczych czy 
fundusze be z pośredni o p;zez s.e­
bie wypracowane, zechcą od~broć: w 
formie nagród, czy leż przeznaczyć 11-
rzącą się część pien,ędzy no dz,a­
łalność: socjalną, będącą odpow1edn1-
k;em kon·sumpcji zbiorowej. Trzeba 
wybrać m edzy: co „do ręki", o co 
„do wspólnego kotła", bo raczej nie 
należy s : ę spodziewać, że wypracowa­
ny zysk wystarczy i na wysok e na­
grody, i no duże dopłaty do wcza­
sów. 

ROMAN LENCEWICZ 

godz 14.0II do ? ilO - w woln~ SO• 
boty ·niedziele I śwl~ta całą do­
b~ - dla !udno~cl Oliwy l Przy 
morza Lei ~2-32-32 

Sopot al Nlepodlegl~c! 77i 
ezynne cala dooę 

- wypadki tel 999 
- • inne tel 51-2,-55. 
Gdynia ul z,v!rkl ( Wigury •' 

- czynne ~alą dobe 
- wyr.adk!. tel 9~9 
- nagle, zachoi-owanla pr:z"v•u• 

ey r.horych tPl 20-00-0! 20-00 ~, 

API'EKJ 

Dyinry nocne pełnia: Gdafisk 
ul III . Grol>la I ·6 Jaskółcza : 6· 
Gd. -Wrzeszcz. ul Grunwaldzka 
30 32; Przvmorze. ul Obrońców 
Vlybrzeża 2; Gd .Othv.i ul Suhh: 
ława 26: Sopot. al. Nie~'>ńl .. ~łości 
861: Góynia. ul <;Jaska •2 ul Sta 
rowtPiska 34 

Dyżury Je-karzy w przychodniach 
wg rf'jonizac.ii dziP-lnic. 

e r.dańsk•Ollwa. ul Lumumby 
s. o~ólny _gab zabie.!?o,-.-y ~ 19.00-
24.00. pPc!la!ra g 19 00-7 30 w dn• 
powszednie. v;o1ne sobotv nied:r.ł~ 
le I (,Nlet;J t:'Zynne przeł ra~q dr­
be: s •f'matolog ~ IO 00--!A 00: 

• Gdańsk-Wrzeszcz, ul Wasow­
skiego ~ ogólny gabinet zalJie~o 
wy E! 19.00-7 :rn: Jaryngolo~. 1 st,.. 
mato!o!( ~ !U 0()-.7 ~o. w dni po. 
,vszednie wolne- łiObotv, ni~d7iele 
I ~wlęta przez całą ctooę; 

• Gdańsk. ul Jaslc/Jlc1a 7 •n 
oKólny pediatra ~ahinf)t zabh>·!!;n 
wv w dnt powszednie ę,odz . 19 00-
7.30, w woln.- soooty niedziele I 
śv..ięta całą dol:>e. ~tnmato1or 
~ortz 10 00-'6 00: 

{Jar J Od l 12. g 16.30; Ol<upar Ja j", 10 _ prze~ląd aktuah1osci, Wy-w. 26 otr lZ.:lCll (jt:15) Od 1. lB, g: bf7E-Ża 17.45 _ Sz\.1kac l;WJ.a _zdy 

Chin.ir~lCz.ny Szpitala 1'-farynarki 
Wojennej w Gdańsku-Oiwie. 11Uca 
Polanki 117 z 1nstvtt1te1n Chorób 
\\"e\vnętrznych AM w Gdańsku, 
ul .D~binki 7. 

O r.dań3k-Moren:>. ul Warner'l 
ska 7 pediatra galJ. zabiegov,y 
w woln"' soboh· ni~dzlP'r> t świ„ 
ta !(od, 8 00-20 Oil· \ 

;8,3° ORl ,, \ KC:;;'.\JOS - RYS przewodniej __ rep. !'.I. Serafina. (~"!Jl>r-tl ,s:; e; 17 19 
WRZZS7CZ R.\,IK\ - Załoga 

lpi'.) bo g 5 JO: a,1,a (poi) _nd 
I 15 n IR 20 ~SIC/'. - Ork,e­
str~ Kl, b, S: 1nntnych Serc ~1rr~ 
iant, l'eppera tł.SA) od 1 12. g: 
16,30. Hł :io: /.A \VISZ.~ - <:o n11 
zrohisz j;1k ,unie złap1:s7. (pol) od 
I. 15, g. 16 30, h.ozinrozec l (USA 1 

odob~t-\ ,in.1:~J'is - cygańska ml 
!ość (oulg) od I. 15 ,:. 17. 19. 

:-'OWY POHT 1 MA-JA - PartY-

TELEWIZJA 
PON'tEDZI \ !.EK - !l rzerwca 

PROGR.\M I 

10 .l~ _ Studio Piłkarskich Ml•· 
trzost w Sw~ata . . . 

15.25 _ ~URT - Cyw1l»acJa l kul 
tura. w~półczesna - Polsk1e w~-

POGOTOWI!!: R.ATt;NKOWI!: 

Gdatlsk-Wr,eszcz. al. Zwyc!ę. 
, twa 49 czynne całą dolJ,: 

- wypadł<! tel Y~9 
- nagl~ zachorowanla I przewo 

•Y chorych, t~I 41-W "" ~-29- 29 
32-~9-!4 1 32-36-14 
Gdań•k-O!iwa. u!. Grunwaldzka 

571, w dni powR?ednte czynne od 

e Gdańsk-Zaspa_ ul Startow• 
1, ogólny gao zabie~o.,.,y w wol 
ne soboty. n1Pdzie1e 1 świet a 
go<lz 8 00-20 00: 

• ndynia, ul Raml\łta 4~~ Ohlll 
t•. ul Boisko 4: Orłowo. ul Wro 
rławska 54 o~ólnv pPr11atra ~ab 
r.abie~cw-y w woine soboty, niP 
dziele i śwlę'a e. 10 00-!6 00; 

• Gd~•nia-\',iton1ino. ut. Kon 
t-:aliowa '2 _ ovółnv. pc-diatra 
iab zaolego~ - tylko w woln, 
soboty w ~ 9.00-16 00 

~ 

i 
\ 
I 
\ 
\ 
I 
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I MATRYMONIALNE I 
HOZWIEDZIONVM, pannom, 
wdowo1n poleca się Biuro 
lllatrymoninlr.e „Happy 
r,n• •· ho:-;,al1n 1, skry1.ka 
102 P-4U 

SZCZF,81.IWIE 
że-list.wa Biuro 
ne .. \tla~ury" 
skryt~a :SJti. 

kojarzy mał­
M<>trymonial­

Olsztyn 2. 
K-2752 

I N!ERUCHCMOSCI i 
DZL\LKI·, k. Zukowa 
::.przenarn T(•l. 20-58 6'.l po-
s1 e<1n elv S 4.50'.! 

DO!\.TFK mnły z~1n:t>n,ę na 
d•surodzinnv. c;uy 1ia-Orlo­
,..,u, pL.ll' c;-órr10'.'-.ląsk1 13, 

S 5291 

ni), i.;K letI~isl.::owy \'v f"Jl'O­
Jll I u 40 k!'n o<l Gtla1\~~:a -
l..:u nę Oferty z crn.ą Hi4:~•. 
Bi 1,,..ro Ogi Jszc1 • 80-953 
<.~d Hf 1i, 

PUl clomu z z b 1 < \\ :1 11.1-
1~11 1 J"l)Ou" r '"')"PH ( I\'.; Y. 3-
1' ZP po:P ( .,z,_,~n i l .... \\"c1 „ 
r 1 :- •, rno1 , v >St. ł1 ,:ie ) ~, 
-.,L ... n e WOl ; ,r ) .... ,p -
SD eriam. 0 er V l> .. Y, B.U 
ro O,:,łc~zer, 8:J- I l cl·• 1'.k. 

! F1• r'\H ;idu - kl' <: (',,·nj. 
gl,n·.., ri) ClfC' ty H.1-rn. B:t.. 
ro 0 ~n):S7. ~, 8.)-~S8 G :!.c't l 

J\ilE~Z.KA ".'\ IE' \Vł [!Snn~c owe, 
hiuo·ec1n. ... , odp s, 100 Iu k\V, 
kOmrort ~I\-I-4 , ze ws1y~tre!rni 
\\ y~od.:1mi oraz ,...-a.rsztat rze­
m esiniczy no,vy wraz z 
d1.i2łic.u o,Rrodo'l..\·ą -- pjlnie 
~·> zect3m. Starogarrt Gdan­
ski. ul S7ymańczaka 17/1, 
tel 24:3<!3, Hc-nryk K~·Mak. 

(, I~ ;oo 

DO\l dwu, odz1nz:v w -.:~:'
1
"
3
·0c_ 

sp„ ecl;n:,. Ofert Y „ 
PPT, 81-3n.l c._;dynia 1 

I MOTO~VZAC'IJNI: 

\ 'OLKSW,\Gr:~A 
!-.p:·zeOam. Tel. 

Gc!f 
-ti-30-0b 

G lt>lt:6 

KAP.0SE:H11~ Fiata 12Go. \\ 
barrli'o dobrym stan:e -
spr7erlam. Józef :\1~hr_·.ng. żu 
kowo Jant::a Kras1c\-i:1ego '21. 

. Ci 1 "!h7 

sVRF.7':~; 105 sp:·zcdarn. Tel 
43-13-33 , po 16.00. c; 163µ0 

;,.11 ~;JO S!Jort. Hl';'~ r -
~P 1.erlam Bro:-1i"ła w M;iku-
ral, Gdal Kedu\a Żbik 7 
C' Jl G l'J311 

S'J. IH•'.Nli:; 10~ Ol'a7 m~~nr.-to­
for,. ZK H:l - sprz~=arn. T~l. 
41 '.!4•88 G lfi5'il 

S): BF.~1·t 1'.l5 T.. 1?81 r -
snr1..ecia1n cdai1'-k-Oh·.1,·a, ~l; 
l', ma i.c:kiP}{O 13/3 G lfi:J_, 

Sl1.NJK ze skrzynią M{':·cede 
sa 1(\0 D. nad,1jac:, si~ bez 
przeróbek do \Y0łg, I Zttka. 
po t'f>moncic - S[ r••rd~m. 
Gd'li1.o::l.: Przetoczna 3~1 C /2 

G 16Ji8 

POLONF.ZI- orlbiór P0l:no­
zbvt - ~przPdam ~lalbnrk, 
,J, .. ;iellońska , C'9 G :65S~ 

FL\ T '\ ,2 ,. 1930 ml; 

sprzC"ctJrn Rrdlo\~v
3
o., ., ~~.:::~.\ n, S~~ru\\k, " . 

~5/' 2 G 17230 

ZESPót SZKót BUDOWLANYCH IM. B. BUKOWSKIEGO 
W GDYNI, UL. TETMAJERA 65 

P RZYJ MU JE ZA P ISY 
NA ROK SZKOLNY 1982/83 

DO ZASADNICZEJ SZKOL Y BU DOWLANEJ (chłopców) w zowodoch: 

e technolog robót wykończeniowych 
9 C eś: □ 
9 betoniarz - zbrojarz 
O murarz 
• monter wewnętrznych insto1acji budowlanych 
Uczniowie otrzymują wynagrodzen ie w zależności od zawodu rolcu nauki, 
DO SZKOL WIECZOROWYCH: 

TECHNIKUM BUDOWLANE: - budownictwo ogólne 
- maszyny i urządzen ia budowlane 

SZKOŁA MISTRZOW BUDOWLANYCH 
SR!:DNIE STUDIUM ZAWODOWE 

No kurs dla absolwentów Sredniego Stud ium Zawodowego telem uzyska­
nia dyplomu technika. 

ZAPISY PRZYJMUJE: Sekretar iat ukoty tel. 22-26-24; 22-08-22. 

K-3637 

UWAGA! UWAGAI 

KANDYDACI DO WYZSZEJ SZKOŁY MORSKIEJ W GDYNI 

Badania lekorsk e kandydolów zam:eszkołych na terenie woj. gdańskiego, 
e lblqsk,ego, bydgosk i'"go i sł~psk i ego, odbęcą się w Portowej Przychoooi 
Lekarsk;ej w Gdyni przy ul. Chrzonowsk ,ego 3. 

8 Wydział Naw:gacyjny 28. 06. 1982 r. 
(Trcnsport Morski) 

I) Wydz Gł Mechon;czny 
e Wydz::;ł E:e~lryc:ny 

29. 06. 1982 r. 
30. 06. 1982 r. e Wycz·a1 Adm:n ;stracyjny 

O Wydz eł Nawig• :yJny 01. 07. 1982 r, 
(Eksp;octocja Portów) 

Badania p·zeprawodzo~e będą od godz. 14.00. 

OKRĘGOWE PRZEDS!ĘBIORSTWO 
ENl:RGETY!<I CIEPLNEJ i/'✓ GDANSKU 

informuje 

Oci'J c1 có'.\' cPplej \\·od Y. że z uwag: na koniecz­
no ·' przr prow..:dzen'.a pl;.!nowe2,o remontu urza<l-~ń 
w Ele:drocieplcwni Gd:1ii.,k II. ,iak również da<ko­
nama wc ;1ek do m:ejsk:cj sieci c:epłownicz:ej 

prz27. obcych \\·ykona·,,·ców n:::stąpi l2t:1ia p rzerwa 
w d~.-tawie c epkj 'ł:cdy Ut.ytkowej cd dnia 21. 
06. br godz 7 00 ,j,0 15. 07. br. godz. 15.00 z. ty:n, 
że urc1c)1am::rn'e n:,st;:,::i; cd 10. 07. br. sukce;:;ywnie 
\V po~z;.:-~cgó!nych o_;;:ied ac:1 

OPF:C i.:ndd:imia odbiorców, że kai.dorazowe 
:c:p .. ,zc-7.e:Ye ,,·cdy z i:1.,t.lla:ji wewnętrznej należy 
zgla~z:ić do Zakładu. Ene;~ety:ti c:eplnej :Sr III -
G:fai1,k-Wrze,?.~z. ul. Brzn~·.\·a 8 te). 41-48-55. 

Zobowią?.uje się rnwe~t::>rów i wykonawców do 
dot.rz~ ma,1ia tcr"Tl nów zakoi1czcnia robót na miej­
~k'eJ • :~ci c;rpl m,'J:c?.ej ok:·r,Jonych porozumieniem 
z dn:a 04. Oii. 82 r. z tym, że ostatni odbiór wcinek 
nr,t.ioi w d:1iu 05. 07 82 r 

Za-., ,2::h.mia s;ę cdb:orców prze:-i~,·.,ło•..,,ych. że 
przer,.,:a w do,tc.w:c pa~y tec 11:-:o-!og:cznej o ws·zy­
.,'.k:~h c'.ś'lic:1i~ch będz'e od dn;a 21. 06. br. e;odz. 
7.00 do dnia O'' 07. br. g:idz. 12.00. 

K-3858 

. 

K-3763 

ZGUBIONO wkładkę .:aopa­
trzenia nr 261596 Regina Lu-
kasiewicz. G 16330< 

ZGUBIONO wkładki zaopa• 
trz.enia nr 20:1.622, 2il2623 Marlo 
Ja, Dagmara Błaszczykowska, 

G 16581 

ZGUBIONO wkładkę zaopa• 
trzenl a nr 322814 Krystyna 
Haras: G 16568 

ZGUBIONO wkładki zaopa­
trr.enla nr 326296 l 326295 Ka­
zim;erz. Gertruda Urbanek. 

G 16981 

ZGUBIONO wkładkę zaopa• 
trzenla seria O nr 923459 Ro­
man Pałkowski. , G 1660! 

SKRADZIONO wkładkę za• 
opatrzenia nr 115704 Barba­
ra Urmanin. G 16636 

ZGUBIONO wkładkę zaopa-
trzenia nr 186925 Andrzej 
Kreft. G 16641 

ZGUBIONO wkładkę zaopa-
trzenia nr 223174 Antoni 
Kuchta. G 16643 

P!EYCZEPĘ. silnik :\1-20, 
pofiwQzie luka z r,o_wa ra­
rna - snr1!'-dam ~:.l!Lk C-
3.lO luo C-3j5 - kur,\<;. Zes­
pc Ptlotów H C m ~s. godz. 
15-~0 G 16584 

BO"-Y PKO Tel 32-24-49. 
. • • G-1'1035 

upi:-;i•.-.11 . ~jąc~ do_w~j 
teren stoczn; na na• 
Józe! Zclybel. 

DYREKCJA Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Zarządu 
Pe>rtu GdaMk un:ewaw:a 
legitymację służbową ze 
znlźką kolejową nr 66/82 -
na nazwisko, Ęwa Grabow­
ska-Cebll'łii\ska. G 166-14 

HA;\'O,-!AG 197'i rok z powo 
du w:vjazctu - sprzf>ciam 
Tel 13-1'.l-29 S 5!31 

l'.-_S_PR_ZE~~--

O!1Kl!lUACZ 
56-72-64, 

BO.-.:Y PKO. 
godz. 15 17. 

nowy. Tel. 
G-16~93 

Tel. 51-02-~J. 
G,!6395 

----------
GARAŻ w 
morza 
52-J0_ 14. 

ok olicaC'h Przy-
pdnie. Tel 

G-16651 
---~------

STOLIK pod telewizor. Td. s KÓHY z nutrii. sza'i 31 00-96. G-16ol55 
(-1'.0_';_p_le_, ,_· ) ___ T_•._· I_ 31-93ti_,_zo_4 1 PRACA~I 
GRA;l.!OFO'.'J Artu,·, 
ranc-li. Tel. 20-73-36, 

na gwa 

GITARE Janot,sk~. kop a 
Gib~ona Lf-S P~u!a Custo• 
ma. ~52~ _ _::.16649 \ 

11,lOZAIKĘ bukową (38.~ m 1 

kw:). O[erty z ceną lfi~:8 
Biuro Ogłoszeń , 80-9.,ij 
Gdańsk 

ŁODŻ tnrv11:tyczną. składaną 
.. StY,-tka". ·n,J 41-H-09. 

G-163,9 

LóZECZl<O <iziec\ęce, me-
talowiP z materacem Tel. 
52-02-40. G-16:;Rl 

AKUMULATOR 
An. 2-letnl. Sopot 
1 15 

12 V, 120 
Cevnov;V 

G-10~'\,. 

ZATRt·1 ',JĘ ekspedient1«:. 
wymagany ~· az pracy br:łn 
ża wr1 7.YWa - owoce. T.-1. 
4·1-3f-69 . G-17133 

F.KSPF:DIE.\'TKĘ do kwia-
ciarni pr7.yJrnq. Gdynia Gra 
hówek, CzC'l'iVOtlych Kosy-
nieró,v 146. iri.!ormacje w 
godz. 17-1 P. S-53'2 

KRAWC'OW Ą da oracv w 
warsztacie 7atrudniE; Pr:,;:v­
mo;·7.e, ul Obrotlców '\Vvh. 
rze,a 8 A C-l ,,. S-19n 

P0'-10C~:TKÓ',V murar!>.ldch i 
mal~rskich - zatrudnię. 
Grlańsk \\·r7.t2'S7.CZ, al. K 
:.1erksa 140 (elewaC'jal 

'G-16;}11 

(T KIF.R:\'IlCA zatrudniP., 
Gdyni11. ul, Redłov.:ska :12 

S-5025 

G 16323 

ZGJ;H!O:\'O wkładki zaopa­
ł rzcni a nr 740/0086052. 
1t: :oca,;os2. H2 0086052 Józef, 
C,rażyna, 111\chal Zdybel. 

G 163!4 

SKRADZIONO wkładki zao• 
ra:nenia P-c\49488. p.5,ry4~~ 
P-5ł~•~l. P-5łn4~0 Jan, M'ros­
ław. l\~·ona. Alek~ander Na• 
stnly. G 16377 

ZG uBlONO wl<ladkę 7aopa­
tr1.cnia nr 92:03i6 Jan Kelnln 

G 16421 

!==.SP .. Techno-Se:vlc:-e" un:~­
ważn:a ks pracy l'lll1/ 10.171fc 
\'l."V~tawiona na nazw:sko Ja­
ce·k ~iarciukowski 

G 16431 

DZIEKANAT Wydziału Elek­
tron:kt PG uniCważni a leg!­
tymac.ię studencką nr 
~695~ /F.t na nar~visko Kn.:v~ 
sztof Kawa!C?yk. G lfit38 

SKRADZIONO Wkladke z.a-
npatrzcnia 640Z,3 ROll!-IV 
Ylar~a Th\eme G 1€·150 ---------·-- ·-
;~~~f~~.,\~~t Tu~;;~~~~~\~ 1~~~~ 
l":mac ie stucicnrk:e na na7_ ... 
~·iska'. Andr:'e.i ~!a z urek 
~i~OI'), Ry-;:;::;,rd C7v~'!"'ie,.w~1d 
:ł777S. Tsclruc;z Fr3n':lewicz 
:177fl5, Edwa!'d \Vróhl::-\vc.kl 

RADMORA. kolumny ~5 ·w. 
Tel. 56-79-78 G-16.:11 

TELEWTZOR Jowisz 26. zas 
pa, 111. Pilotów 6 A 3~_16{06 

PRZYJ:\!E _ praco,vnika na [ 
fermę lisów. uczciwe):{o . 
nie alkohollka. emeryta !•Jh 

'.l,856. Andrzej :l!a,ik a 37812 
7\liro~law Knitter 3w143, Mi~ 
ro~ław Paczyń!Cikl 3Ti'15. 

G 16463 

MAGNETOFON kasetowy 
Akai C'S-M 01. Gdańsk -
surhanino, Paganin\e~o 
11 '18 G-16;G7 

NO\V Ą lód:! motorową. tu­
rystyczną. Gdati.sk - Rudni­
ki ul. Tarniny 23 . 

G-16197 

ZESTAW meo'.owy, ze spa­
niem i btu,kiem (oldei:1a 
jasna w dPseń) . Tel. 3C::--~!·;J4 
---------- -DWTF. u7:vwane sofy typu 

,.Grenoblie", jasna sosna 
ora7. dywan belgijski no-

rencistę - 2:apev.·n1am 
mieszkanie. w,·ż~·wienie. 
Tel. 32-~~-29 no 19 

G-172-19 

PRAC'OWNIKÓW do war-
~:r.tatu ~~!T1or1••r~,..\UP-'.!o 
pr,~•jm~ Tel ~1-64-~2 . 

G-16~n 

PJF.KAR?:A 2.atrndriie 0 i~­
karnia 'T'rocha Gilc111~k-~:Pdl 
re ul · Pl ower ·2~ tel. ~2-07-~3 

G-16~2/l 

KUCH.-\RZ", nomoC' kllChf•n 
na zatr11dni har bi'i':ro 
.. Adwokacka". r.riańsk ul 
ChlPb'1icka 4.8 ~l 

G-17030 

SKRADZIONO wkładke zao­
patrzen:a nr 053275 H'enrvk 
Wesołek. G 164i4 

GDAŃSKA Stocznia Remon­
towa un'ewatnin zgubioną 
pr1er,ustkę p!'rtC0'-Vnicz~ nr 
K-691 (czerwona) wystawion<-~ 
na nazwisko I<az:m~erz 'fo-
mnr?:kowski. praeownik 
KOE G 1648Z 

SKRADZIONO wkiadke ZclO-
n::itrzPnia nr ~91667 F'ranc.-1• 
!.7.ek Skiera G 1nM 

ZG unIO:N'O wi<.la Cke 7.f:O'J;:ł• 
t r ?er:.:a nr 12H625 Leonard ·1\1i 
cha! a k G 16501 

wy 2.5 x 3,5 Oferty 16:\34 
Biuro Ogłoszeń. 80-9;8 ' ll!ALARZV przyjmę. 

/ 'Pl::ł.ter 
Rrzeź­

~o. tPI. 
r,.1s~s:i 

ZGUBIONO 
trze~· a 
Sadło 

wl-:ta~kę zaopa-
318422 Witold Gdańsk \, no Emilii 

-----· - --- 56--67-68 
nr 

<: 16302 
RADIO:l!AG:'o/I,:TOf"ON ja· 
poński .. Sanyo"' Zaspa. ul. 
Pilotów 14 C ?H. ,,;o'17.. 
15 - 20. G-16383 

DYWAN 3 X 3, błamv. Td. 
20-46-74 G-17328 

:\IETALlC. OfPrtv 1660'., R,u­
ro Oglosień, 80-958 Gdańsk. 

Nfo:P'rU"-.~ fi~4 Gdańsk S·. 1 b'. 
sława 23 K 32 G-!6j8S 

SF:G~TENT. Tel. 32-30-23. po 
14. G-~5M 

JACIIT' typu Karolinka . 
Tel. 3, 26-~l. do IS. 

G-116613 

RADIOMAG'.'IETOFON PJ1i­
lips 2 x 20 W kożuch dam­
ski lJrugwAj Tel 20-45-74. 

G-17471 

I KUPIE 
ZGRZF.W ARKĘ do 5 KW 
O fPrty 163,0 Biuro Ogłoszeń, 
80 953 Gdańsk 

CEY.~rii.JOS.IL. su hit papier 
ŚC'iernv. Tel ;il-26-04 

G- 163~3 

KOSIARKI'; sańowniczą. 
Oferty 16:122 B iuro Ogłoszeń, 
80-~58 Gdańsk. 

K\\ TACIARNIF, w Trójrr·t~.:_­
ci~. Oferty 16417 Riuro o.~ło 
,uń R0-958 Gnań,k. 

7.ATHCD:\'TF- czeladnika i 
dwóch llf'Znió\V <lo zakl~lill 
~7.kl.=tr:c:.ki('gO ~opot. Nie­
l')OdlP-~łnl:d 7~7 A. 

G . Jfi,91 

PA~T cln ~nr,:~tan!~ i 1.1c7eń 
rlo Cl:kierni - notr7('hrii 
~ono+. Pl ~if"nO~l.,,,•i"l"l•~('j 
754, G - 1'3R' 4 
-------
STOLARZA mPhiow~e:o ,,,,; 
chetnif'i PmPrvt.ł} do '-VV~.-
\VÓrni rahr1wek pt7'~frrH'. 
T<'l 52 27-58 G-16617 

FRYZ.TERKI l. lJC'7.ennil'.':t -
no~rzPhne Sopo!. ul PoO-
,iaz,l ~ G-16~48 

N'.A.TYC'HMTA.ST 1atrurln:,: 
malarrv.;, T 0 1, 56-62-43 

G 1743J 

POT'R7EBNE I kelnerki rta 
kawi~rri twskrizanp teP'orocz 
ne ablliolwc-ntki no ga'=itro­
"1()m r.,.n.,.i\ P;:,cA c:t .. ~ ... 
Tel G -17'.)0!i 

SKRA DZ!O~O wkl,.rlke zao-
patrzenia nr 375'.HO Rom~n 
7.uchl :\ski. G lf50·1 

SKRADZIO~O wkl:ld~:ę zao­
patP.enla nr 1153-16 Malgor1;i~ 
ta Borkowska. n 165!0 

zc;l•Fl!ONO w\dacJk, ,aora­
t r1.en:a nr 4005'l0 Rysn?.rd Ko 
wa.l~k . G 16513 

DZIEKAN AT V\'vdz'alu F.lek-
1-ron!ki PG unjćwar.rn.a legi­
lvmaC'.ię sturtPncką nr 
:n~:irl / Et. wysta'-vioną na na­
zwisko Grażyna Dyrak. 

G 16518 

SKRADZIONO wk!adke ?~o­
patrzenia nr 331 Uł9 7..0'.Ea Ko­
z?ow~k::i G !6531 

7.G!JBIONO Wkl<ldk: zaopa­
trzenia nr R73301 Renata 
Prev?ner. nr 372~'10 S'!-::1nisł:r„v 
Sztr'amko\vski. G 16~ -1~ 

nzn;KANAT Wvrtzialu F.lc'< 
trycznego Pol i teChn!ki GM;iń-

•

..____,......ZGUBV li skiei unicwatnia lr~itymację 
'Ili, ,:;;tudencka nr 3fl245. na na­--------M----- zw"sko nanrnald Baku!. 

SKRADZJO:-CO wkładkę 0-
54~319 nosemarie Falow 

S 2017 

ZGUBIONO wkladke 7aopa­
tr?:enia WZ seria 0-5;)1fi50 J?­
dw1ga Zejdal. S 2020 

STOCZ~I/\ Gda1lska im Lf'.1:­
nina unieważnla 11=;uhioną 
pr'z12pustkę nr i4()()C1 koloru 

G 16544 

ZGUBIONO v.-klao·kę zaopa­
tr2en~a AO 5-4749'0 K azimierz 
Kubo·.,·sk:. G lRS-15 -------------
ZGUFl!ONO wkładki zaona­
trien;a nr O-34%57, 0-346958. 

O-~~s939_ 493944 Stanisław. Ka 
ro l!na, Alek,sander. Malg-acza 
ta Urb~no\t.tlCl G lii541i 

ZGUBIONO wkładkę zaopa­
trzenia nr 035704 Jerzy Wi­
szeń. G 16664 

SKRADZIONO wkładkę za­
opatrzen\a nr 0450162 An­
drzl'J Sękowski. G 16665 

• NAUKA I - -...;.._- ~ 
ASYSTENT udz:ela knrepe­
tycJi - n1atemalyka, f izyka1 
chemla. Tel. 52-27-46. 

G 34022 

KURSY ptsan•a na maszyn!€ 
i stenotypii organizuj, 
SSiM. JntormacJe 1 zaptsy 
Gdynia, ul. Mściwoja 4/6, kl. 
C, tel. 20-8~-38, 20-89-22. 

K-3742 

KOREPETYCJE - j. polski , 
h.lstoria, geografia. T~l 
23-09-79, wieczorem. 

S 5140 

D.1.-__,;.R;.;;:O,.;;.ZN;.;.;E ___ • ~• 
UKLADAN!E parkietów. Tel 
3!-31-88 G-752: 

T,\PETOW ANIE, mal owa-
nie. Tel. 41-33-•!l. G-1662' 

MALlr. pomieszczenie n 
magazyn materiałów bu 
dowlanych najchętnie 
wrzeszcz - ouwa - wydzie 
żawlę. Tel. 31-95-01. G-1638 

NAPRAWA pralek automa 
tycznych. Tel. 20-06-01. 

G-1:09 

TAPICERKA drzwi, ins'.ala 
cja żaluzji ok ier.nych. Tel 
g.1.·zccznJsciowy 41-JS-7~-lCOE 

żALUZ,lE - różne wersje 
Tel. 41.13-93. G-1&93 

Ż:\ LUZJF.. 
Tel 31-8.J-86. 

uszczelnianie. 
G-15178 

NAPRAWA lodówek sprę-
za:kowycl>. Tel. 51-70-M. 

G-14C91 - - - ----------
TAPIC'ł:RKA 
sld. karnisze. 

drzwi zatrza 
T~l. 53-13-17. 

G-I6Jl6 -------------
TV kolor - pogotowie 
Tel. 41-~0-H G-16077 

l"HZEPROW ADZK!, 
41-60-9l. 

Te 
G-1470 

l.'.l<ŁADANIE. cykllnowa 
nl~. lakierowanie parkie 
tów Tel. 31-39-29 G -15·170 

CYKLINOWANIE. chemola 
kowa11ie, Tel Sl-12-84. 

G-lS00 

CYKLINOWANIE. lak!ero 
wanle. Tel. 21-83-64. S-4935 

MF.CHANICZNE ceyszcze 
nie dywanów. Tel 21-82-80. 

S-4912 ----------- --· 
BEZK URZ OWE cyklinowanie 
I lak;erowanle clesek i par 
kietów. Tel 31-56-64. 

C-163:;0 

TANIE ; modne fas'>ny kon 
lekcji dla pań otylvch 
sklep .. \Vera" Wrzeszcz. ul. 
S!owackie1;0 53. 

G•l6336 

POSZUKU,TĘ gnrażu - śród 
mieście Gdańska. Tel. 
31-20-78, G-1 6547 

DWA ciekawe bilardy, •za 
fę _ przyjmę Bar ,.Pod 
Bramą", Orunia. Jedności Ro 
ootniczej 77. G-1734_2 

USł,UGOW A ep6!dzielnia 
myc:a oklen T~L 47-90-22. 

S-2071 



Str. 6 WIECZOR WYBRZEZA Nr 120 (7791) 

Braz.ylijezycy zatańczyli ~atnb~ ze SzkotaD1i 

a 
a potem Polacy byli zmęczeni i wypaleni 

-·-·-·-·-·-·-·-·­• -·-·-·-·-·-·-·-·-•'· I 
G DYBY ktoś przed mistrzostwami świata odważył się i 

przepowiedzieć bezbramkowy rezultat meczu Polaków i 
z: Kamerunem, miałby za swoje. Tymczasem to już fakt. • 

Biało-czerwoni nie potrafili sforsować obrony rosłych Kameruń- ! 
cz:yków i zdołali zaledwie urwać punkt rewelacji z Afryki. ! 

-·-·-·-·-·-·-·-·-
BONIEK BIJE SIĘ W PIERSI 

Grałem źle - przyzna! Zbigniew 
Boniek, ole na pytanie dlaczego, nie 
odpowiedział. Na konferencji prasowej 
w hotelu „Porto Cobo" trener Piech­
nic.zek powiedział rozgoryczony, że nie 
można wygrać meczu, nawet z Kame­
runem, grając w dziewiątkę. Pożytek 
1 gry Bońka czy Szarmacha był pra­
wie żaden i do ich postawy ma naj­
większe zastrzeżenia. Szarmach nie 
Jest w formie i o tym wiedziałem, ole 
po kontuzji Iwona nie miałem więk­
szego wyboru, 

Teraz czeka nas mecz o wszystko 
:t Peru. W sklod,zie Polaków zajdą na 
pewno zmiany. Będę musiał sięgnać po 
Ciołka lub Kupcewiczo. Przy słabej 

dyspozycji Bańko - tylko oni mogą 
podjąć się roli lidera i kierującego grą 
- dodał trener biało-czerwonych. 

DRUGA LIGA 

Outsider - Kamerun dotrzymał słowo 
I uzyskał bezbramkowy remis z Polską 
- komentuje spotkanie Reuter. Mecz 
w La Corunie zalicza do drugiej kate­
gorii. 

I I 

··-·-·-·-·-·-~---· 
nie, roztropnie i przezornie". Nato­
miast jeden z dzienników austriackich 
napisał dosłownie - ,.Tylko 30 minut 
ataku, a potem Polacy byli zmęczeni 

i wypo!enl". 

JEAN VINCENT DYPLOMATĄ 

Nie będę ukrywał, że obawiałem s ię 
meczu z Polską - powiedział po me­
czu trener Kameruńczyków, Francuz 
Jean Vincent. Znam walory zespołu 
polskiego, który reprezentuje typowy 
europejski futbol. Przed Mundialem 
nie liczyłem na to, że nasz zespól 
zdoła zremisować dwa pierwsze spot­
kania. Jeśli idzie o grę Poloków, to z 
zasady n igdy nie oceniam przeciwn i­
ków i d!alego nie chciałbym się na 
ten temat wypowiadać ... 

BRAZYLIJCZYCY ZATAŃCZYLI 
SAMBĘ ZE SZKOTAMI 

Tak skomentowała prosa h:~zpańska 
wygraną Brazylijczyków ze Szkotami, 
która sprawiła, że byli trzykrotni mi­
strzowie świata przechodzą jako pier­
wsza drużyna do drugiej ru,dy Mu~­
dio!u. Brazylia oszalała, na ulicach 

Diego Maradona nie zachwycił w meczu Argentyno - Belgia. Pokazał 
jednak· Iw! pazur w pojedynku z Ma dziarami. 

CAF - AP - Telefoto 

miast było ludno jak w okresie karna­
wału, królowała samba. Niezwykły, na-

WWWEU 

wet d la Hiszpanów koncert 
przed domem trenera Tele 
trwał ponad godzinę. 

samby 
Santany 

GRAZIANI WIERZY W CUDA 

Sławny piłkarz wioski Francesco 
Graziani jest przesądny. Na mecz z 
Peru założył dodatkowo drugą koszul­
kę, która miało przynieść mu i jego 
drużynie szczęśc ie. Poprzedn im wlaśc'­
cielem koszulki był znakomity p iłkarz 

brazylijski, Socrates. Próbo s ię nie uda 
la. Reprezeniacja Wioch zremisowała 

1 :1, iracąc bramkę na sześć minut 
przed końcowym gwizdkiem sędziego. 

We Włoszech, po tym meczu czarna 
rozpacz. W zorganizowanej zaraz po 
meczu w telewizji rzymskiej dyskusji 

fachowców, nie zastawiono przysłowio­
wej suchej niiki no piłkarzach „Azzuri'" 
i · ich trenerze Bearzocie. No ale my 
mamy leż swoje kłopoty. 

zespól ookazot na co go siać. Zwycię­
stwo nad Węgrami Io ty!ko moly kro­
czek no drodze da celu, do którego 
jeszcze daleko. 

PO RAZ PIERWSZY SPAŁ SPOKOJNIE ANGLICY TE% W DRUGIEJ RUNDZIE 

Po meczu z Węgrami, po raz pierw­
szy spałem spokojnie stwierdził 
Diego Maradona. Dwie zdobyte brom­
ki spraw iły mi sporo satysfakcji. Gro­
tem naprawdę dobrze. · 

Samozachwyt gwiazdy Mundialu sta­
rał się poskromić trener Menotti, Mara­
dona rzeczywiście grał lepiej, niż w 
poprzednim meczu, ole niech nie za­
pomina, że gdy padają bromki, Io za­
sługa spada na colą drużynę, a nie 
tylko na strzelca. W tym meczu· lliój 

., 

Po piłkarzach Belgii i Brazy lii także 
reprezentacja Angli i zapewnito sobie 
awans do drugiej rundy MS. Anglicy 
wygrali wczoraj w Bilbao z Czechoslc­
wac:jq 2:0 i powoli zwracają no siebie 
uwagę sympatyków futbolu. 

HAT • TRICK RUMMENIGGE 

Trzy bramki zdobyte przez Rummen1-
gge w meczu z Chile wprowadziły 
nieco lepszy nastrój w drużynie super­
faworytów Mundialu. Nikt nie może 

im jednak zapomn i eć ich porażk ; z 
Algierią. Zdaniem kamentctorów naj­
większym bohcterem meczu był trener 
Jupp Derwall, który zdobył s ię na ry­
zyko wystawien ia te j samej drużyny, < 
która przegrało w spotkaniu inaugura- ~ 
cyjnym. Wytrawni gracze wychodzili ~ 
ze skóry by zatrzeć fata lne wrażenie 
sprzed ki!ku dni. 

DZIS CRAJĄ 

Mundialowy seriol trwa. Dz , ś w roli 
głównych jego cktoró'N wys!ąpq jede­
ncstki Algieri i, która zm;erzy s'e z A'J­
strią. Czy poarom:y zes;::otu Ri=N pow­
tórzą swój sukces? W pozosta?ych spot 
kaniach Francja spo!ko s:e z Kuwej­
tem a Honduras z Irland ią Pół'locną. 
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PARYŻ. No cześć !.Mundia·u" ta wczIęczna jedenastko otrzymało spe""" 
cjolnie wykonane trójko!orowe parasol ki we francusk ich barwach narodo-
wych. CAF - Keyslone 

~ ISZĘ ten komentarz w chwili, grami. M istrzowie świata nie mieli r gdy trwa fantastyczny mecz łatwego zadania. Cola Argentyno 
· gospodarzy Mundi:ilu z dru- wstrzymało oddech. Było rzeczą nie 
żyną Jugosławii. Twardy futbol, al- do pomyśleni a, by triumfatorzy 
mosfera nerwowa. Czy sędzia miał sprzed czterech lat mieli odpaść z 
rację dyktując rzut korny, czy też turnieju, Jeśli umrzeć to w butach 
nie? Czy foul na szorżującym no- - mówił prJed meczem z delermi-
poslniku hiszpańskim był przed, nacją Menolti. Jego piłkarze wie-
czy no polu karnym? Emocje nie· dzieli, że Io n ie przelewki. Węgrzy, 
bywałe, jakby rozstrzygały się losy którzy zdeklasowali Salwador i mie 
świota. Częs!o poda określenie ko- ,I stare porachunki z zespołem Ar• 
mentatoro, że to przecież pojedynek gentyny, jeszcze z Buenos Aires, 

Albo v1ygra1ą, albo pal{ują bagaże· \ ostotniej szansy, dla obu ze~polów. znają futbolowe rzemiosło i łatwa 

\ Ile jeszcze będzie takich po jedyn- nie u!egoją, o jednak Maradona i 
\ ków? Nns czeka we wtorek pedob· jego koledzy wznieśli s i ę no wyży-

J UTRO a godzinie ł7.15 rozpocz­
nie s i ę ostatni mecz polskich 
piłkarzy w f1nalowe1 g rupie '· 

Rywalem b ioto-czerwonych bc;dzie je­
denastka Peru. Tego dnia rozstrzygnie 
się sprawa awansu naszej ekipy da 
drugiej rundy mistrzostw. Piłkarze ma• 
jq albo zwycięstwo i da~szy udział w 
oszałamiającym futbolowym karnawaIe, 
albo przyjdzie im pakować bagaże i 
wracać do kraju. 

Stadion „Riazor" nie był laska wy 
dla naszej jedenastk i, a le pretensje 
mogą mieć Polacy tylko do własnej 
gry. Następnego dnia czyli w środę, 

z 
Włosi również kończą swoje występy 
w pierwszej rundzie, spotykajac się z 
rewelacyjnym zespołem Kamerunu. Kto 
wygra w tych dwóch pojedynkach prze 
chodzi da!ej. Czy będą w lej dwójce 
Polacy? 

t 
krwi zarówno k ib icom w Polsce jak 
i samym piłkarzom, atmosfera w dru­
żyn ie nie jest chyba najlepsza. Jeśli 
nasi futboliści nie zdołają się pozbie­
rać po tym niefortunnym pojedynku, 
będą musiel i pakować bagaże. 

Piechniczek zapowiada spore zm;any 
w zespole. Można i tok. Jeśl i mocno 
przebuduje drużynę n,emal na pięć 

przed dwunastą i wygra - zostanie 
bohaterem, jeśli przegra - wróc i na 
tarczy ... 

ACH 

~ ne spotkanie, podobne nerwy. ny swych piłkarsk ich umiej ętno ści 
i znokautowali Madziarów. Ta nie \ 

~ Podczas trzech ostatnich dni no było wcale łatwe, ole tak s i ę stało. \ 
\ bo:skach Hiszpanii rozegmno dzie· \ 
I więć pojedynków. Kożtiy był ważny Największe rozczarowanie to bez- ~ 
1 dio uczeslniczocych w nich piłkc- bramkowy remis, joki zaserwowali ~ 
~ rzy. Nie sposób pisoć w tym król- sobie i nom --'- biało-czerwoni. Tok 
~ kim komentarzu o wszystkich. Poz- jak przed Mundialem, panowała 
~ noliśmy już zespoły, które zapewni- opinia, że Kamerun Io przysłow io wi 

I ły sobie awans do dalszej rundy „kelnerzy'' (tok w piłka rskim żorgo-
~ mistrzostw. Można też wymienić dru nie zwykło się okreslać słobeuszy), 

1 żyny, które tę szansę przegrały . których nie warta traktować poważ-
\ nie, tak obecnie mówi się, że to 
I Colo Polska śledziło chyba prze- znakomita drużyna, świetnie wyszko ~ 
\ de wszystkim pojedynek Włochów lano, posiadojaco same zalety. Myś \ 
) z Peruwiańczykami. Remis t~k typ,~- l ę, że zarówno jedna jak i druga \ 
\ wv dla grupy pierwszej sprawia, że opinio jest nieprawdziwa. Komeru:i- \ 
~ do końca każda kombinacja sta;c czycv Io ani znokomito, cni też~ 
I sie możliwa. Nawet Kamerun ma ':ieznodziejnie słaba drużyno. Tra- ~ 
~ takie same szanse jak Polacy. w fi a jąc no kiepsko dysponowanych • 
, głowie się nie mieści. r'/W0!i Afrykan ie błyszczą, ole prze- I 

cież nie ;esf to światowa czołówka.\ 

i To nie Kameruńczycy w sum ie wy-) 
Największe wrażenie wywarł na \ 

ora'i sobotniq rywalizację, to Polacy \ 
) mnie pojedynek Argentyny z Wę- Ją przegrali. \ 

--------~ \ 
.Q;;AM I ( Agenc je prasowe doniosły z H isz- ~ -? ~ pcnii, ie główną nagrodę w tamtej-\ 

.....,..,..,,,._,._, I ~ szym pilkorskim totolotku - 80 mi-~ • 

I lionów peselów wygrol jeden z m iesz \ 
\ k . ' W • K . k" h kl . 1 

Grupo pierwsza Mundialu ma fatalną 
opinię u sprawozdawców brytyjskich. 
Z przekąsem mówią oni o nieudolnoś­
ci strzeleckiej oraz o nudzie wiejącej 

z meczów w tej grupie. Mecz Polski 
z Kamerunem, transmitowany przez te­
lewizję był komentowany przez byłego 
świetnego piłkarza Manchester . City 
Mike'a Chonnona. Nie mógł się on 
nadziwić, dlaczego Włosi zaptocili za 
Bońka milion funtów, kiedy zawodni­
ków tej klasy jest - jego zdaniem -
mnóstwo na Wyspach Brytyjskich. 

Marad.011a Drybluje jak 
strzela jak Zico 

Drużyny Polski i Peru mioty dość 
czasu by dokładn i e ocenić swe wolo· 
ry. Przed czterema loty Peruwiańczycy 
sprawili wielką n iespodziankę swoją 
znakom i tą postawą w argentyńskim 
Mundialu. Zaczeli od wysokiego zwy­
cięstwa nad Szkocjq 3:1, potem wy• 
gral i z Ironem 4:1 i zremisowali z póź­
niejszymi wicemistrzom, św iata - Ho­
lcr1drami 0:0. W drugiej f c;1ie f inałów 
nie wytrzyma!i trudów iurnieju i pon ie­
śli trzy porażki: z Brazylią, Argentyną 
i Polska. W tym ostatn im meczu padł 
rezullat 1 :O d'. a Polaków. Jak potoczą 
się lo~y jutrzejszego pojedynku? Pe• 
ruwiańczycy będą zapewne chcie li zre­
wanżować s:ę za porażkę sprzed czte­
rech lat. 

1 . oncow ysp anary1s 1c , ory 1 

\ pot'obno oni razu w życiu n•e onla- \ 

~ dcl meczu p, łk orsk iego . Wiadom~śł ~ 
I b ;est znakomitym komentarzem \ 

W'/dcrzeń, których iesle:,my swi:id- ~ 
kom,. \ 

I 

KAMERUN TRZYMA SIĘ DOBRZE 

Francuska AFP komentarz i meczu 
Poloków tytułuje - ,,Kamerun trzyma 
się dobrze", a kończy zdaniem skie­
rowanym do wszystkich piłkarzy gru­
py I - ,.Nie należy ciągle grać oslroż-
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J EZELIBY Peru leżało w Europie, 
to o Uribe mówiono by obecnie 
nie rffil 'e j, n iż a Rummenigge" 

stwie rdził trener reprezentacji Peru, 
Elba de Paduo Lima „Tim". 24-let.1i 
Julio Cesar Uribe Flores jest bowiem 
nie tylko bożyszczem Peru, lo również 
jeden z najbardziej popularnych piłka­

rzy w Ameryfe Południowej. A że jest 
doskonałym piłkarzem niech świadczą 
o tym wyniki plebiscytu na najlep­
szego fu!bolistę kontynentu za ubiegły 
sezon. Uribe został sklasyfikowany na 
trzecim m iejscu, iuż za słynnymi -
Brazylijczykiem Zico i Argentyńczy­
kiem Maradoną. To nie wymaga do­
datkowych rekomendacji. 

Uribe jako sportowiec swoje sukcesy 
życiowe wiąże oczywiście z futbolem. 
Jednak nie piłka nożna była jego pa• 
sją przed laty. 

,.Marzyłem zawsze, by zostać mi­
strzem świata w boksie. Ring - to 
było miejsce, gdzie widziałem siebie 
jako sportowca. Jednakże, mając 16 
lat, wybrałem inną dyscyplinę - piłkę 

nożną, tak już zostało - mówi Uri­
b e. 

Rok później rozpoczął tre ningi w 
klub ie Sporting Cristal w limie i jest 
mu wierny do dzisiaj. Jego piłkarski 
talent rozwija! się szybko, Ten mający 
17B cm wzrostu i 73 kg wagi piłkarz 

szybko stoi się postrachem bramkarzy. 
Zdobywa! bromki niemal w każdym 
swoim m eczu. Widział się więc cztery 
lala temu na mistrzostwach świata w 
Argentynie. Jednak nie pojechał na 
„Mundial-78". Przeszkodziła mu w tym 
ciężko kontuzja. 

Do kadry powrócił rok później, kie ­
dy Io jego klub został mistrzem Peru. 
On sam odniósł również osobisty suk­
ces - został uznany najlepszym piłka­
rzem sweao kraiu. Rok później sytua­
cja się powtórzyła. Sporting Cristal 
i Uribe znów byli najlepsi w Peru. 

O Uribe tak pisat dziennikarz argen­
tyńs kiego „E Grofico". 

.,Ten peruwiański piłkarz jest jol< 
diament - z każdym rokiem przybywa 
mu blasku. Ma tak znakomity przepląd 
sytuacji na boisku jak Platini, drybluje 
jak Maradona, siłą slrzalu dorównuje 
Zico, a refleksem• umysłu - Cruyffo­
wi". 

W swoim klubie Uribe spełnia funk­
cję ofensywneno pomocnika. Trzyma 
w .swvch rekor.h wszystkie nici gry -
tak twierdzą peruwiańscy kibice, Do-

~ 
tychczos w reprezeniocj, Peru rolę tę 

s pełniał Teofil o Cubillos (ten 33- letn, 
piłkarz gra obecnie w USA), ,,Tim" 
i tym razem stawia na tego rutynia­
rza, widząc Uribe w linii ataku. 

,,Niech strzela bramki mow, 
„Tim" - jego p iłkarski talent zal śn i bias 
kiem jeszcze większym, gdy pitko po 
jego strzałach znajdzie się w bramce". 

PAP 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
Przystępujqc do oceny czyjejś 

pracy niemal zawsze zastanawiamy 
się nad tym, jakie należy przyjąć 
kryteria, aby ocena była obiektyw­
na i sprawiedliwa. Najważniejsze 
są jednak rezultaty sportowe, bo 
one liczą się najbardziej, stanowią 
też wymierne efekty pracy trenerów 
i instruktorów, są jakby wizytówKą 
wyczynowych możliwości zawodni­
ków, wykładnią ich umiejętności 
itp. 

-·-·-·-·· ... --• -11:- • t 

P RZEKONAŁA mnie o tym zresz 
tq w izyta w jednym z najmłod­
szych klubów Wybrzeża - AZS 

Gdańsk przy Akademii Wychowania 
Fizycznego. Klub ten powstał w 1976 
roku, liczy więc sobie zal edwie 6 lal, 
ole mimo młodego .wieku znany jest 
już ze swoich osiągnięć nie tylko w 
kraju, lecz i poza jego granicami. A 
znany przede wszystkim z licznych 
sukcesów tenisistów stołowych - An­
drzeja Grubby, Leszka Kucharskiego 
i innych mistrzów biał e j pił eczk i, zaj­
mujących czołowe miejsca no listach 
klasyfikacyjnych świata. 

Klub AZS AWF Gdańsk, to jednak 
nie tylko sami tenis iści. Uprawia lu 
sport wyczynowy 754 zawodnik9w i za­
wodniczek zrzeszonych w 10 sekcjach 
- gimnastyki sportowej mężczyzn, ju­
do kobiet i mężczyrn, koszykówki ko­
biet, lekkiej atletyki, pływania, piłki 
ręcznej kob iet, szermierki, wiośl ar~twa 

i żeglarstwo. Z tej liczby 340 posiada 
klasy sportowe, w tym 3 klasę mię­

dzynarodową mistrzowska, 16 klo,ę 
mistrzowskq krojowo i 62 I klasę. Aż 

46 zawodników objętych jest s;,kole­
n iem centralnym, Wiciu z nic h rcpre-

Wielu reorezenlantów tamtej druży­
ny Wystepuje obecnie w drużynie Timo. 
Cubi:las, Quiroga, Ouarte, Diaz, Leguia, 
Cueia, Velosquez, La Rosa, Rojas uzu­
pełnieni przez młodszych p;łkarzy, z 
których na gwiazdę p ierwszej wie lk ośc i 
wyrasta Ju!io Cesor Uribe, o którym 
szerzej piszemy obok, pokazali na co 
ich stać. 

Brazylijczyk Tim, który prowadzi zes­

pót Peru nie eksperymentuje i sądząc 

po składach w poprzedn'ch spotka• 

niech, ma już gotową koncepcję jede­

nastki na pojedynek z Polokami. Co 

przec iwstawi· mu Piechniczek? 

Po dwóch remisach, z których ten Host peruwiańscy 
drugi z Kamerunem napsuł sporo złej ezu z Polską. 

rywale solidnie przygotowują się do wtorkowego me• 
CAF - Telefoto -

I A wracając do meczu, który roz- \ 

palił umysły całej Hisz!lanii. Jugo-~ 

sławie przegrało, będąc zespołem \ 

~ lepszym od jedenastki gospodarzy ) 

\ - jak to ocenił w le!ewizji trener ~ 
\ Kazimierz Górski. Szykuje s ię n ie-\ 

~ moly skandal, pon ieważ nikł z ~i- ~ 
~ biców w Jugosławi i nie wierzy w \ 

~ uczciwość sędziego, który prowadził \ 

\ ten pojedynek. Decyzje pena z ~ 
~ gwizdk cm sa jednak ostateczne i \ 

\ nic już nie uratuje „Plavich" od wy ; 

~ Iozdu na jbiiższym pociągiem clo ~ 
\ 3elgradu... 1 

I I 

~ ANDRZEJ CHYLINSKI l 

zenluje nasz kraj w imprezach m ,ędzy­
narodowych i międzypaństwowyc~. 

a następnie awans do I •ligi; dla lek­
koatletów - zdobycie kolejnych medali 
na MP, utrzymanie zawodników w ka­
drze i ewentualne wywalczenie m iej­
sca w ekstraklasie; dla wioślarzy i szer­
mierzy - medalowe pozycje na MP 
seniorów i juniorów; dla ienisistów -
zdobycie tytułu drużynowego m istrza 
Polski, powtórzenie wyników indywidua! 

ne, a w następnej kolejności na slud a Dop ~ro pó,r e stud<'"1C bi,dą mogr 
stacjonarne. wyt•c~ sp~c,'lhosr. ••e'1er·Ką rE ~re­

N AJWIĘCEJ sukcesów notowolI 
dotychczas szermierze, którzy 
np. na ostatnich m istrzostwach 

Polski wywalczyli 14 medali, w tym 
1 brązowy w kot!? gorii seniorów oraz 
4 złote, S srebrnych i 4 brązowe w 

O O iegorocznych .egzam,nó'N 
przystępuje około 540 kandy­
dołów - mówi dz,ekan AWF 

doc dr Zdzisław Józefowicz. N este· 
ty, ;.,. iększość: z nich nie będz ie mogla 
podjąć studiów, jeśl, nawet wynik, 

Nie tylko mistrzowie białej piłeczki 

-wizytówką u cze n· 
kategorii juniorów. Następne miejsc a nych i dojśc ie do finału klubowego 
w tej medalowej klasyfikacji zajmują: Pucharu Europy. Program działan ia na 
gimnastycy - 9 medali w kal. junie- najblizszy rok zakłada także zwiększe ­
rów (2-5-2), tenisiści stołowi - 6 me• nie aktywnych działań na rzecz pozys­
dali w kot. seniorów (3-2-1), pływa- kania odpowiednich środków na dzia­
cy - 6 medali, reprezenlonci judo - lalność i sprzęt sportowy oraz populo-
5, wioślarstwo - 4 i żeglarstwa - 1 ryzacji dziatalności klubu w uczeln i. 

medal. Wszystka wskazuje no to, ie zamie-
Dotychczasowe wyniki procy nie za- rzenia klubu zostaną w pełni zrealizo­

dowaloja jednak w pełni nikogo w tym wane. Nad dz1ałalnokiq poszczegól­
klub 'e. Kierownictwo, działacze i trene nych sekcji czuwa otiarna 37-osobowa 
rzy AZS AWF postawili więc przed kadra trenerów, dysponująca, jak ża­

sobą kole jne, ambitne zadania, biorąc deń klub na Wybrzeżu, doskonale wy­
oczywiście pod uwagę trudności, wy- posażonymi salami gimnastycznymi i 
n ikające z obecnej sytuacji w kroj'..l . innymi obiektami sportowymi, urządzo­
Zadanio le przewi dują m. in. zajęcie nymi na europejską skalę. Klub zasilą 

przez siódemkę akademiczek środka- wkrótce nowi adepci sportu, re~rutu­
wego miejsca w tabeli ekstrak lasy, wy jący się z nowego naboru sludentów. 
walc1enie czołowej pozycji w akode- . W najbliższy wtorek, tj. jutro rozpoczy. 
mick eh mistrzostwach Polski i awans najq się bowiem w gdańskiej AWF 
do półfinału Pucharu Po!ski; d'a ko- egzaminy wstępne. Jako pierwsi zdJ· 
szykarek - czołowa loka ta w li l idze, wać będą kandydaci no studia zoocz-

egzaminów będą dla n'ch pomyślne. 
Na pierwszy rok stud iów możemy przy 
jąć jedynie 180 osób. Sytuacjo z na­
borem poprawi s i ę w naj bliższej przy 
szlości, kiedy oddane zostaną do 
użytku nowe obiekty. Wiedy ilość 
m,ejsc wzrośnie do około 240. 

- Czy równie tragicznie pr:r.edsta­
wla się syluocja :r. miejscami no stu­
dia zaoczne? 

- Podobn ie. Dysponu jemy 90 mie j 
scomi, podczos gdy chętnych jest 
prawie dwukrotnie więce j_ To ozna· 
czo, że stosować: będziemy znacznie 
ostrzejsze kryieria przyjęć. 

- Na jakie kierunki studiów przyj 
mowoni będą w 1ym roku kandydaci? 

- Studenc; zaoczni no kierl'nek tu 
rystyczny, rekreacji , lrenersk; i nau­
czycielski, s1acjonarni na nauczyciel ­
ski. Pierwsze dwa lata b';dq m,aly 
wspólny k erunek, izn. nauczycielski. 

cr J •vrrr ·,ve bqdż odr C'Nf b,o,og ,cz 
r".. O wyr or le d.-cy fowoc będą 
01,,zyw sc ,e okreś lone wymcg ,, zna 
w Zf,t n znar z'1Ie \'/CZ€c~1iEJ, I Jesz· 
< ze ,<dl'o Nic wuy ,y mozn wie d zą, 
ż e s.i.d o ze.ac zne od tc::io roku prze 
d!użane zaslaJq do 5 li" 

- Panie dziekanie. Mimo trudnej 
sytuacji w kraju i wielu nopięć spo­
łecznych, wyniki tegorocznej sesji eg. 
zr:minacyjnej są podobno nie gors.ze 
od ubiegłoroc znych? Czy Io prawdo? 

- Prawda Dodcm nawet - zna,z 
n e lopsze, bo wyro;nic wzros!a dy­
scyplno s1ud ćw, spowoa iwor~ no· 
w ymi rygorom,. 

T YLE o wstqpnych E-grnm 'lach 
i oktual11ci sy uacJ w gdań­
skiej AWF. Warto je~z,ze w< i i 

mnieć , ie w dol·zy'l' c ąqu ••wo tc."l 
razl.lu-:Jowa i m iderr, z ie o cb :ektow 
Tworzone są coraz d-:i ,~onc.lsze wa~ 
runk ; do nauk i. Młodz e>Ż JUŻ dz;ś 
może korzystać ze specjalne/ sali ou­
diowizualnei, nowoczesnego gab,netu 
języków obcych , pracowni p,yc h olo· 
ąii i innych. Zaplanowana jest rów­
nież centrala lelewizJ przewodQW"j, 
która obejm,e swoim zos ic;gicm wszy­
stkie obiekly dydaktycrne. Młodzież 
będzie miała do dyspozycji 5pecjal­
n:e zaorogramowane nagrania, ma· 
nitory, magnetowidy itp. Stawem no­
woczesność i iechn ika ogarnie uczel­
nię i u łatw ; naukę. 

Czy wiqc w to~ 'ch warunkach tr id 
no bqdz;e kultywować: dotychcznso­
we, 6· lfln1e tradycie klubu AZS i re 
al•zować zaplanoware zamierze'l i• ? 
Per~pektywy dalszego rozwoju klub.i 
sa renll'e, ob ecu.acc. Redą tef w , ę 
zapewne efek!ow'1e wyl';k; 

KA.ROL JóŻWIAK 
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